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Oryginału© zdjęcia, odnoszące się do ostatnich wypadków w  Tatrach.
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Znowu katastrofa w Tatrach.
(D o  illu stra cy i ty tu ło w ej i  zdjęć fo to g r .)

J e sz c z e  n ie  p r z eb rz m ia ło  e ch o  t r a g ic z n y c h  w y ­
p a d k ó w  w  T a tr a ch , w y p a d k ó w , k tó r e  s k o ń c z y ły  s ię  
s tr a sz n ą  śm ie r c ią  ś .  p . S z u la k ie w ic z a  i ś .  p . K lim k a  
B a c h le d y , a  o to  n a d e sz ła  z n o w u  z Z a k o p a n e g o  w ia ­
d o m o ść  o  s tr a sz n e j  k a ta s tr o f ie , k tó r a  ta m  p r z ed  p a ru  
d n ia m i s ię  w y d a r z y ła ,  a k tó r a  p o c h ło n ę ła  z n o w u  ż y ­
c ie  d w u  m ło d y c h  lu d z i

O fiaram i tu r y s t y k i  s ta l i  s ię  ty m  r a zem  dw aj 
s tu d e n c i c z e s c y ;  A lo jz y  K a r lik , s tu d e n t  in ż y n ie r y i  
w  P r a d z e  i  V lastim .fi V o n a sz e k , s tu d e n t  w y d z ia łu  
p r a w n ic z e g o  w  P r a d z e . W r a c a l i  on i w  u b ie g łą  s o ­
b o tę  ra n o  z  n ad  P o p r a d z k ie g o  J e z io r a ;  z a m ia s t  z w y ­
cza jn ej, ob ra li n ie b e z p ie c z n ie jsz ą  le c z  k r ó tsz ą  d r o g ę

p r z ez  o jc a  n a  n a u k ę  d o  k s ię g a r n i w  W a r s z a w ie ,  
p o  o d b y c iu  p r a k ty k i z a ło ż y ł  w s p ó ln ie  z  p r z y ja c ie ­
le m  s w y m  G eb eth n e re m  w  r. 1 8 5 7  n ie w ie lk ą  k s ię ­
g a r n ię , k tó r ą  obaj w s p ó ln ic y  p o w o li  r o z w in ę li  i d o ­
p r o w a d z ili  d o  t e g o ,  ż e  firm a „ G e b e th n e r  i  W o lff"  
s ta ła  s ię  n a jw ię k s z e m  p r z e d s ię b io r s tw e m  w y d a w n i­
c zo -k s ięg a r sk io m  w  ca łe j P o ls c e .  O hoć obaj w s p ó l ­
n ic y  p r z y c z y n il i  s ię  r ó w n o m ie r n ie  do r o z w o ju  p r z e d ­
s ię b io r s tw a , n ie  u le g a  p r z e c ie ż  w ą t p l iw o ś ć 1 ż e  w ła -  
śm e  śp . R o b e r t  W o l f f  r u c h liw ą  s w ą  in ic y a ty  w ą g łó ­
w n ie  p r z y c z y n ił  s ię  d o  p o g łę b ie n ia  c z y te ln ic tw a  p r z e z  
w y d a w n ic tw o  d z ie ł ,  p o p u la r y z u ją c y c h  w ie d z ę , R o z ­
p o c z ą ł o d  p r z e k ła d ó w  e u r o p e jsk ic h  z n a k o m ito śc i, n ie ­
z a le ż n ie  z a ś  o d  t e g o  w y d a w a ł  w ła s n y m  n a k ła d em  
d z ie ła  p o lsk ic h  u c z o n y c h . T u ta j z o g n is k o w a ło  s ię  
ta k ż e  w y d a w n ic tw o  n a jp ię k n ie jsz y c h  u tw o r ó w  p o l-

w ie lu  in n y c h  in s t y t u c y i  w a r s z a w s k ic h . W r a z  z w s p ó ł  
n ik iem  n a le ż a ł ja k iś  c z a s  d o  w s p ó łw ła ś c ic ie l i  K u r y  e r a  
W a r s z a w s k i e g o ,  p o te m  p r z e j ą ł  w y d a w n ic tw o  n ie i­

s tn ie ją c e g o  ju ż  >5i ś  K u r y e r a  C o d z i e n n e g o , p r z e d ­
te m  z a ś  b y ł już w ła ś c ic ie le m  T y g o d n i k a  I l i n s t r o - 
w a n e g o .

S p o p u la r y z o w a n ie  u t w o r ó w  tr z e c h  n a s z y c h  n a j­
z n a k o m itsz y c h  w i e s z c z ó w : M ic k ie w icz a , S ło w a c k ie g o  
i K r a s iń sk ie g o , t o  jed n a  z g łó w n y c h  z a s łu g  ś .  p.

Zgon wybitnego k s lę g a m filw c y .
Z e  S o b o t ,  nad  m o rzem  B a łty c k ie m , n a d e s z ła  one- 

gd a j do W a r s z a w y  ża ło b n a  w ie ś ć  o  z g o n ie  zn a n e g o  
w  ca łe j P o ls c e  k s ię g a r z a  i  w y d a w c y ,  R o b er ta  W o lffa ,  
w s p ó łw ła ś c ic ie la  n a jw ię k sz e j  w  K r ó le s tw ie  p o lsk iem  
k s ię g a r n i p o d  firm ą „ G e b e th n e r  i W o lf f" . N a z w isk o  
W o lf fa  o r a z  j e g o  w s p ó ln ik a  zn a n e  j e s t  od  p ó ł w ie k u  
w  c a łe j  P o ls c e ,  ja k o  n a jr u c h liw sz y c h  k s ię g a r z y -w y ­
d a w c ó w  w  r ó ż n y c h  za k r esa ch  p iśm ie n n ic tw a  p o l ­
s k ie g o .

R o b e r t  W o l f f  u r o d z ił s ię  w  Z g ie r z u  w  r . 1 8 3 2  
ja k o  s y n  t a m te j s z e g o  fa b r y k a n ta  su k n a . O ddany

Z d jęc ie  am atorsk ie .
Znowu k a ta s tr o fa  w  T a tra ch : T a trza ń sk ie  o ch o tn icze  p o g o to w ie  ra tu n k ow e ze  zw ło k a m i za b ity ch  na E yaach

cze sk ic h  stu d en tó w , o d p o czy w a  nad M orskiem  Okiem .

ż le b e m  R y s ó w , p o  k tó r y m  z je ż d ż a li ,  o p iera ją c  s ię  
na  la sk a c h  tu r y s ty c z n y c h .  T y m c za sem  w  d ro d ze  la ­
sk i  s ię  p o ła m a ły , a o n i sa m i, n a tr a f iw s z y  na o d s ta ­
ją ce  o d ła m k i sk a ł i o d b iw sz y  s ię  o d  n ic h , z le c ie li  
w  p r z e p a ść  z w y s o k o ś c i  p r a w ie  4 0 0  m e tr ó w . S k u ­
t k i  u p a d k u  o k a z a ły  s ię  s tr a sz n y m i. O baj n a  m iejscu  
w y z io n ę li  d u ch a , r o z s tr z a s k a w s z y  so b ie  n a  g ła z a c h  
g ł o w y  w  o k r o p n y  sp o só b .

W  n ie d łu g ą  c h w ilę  p o  te j  k a ta s tr o f ie  z n a le ź li  
s ię  w  ta m te j  s tr o n ie  p p . P ie c h o c k a  i J'. B r ze g a ,  
a w id z ą c  z d a le k a  z w ło k i  d w u  t u r y s t ó w ,  d a li n ie ­
z w ło c z n ie  z n a ć  o  te m  p o g o to w iu  r a tu n k o w e m u  O b e­
c n y  w  lo k a lu  p o g o to w ia  ta te r n ik  p , B e d n a r sk i ru 
s z y ł  n a ty c h m ia s t  z  p r z ew o d n ik ie m  W  a w r z y tk ą  i t u ­
r y s t ą  M a ła c h o w sk im  w  g ó r y , ku  m ie jscu  w y p a d k u . 
U  p o d n ó ż a  R y s ó w  z n a le ź l i  on i z im n e  ju ż  z w ło k i  obu  
t u r y s t ó w  z r o z b ite m i c za szk a m i. Z n ie ś li  je  n ie c o  n i­
ż e j , n a  m ie js c e  z a b e z p ie c z o n e  p rzed  w ic h r a m i i o- 
k r y l i  p e le r y n a m i. N ie d łu g o  p o te m  n a d c ią g n ę ło  p od  
R y s y  d a lsz e  p o g o t o w ie  r a tu n k o w e , z ło ż o n e  z  n a j ­
d z ie ln ie js z y c h  ta te r n ik ó w , z  n ie z m o r d o w a n y m  n a c z e l­
n ik iem  Z a r u sk im  n a  c z e le ,  g d y ż  n ie  w ie d z ia n o  o  r e ­
z u lta c ie  w y p r a w y  p . B e d n a r sk ie g o . W s z e lk a  p o m o c  
jed n a k  b y ła  b e z c e lo w a , g d y ż  n ie sz c z ę ś n i  tu r y ś c i  da­
w n o  ż y c ie  p o s tra d a li.

W ia d o m o ść  o  te j  n o w e j  a ta k  s tr a sz n e j  k a ta ­
s tr o f ie  w y w a r ła  w  Z a k o p a n em  o g r o m n ie  p r z y g n ę ­
b ia ją ce  w r a ż e n ie , z w ła s z c z a  ż e  z a s z ła  w  ta k  k ró tk im  
c z a s ie  p o  p o p rzed n ich .

sk ie j b c le s tr y  e ty k i , w y  s z ły  ch  z p o d  p ió ra  n a jzn a k o ­
m itsz y c h  n a s z y c h  a u to r ó w  z  S ie n k ie w ic z e m  i  P r u ­
sem  n a  c ze le .

J a k o  p r z y ja c ie l M o n iu szk i w y d a ł W o lf f  w r a z  
z G e b e th n e re m  p r a w ie  w s z y s t k ie  u tw o r y  n a s z e g o  
m istr z a  i  z  cza so m  s k o n c e n tr o w a ł w  s w e j  firm ie  
w y d a w n ic tw o  n u t  w s z y s t k ic h  p o lsk ic h  k o m p o z y to ­
r ó w .

Z m a r ły  b y ł  je d n y m  z z a ło ż y c ie li  w a r s z a w s k ie g o  
T o w a r z y s tw a  m u z y c z n e g o , b ra ł te ż  u d zia ł w  ż y c iu

Zgon w y b itn eg o  k s ię g a r z a -w y d a w c y :  Zm arły  
w  Sob otach  k s ię g a rz  w a rsz a w sk i śp. R o b ert W olff.

W o lf fa  i je g o  w sp ó ln ik a .
P o m im o  p o d e s z łe g o  w ie k u , l ic z y ł  b o w ie m  w  cn w -  

z g o n u  7 8  la t  ż y c ia ,  z a jm o w a ł s ię  śp . R o b e r t  W o lf f  
do o s ta tn ic h  c z a s ó w  sp ra w a m ' w y d a w n ic z e m l, a p r z e d ­
s ię b io r s tw o  „ G e b e th n e r  i _ W o l f f  p r z e z  d łu g i  c z a s  
b y ło  w  K r ó le s t w ie  p o lsk ie m  n a jg łó w n ie jsz e m  ź r ó ­
d łem , d o s ta rc za ją c e m  m a ter y a lu  d l p o s tę p u  o ś w ia t y  
i  k u ltu r y .

C z eść  J e g o  p a m ięc i!

Popzeb bohaterskiego przemdilka.
T r a g ic zn a  śm ie r ć  śp . K lim k a  B a c h le d y  w y w o ła ła  

o g ó ln e  a s z c z e r e  w s p ó łc z u c ie  i ża l. B o  te n  u b o g i  
g ó r a l  z a k o p ia ń sk i n a le ż a ł d o  lu d z i n ie p r z e c ię tn y  ch ,

Znowu k a ta s tr o fa  W T a tra ch : P r z e n o sz e n ie  zw ło k  cze sk ich  tu ry s tó w  z  nad C zarn ego  S taw n
do Zakopanego.
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bo b y  t o  c h a r a k te r  n ie z w y k le  c z y s t y  i  s z la c h e tn y ,  
c z ło w ie k  sk r o m n y  a  u jm u ją cy , r o z k o c h a n y  c a łą  d u ­
sz ą  w  T a tra ch . B y ł  o n  b e z sp r z e c z n ie  n a jz n a k o m i­
tsz y m  p r z ew o d n ik ie m  ta tr z a ń sk im  i n ie z r ó w n a n y m  
s tr ze lce m . Z  z a w o d u  c ie ś la -b u d o w n ic z y , p r a c o w a ł  
ciężk o  n a  k a w a łe k  ch leb a , w ió d ł  ż y c ie  tw a r d e , a le  
u sp o so b ien ie  j e g o  b y ło  z a w s z e  d o b r o t liw e , p e łn e  p o ­
g o d n e g o  h u m o ru .

J a k o  p r z e w o d n ik , n ie  m a ją cy  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
r ó w n e g o  so b ie , z a s ły n ą ł  z w ła s z c z a  o d  r . 1 8 9 6 ,  k ie d y  
po u su n ię c iu  s ię  W a 1' s ta n ą ł n a  c z e le  p r z e w o d n i­
c tw a  p o ls k ie g o  O bok  z a ś  z a le t  p r z e w o d n ik a  p o ­
d z iw ia n o  n ie s ły c h a n y  ta k t , rza d k ą  u c z c iw o ś ć ,  u- 
p r z e jm o ść  i  n ie z w y k łą  w s tr z e m ię ź l iw o ś ć  te g o  g ó r a la
0 m a łem , w ą t łe m  c ie le , a le  o  w ie lk ie j ,  s z la  h ę tn e j  
d u sz y .

Ś m ie r ć  z n a la z ł p ięk n ą  i  b o h a te r sk ą , w ś r ó d  u k o ­
ch a n y c h  tu r n i, n io są c  r a tu n e k  i  p o m o c  z a g in io n em u  
tu r y ś c ie  w ś r ó d  s tr a sz n e j  „ k u r n ia w y  sy p ią c e j  ś n ie ­
g ie m , g r a d e m  i  u le w ą . I  k ie d y  s ię  w s z y s c y  co fn ę li ] 
z w ą t p iw s z y  w  m o ż liw o ś ć  r a tu n k u , s ta r y  K lim e k  n ie  
u s łu c h a ł w e z w a n ia  do o d w r o tu , b o ć  n a  sk a ła c h  „ ż y w y  
c z ło w ie k  c z e k a ł r u tu n k u “ . I  p o s z e d ł  sa m  jed en  m im o  
s tr a s z l iw e j  w ic h u r y , m im o p o d e s z łe g o  w ie k u , p o sz e d ł  
po  b o h a te r sk ą  śm ie rć . I  z n a la z ł ją . D z iś  p o z o s ta ła  
po n im  u b o g a  w d o w a  i  n ie z a o p a tr z o n e  d z iec i, w ię c  
n a  s p o łe c z e ń s tw o  sp a d a  o b o w ią z e k  w y n a g r o d z e n ia  
sz la c h e tn e g o  c z y n u  ic h  o jca  i  ż y w ic ie la .
1 Ż e  śp  K lim e k  B a c h le d a  c ie s z y ł  s ię  n ie ty ik o  s y m ­
p a ty ą  p la to n ic zn ą  a le  i  g łę b o k ie m  u zn a n iem  w śró d  
w y b itn y c h  lu d z i, d o w o d e m  b y ł j e g o  p o g r z e b  w  Z a ­
k o p a n em , u r z ą d z o n y  s ta r a n ie m  k lu b ó w  tu r y s ty c z n y c h .

’ P ię k n y  b y ł ,  w s p a n ia ły  p o g r z e b  t e g o  u b o g ie g o  
g ó r a la  z a k o p ia ń sk ie g o . Z w ło k i, p r z y w ie z io n e  z  g ó r ,  
g d z ie  j e  z n a le z io n o , n a  z w y c z a jn y m  w ó z k u  g ó r a l ­
sk im  d o  Z a k o p a n e g o , z ło ż o n o  w  sta r y m  k o śc ió łk u  
p r z y  u l . K o so  e lisk ie j . N a s tę p n e g o  d n ia  ra n o  p r z e ­
n ie s io n o  je  d o  n o w e g o  k o ś c io ła  p a r a fia ln eg o , g d z ie  
o d p ra w io n o  u r o c z y s tą  m sz ę  ża ło b n ą , p o d cz a s  k tó re j  
p r z y g r y w a ła  m u zy k a  g ó r a ls k a  i  ś p ie w a ł  ch ó r  te a tr u  
p o z n a ń sk ie g o . P o  o d p ra w ie n iu  e g z e k w u , k o n d u k t r u ­
s z y ł  n a  cm en ta r z . N a d  o tw a r tą  m o g iłą  w y g ło s z o n o  
sz e r e g  p r z e m ó w ie ń , a  m ia n o w ic ie  p r z e m a w ia li:  k s .  
p r a ła t  K a s z e le w s k i,  dr . Z .  K le m e n s ie w ic z ,  p o e ta  J e ­
r z y  Ż u ła w s k i, z a s tę p c a  w ó j ta  R oj i  p r z e w o d n ik  G ą­
s ie n ic a  ż  B y s t r e g o .  N a  tr u m n ie  c e n io n e g o  p r z e w o ­
d n ik a  i  z a c n e g o  c z ło w ie k a  z ło ż o n o  w ie le  w ie ń c ó w ,  
a o p o w sz e c h n e j  s y m p a ty i  k u  zm a r łem u  ś w ia d c z y ły  
ty s ią c z n e  t łu m y  p u K c z n o ś c i ,  k tó r a  u c z e s tn ic z y ła  
w  sm u tn y m  o b rzęd z ie .

Zgon zastażonego pedagoga,
W u b ie g ły m  ty g o d n iu  z m a rł w e  L w o w ie  p o  

d łu g ic h  c ie rp ien ia c h  je d e n  z n a jy iiy b itn ie jszy c h  p r z e d ­
s t a w ic ie l i  n a u c z y c ie ls tw a  lu d o w e g o , śp . K o r n e l J a ­
w o r sk i,  d y r e k to r  s z k o ły  im . S o b ie s k ie g o , r a d n y  m ia ­
s t a  L w o  w a, c z ło n e k  w ie lu  t o w a r z y s t w ,  c e n io n y  p o ­
w s z e c h n ie  i  łu b ia n y , p r z e ż y w s z y  z a le d w ie  4 5  la t  
ż y c ia .

z m o rd o w a n ie  w  w ie lu  k o m isy a c h  m ie jsk ic h , je d n a ­
j ą c  so b ie  tą  p r a c o w ito ś c ią  i  n ie sk a z ite ln o ś c ią  ch a ­
r a k te r u  o g ó ln e  p o w a ż a n ie .

P r z e z  p r z e d w c z e s n y  z g o n  śp . J a w o r s k ie g o  s t r a ­
c iło  n a u c z y c ie ls tw o  lw o w s k ie  d z ie ln e g o  o r ę d o w n ik a  
s w y c h  sp r a w  i n a j le p sz e g o  k o le g ę .

C z eść  J e g o  p a m ię c i !

Fot, J. Jaworski, Zakopane. 
P ogrzeb  b o h a te r sk ie g o  p rzew o d n ik a : Przewiezienie zwłok śp. Bachlody do Zakopanego.

S p . K o r n e l J a w o r sk i, ro d em  z R z e s z o w a , u k o ń ­
c z y ł  ta m  se m in a r y u m  n a u c z y c ie lsk ie , p o e se m  p r z e ­
n ió s ł  s ię  d o  L w o w a  i  ta m  r o zp o cz ą ł p racę  z a w o d o ­
w ą  W y s o c e  u ta le n to w a n y ,  a  p r a c o w ity  i  s z c z e r z e  
s w e m u  z a w o d o w i o d d a n y , z w r ó c i ł  w n e t  n a  s ie b ie  
u w a g ę ,  w  m ło d y m  t e ż  s to s u n k o w o  w ie k u  d o czek a ł 
s ię  n o m in a c y i n a  d y r e k to r a  s z k o ły ,  n a p rzó d  im . M i­
c k ie w ic z a , a  n a s tę p n ie  im . S o b ie sk ie g o .

W  ż y c iu  p u b liczn em  L w o w a  b r a ł c z y n n y  u d zia ł, 
w y s tę p u ją c  z a w s z e  ja k o  r z e c z n ik  s łu s z n y c h  p r a w

Echa „polowania w cerkwi“.
O b ja w em  n ie w ą tp l iw ie  w ie lc e  n ie z d r o w y m  j e s t  

m ie sz a n ie  p o l i ty k i  d o  w y m ia r u  s p r a w ie d liw o ś c i ,  k tó r y  
w in ie n  b y ć  w o ln y  o d  ja k ic h k o lw ie k  u b o cz n y c h  w p ły ­
w ó w . N ie s t e t y  bard zo  c z ę s to  zd a rza  s ię  i  to  w e  
w s z y s t k ic h  n iem a l p a ń s tw a c h , iż  w y r o k  w  sp ra w a ch  
k a r n y c h  z a le ż n y  j e s t  o d  p r zek o n a ń  p o lity c z n y c h  b ąd ź  
p o d są d n e g o , b ąd ź s ę d z ió w  w y r o k u ją c y c h .

K la s y c z n y m  p r z y k ła d e m  ta k ie g o  m iesza n ia  p o l i ­
t y k i  do w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i  j e s t  zn a n a  d z iś  
i g ło ś n a  sp r a w a  „ p o lo w a n ia  w  c e r k w i s p r a w a  
w  is to c ie  b ła h a , p o c h o d zą c a  je sz c z e  z  r . 1 9 0 5 ,  r o z ­
d m u ch an a  jed n a k  d o  r o z m ia r ó w  s e n s a c y i  p o lity c z n e j  
i  za k o ń czo n a  d o p iero  w  b ie żą c y m  m ies ią c u  w y r o ­
k iem  d e p a r ta m en tu  k a r n e g o  s e n a tu  w  P e te r s b u r g u .

H is to r y a  te j  in te re su ją ce j  s p r a w y  j e s t  n a s tęp u -

Fot, J. Jaworski, Zakopane. 
P ogrzeb  b o h a te r sk ie g o  p rzew o d n ik a : Wyniesienie zwłok śp. Bachledy z kościoła w Zakopanem.

P a m ię ć  śp . K lim k a  B a c h le d y  z a m ie rz a ją  s to w a -  
rzy sz e ń ia  tu r y s ty c z n e  u c z c ić  w  tr w a ły  sp o só b  p rzez  
'  “ m r o w a n ie  ta b l ic y  n a  s to k a c h  J a w o r o w e g o  i  z w r a -  

°  1 do  o g ó łu  z  w e z w a n ie m  d o  sk ła d e k  n a  te n  
c e l. m o żn a  w ą tp ić ,  iż  d a tk i p o s y p ią  s ię  h o jn ie  

ż e  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  p ięk n a  m y ś l  d o c z ek a  s ię
z r e a liz o w a n ia .

n a u c z y c ie ls tw a  lu d o w e g o  i ja k o  ich  g o d n y  i  w y ­
m o w n y  o b ro ń ca . W  t o w a r z y s t w ie  n a u c z y c ie li  s z k ó ł  
lu d o w y c h  m ia ą ta  L w o w a , p ia s to w a ł  o d  s z e r e g u  la t  
g o d n o ś ć  p r e z e sa , w  t o w a r z y s t w ie  p e d a g o g ic z n e m  
b y ł w ic e p r e z e se m , b y ł  t e ż  d e le g a te m  n a u c z y c ie ls tw a  
d o  r a d y  sz k o ln e j  o k r ę g o w e j .  N a d to  g d y  n a u c z y c ie ­
le  u z y s k a li  p r a w o  za s ia d a n ia  w  r a d z ie  m ie jsk ie j , śp .  
J a w o r sk i w y b r a n y  z o s t a ł  ra d n y m  m ia sta . W  c ią g u  
s w e j  d z ia ła ln o śc i w  r a d z ie  m ie jsk ie j  p r a c o w a ł u ie

Zgon z a słu żo n eg o  p e d a g o g a :  bp. Kornel Jaworski

ją ca . J e s z c z e  w  1 9 0 4  r . u r z ą d z ił  d z ie r ż a w c a  K n o -  
b e lsd o r f  w  t o w a r z y s t w ie  z n a jo m y ch  b ra c i U rb a ń ­
c z y k ó w , Ż ó łk o w s k ie g o , S z a m b o r sk ie g o , K u k sa  i  B o-  
b re ń k i, p o lo w a n ie  w  o k o lic y  R o ż y s z c z a , w  p o w ie c ie  
m o z y rsk ira , g u b e r n i m iń sk ie j . Z d a r z y ło  s ię ,  ż e  p ie s  
o w y c h  m y ś l iw y c h  z a p ę d z ił  s ię  w  p o ś c ig u  z a  l is e m
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do s ta r e j , o p u sz cz o n e j o d  d a w n a  c e r k ie w k i p r a w o ­
s ła w n e j  w  u r o c z y s k u  R o ż y s z c z e .  C h cąc  p sa  s ta m tą d  
u w o ln ić , k ilk u  m y ś l iw y c h  w e s z ło  r ó w n ie ż  do w n ę ­
tr z a , p r z y cz em  jed en  z n ich  d a ł s tr z a ł  do l is a ,  n ie  
są d zą c , b y  w o b e c  t e g o ,  iż  w  c e r k w i n a b o ż e ń s tw a

s ię  ś le d z t w o ,  a to li  i w ó w c z a s  u zn a n o , iż  n ie  m a p o ­
w o d u  do w y ta c z a n ia  sk a r g i,

P o  d w u  la ta c h  sp r a w ę  w z n o w io n o , za  p op arciem  
0 .  J a k u b o w ic z a , p o s ła  do tr z e c ie j  D u m y . S ta ło  s ię  
to  z a  sta r a n ie m  „ Z w ią z k u  n a ro d u  r o s y js k ie g o " , k tó -

Z am aeh n a  b u rm istrza  N ow ego Jork u : Sp raw ca  
zam achu G allagh er ,

P ogrzeb  b o h a te r sk ie g o  p rzew o d n ik a : O sierocon a  rod zin a  śp. K lim ka B ach led y .

s ię  n ie  o d b y w a ły , p o p e łn ił  c o ś  z d r o ż n e g o . J e d n a k o ­
w o ż  jed en  z  p r a w o s ła w n y c h  w ło śc ia n  m ie js c o w y c h ,  
p r o c e s u ją c y  s ię  z  K n o b e lsd o r fe m , o s k a r ż y ł  t e g o ż  
o  ś w ię to k r a d z tw o  p r z ed  m ie js c o w y m  p a ro ch em . I  te n  
n ie  d o p a tr z y ł  s ię  w in y  w  p o s tę p k u  m y ś l iw y c h ,  g d y ż  
z n a ł ich  w s z y s t k ic h  i w ie d z ia ł ,  ż e  są  to  lu d z ie  n i­
sk ie g o  w y k s z ta łc e n ia  a g łę b o k o  r e l ig ijn i, k tó r z y  m o ­
g l i  ty lk o  z  n ie św ia d o m o śc i p o p e łn ić  c z y n  n ie w ła ś c iw y .  
N a  sk u te k  n a le g a ń  jed n a k  k ilk u  w ło śc ia n  z a w ia d o ­
m ił o s p r a w ie  k o m isa r z a  o k r ę g o w e g o . R o z p o c z ę ło

r e g o  c z ło n k o w ie  d o p a tr z y ć  s ię  ch c ie li k o n iec zn ie  w  p o ­
s tę p k u  K n o b e lsd o r fa  i je g o  p r z y ja c ió ł,  p r o fa n a c y i  
p r a w o s ła w ia  i z n ie w a ż e n ia  r o sy jsk ic h  ś w ię to ś c i .  
W s z c z ę t o  ś le d z tw o  na  
n o w o  i w ó w c z a s  ju ż  
z n a lez io n o  p r z e s tę p s tw o  
i w in n y ch . P o  u p ły ­
w ie  c z te r u  la t  w y t o ­
c zo n o  p r o c e s , k tó r y  
z a k o ń c z y ł s ię  n ie sp o ­

d z ie w a n ie  s u r o w y m  bardzo  w y r o k ie m , b o  sk a z u ją ­
c y m  K n o b e lsd o r fa , Ż ó łk o w s k ie g o , S ta n is ła w a  U r b a ń ­
c z y k a , S z a m b o r sk ie g o  i K u k sa  n a  c ię żk ie  r o b o ty  od  
4  do 8 la t ,  B o b r e ń k ę  n a  2  la ta  dom u p o p r a w y ,  
a A n to n ie g o  U r b a ń cz y k a  na ro k  w ię z ie n ia .

Od w y r o k u  t e g o  o d w o ła li  s ię  p od sąd n : do s e ­
n a tu  w  P e te r s b u r g u . P r z e d  k ilk u n a stu  d n ia m i s e ­
n a t  te n  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  se n a to r a  S ie m ie n io w a  
r o z p a tr y w a ł na ta jn e j r o z p r a w ie  a p e la c y ę , le c z  m im o  
ś w ie tn y c h  w y w o d ó w  o b r o n y , od rzu c ił sk a r g ę  k a sa ­
c y jn ą  i  w y r o k  p ie r w s z y  z a tw ie r d z ił .

P ogrzeb  b o h a te r sk ie g o  p r z e w o d n ik a : G rób ś. jj. K lim ka B a ch led y  na cm entarzu
w  Z akopanem . (P o t. J aw orsk i, Z akopane).

Z am aeh n a  b u rm istrza  N ow ego J o rk u : B u rm istrz  G ayh or  w  ch w ili w ejśc ia  na pok ład  
ok rętu  „C esarz W ilh elm  W ielk i" , g d z ie  dokonano zam achu.
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M a u r i c ę  L e b l a n c .

15 (Ciąg dalszy).

W s t a ł  i  p o ż e g n a ł  s ię  z  p a n ią  K e s se lb a c h , n a s tę ­
p n ie  z  G e n o w e fą , m a n e w r u ją c  w  te n  sp o só b , b y  
p r z e jść  o b o k  le ż ą c e g o  n a  z ie m i p a p ierk a .

W  tej c h w ili  w e s z ła  Z u za n n a , za b ra ła  z e  s to łu  
ta c k ę  z  p u s te m i filiża n k a m i i  s c h y l iw s z y  s ię ,  p o d ­
ję ła  p a p ie r e k  i  w r z u c iła  g o  n ie d b a le  w  jed n ą  z p u ­
s t y c h  filiż a n e k .

S e r n in , n a c h y l iw s z y  s ię  k u  G en o w e fie , s z e p n ą ł  
p o  c ic h u :

—  N ie c h  p a n i n a ty c h m ia s t  z a w o ła  Z u za n n ę  p od  
ja k im k o lw ie k  p o zo ro m .

Z a d z w o n iła . Z u za n n a  u k a za ła  s i ę  n a  p r o g u . S e r ­
n in  m ia ł w r a ż e n ie , ż e  s łu ż ą c a  so b ą  z a s ta w ia  m u  
p r z e jśc ie . M u sia ł ją  tr o c h ę  o d su n ą ć , a sc h o d z ą c  ze  
sc h o d ó w , u s ły s z a ł  j e sz c z e  s ło w a  G e n o w e fy :

—  O, b a rd zo  p r z ep ra sza m , Z u zan n o . N a c isn ę ła m  
d z w o n e k  p r z e z  n ie u w a g ę . N ie  w ie m , sk ą d  u m n ie  
ta k ie  r o z t a r g n ie n ie !

T ack a  s ta ła  na s to l ik u  w  p r z ed p o k o ju . S e r n in  
sp o jr z a ł n a  p a p ie r e k  i w y c z y t a ł :

B A R O N  A L T E N H E IM

P a r y ż , W i l la  D a p o n t  2 0 .

—  N a r e s z c ie  —  p o m y ś la ł  —  n a r e sz c ie  m am  u- 
c h w .y tn e g o  p r z e c iw n ik a . T e ra z  p ó jd z ie  g r a  n a  o s t r e !

II .

O d b y w a ły  s ię  w ie lk ie  w y ś c ig i  w  A u tc u il .  T łu m  
b y ł p r z y  w a d z e , t łu m  p r z y  b a r y o r a ch  to r u , t łu m  
p r z y  tr y b u u a c h , t łu m  w s z ę d z ie .  L u d z ie  t ło c z y l i  s ię  
l p o tr ą c a li .

P a lą c e  le tn ie  s ło ń c e  la ło  ża rem .
K s ią ż ę  S e r n in  w  ś w ie t n ie  sk r o jo n y m , p o p ie la ty m  

tu ż u r k u , z  lo r n e tk ą  p r z e w ie sz o n y  p r z e z  ra m ię , ty p  
w y b itn ie  s ło w ia ń s k i,  k r ą ż y ł  w ‘ p o śró d  r o z lic z n y c h  
g r u p , w y m ie n ia ją c  u ś c isk i d ło n i, k ła n ia ją c  s ię  d a ­
m o m , o d p o w ia d a ją c  z  u śm ie c h e m  n a  z a cz ep k i z n a ­
jo m y c h

—  J a k to , S e r n in , k s ią ż ę  t u ?  W ię c  ju ż  za b ra k ło  
n a  ś w ie c ie  p a n te r  i  b ia iy c h  n ie d ź w ie d z i?

Z a tr z y m y w a ł  s ię  ua c h w ilę , r o z m a w ia ł i  s z e d ł  
d alej.

Od c z a su  d o  c z a su  m ija ł t o  je d n e g o  m ło d z ie ń c a ,  
to  z n o w u  d r u g ie g o  i  r zu ca ł im  k ilk a  s łó w  s k r y c ie ,  
p r z e c h o d z ą c  m im o , ja k  g d y b y  ich  n ie  zn a ł.

I  w  ten  sp o só b  ju ż  od  g o d z in y  s p a c e r o w a ł w e  
w s z y s t k ic h  k ie ru n k a ch  p o  te r e n ie .

I  od  g o d z in y , czem b ą d ź  b y ł  z a ję ty ,  n ie  s p u s z ­
c z a ł o c z u  z  o s o b is to ś c i,  k tó r a  ta k ż e  ta m  i  n a p o w r ó t  
k r ą ż y ła  w ś r ó d  tłu m u .

Tą. o so b is to ś c ią  b y ł  b a ro n  A lte n h e im .
A  t r z y  dn i ju ż  t r w a ł  te n  p o ś c ig .  P r z e z  t e  tr z y  

dni, je że li b a ro n  w y s z e d ł  k ro k iem  p o z a  dom , je ż e li  
s ło w o  p r z e m ó w ił  do k o g o , o d ra zu  w ie d z ia n o  o  te m
1 d an ą  o so b ę  ś le d z o n o . K s ią ż ę , d w a j b ra c ia  D o n d e-  
y i l le  i  d z ie s ię c in  lu d z i z  b a n d y , w s z y s c y  za jęc i b y li  
t ą  r o b o tą . T r ze b a  b y ło  o d n a le ść  k o n iec zn ie  s ta r e g o  
S t e in w e g a .

A le  n ie  u d a w a ło  s ię  o d n a le ść  s ta r e g o  S te in w e g a .  
N ie  p o c h w y c o n o  ża d n ej w s k a z ó w k i.

ied en  z b ra c i D o n d e y il le  p r z e s z e d ł m im o .
—  N ie  s p u s z c z a s z  g o  z  ok a , c o ?
—  O , n ie  m a o b a w y ! N a z b y t  c ie k a w e  w id o w i­

sk o  m a m y  t
—  A  w ię c  t y  z a u w a ż y łe ś ?

-  N a tu r a ln ie !  C i, co  g o  z a cz ep ia ją , t o  w s z y s c y
2 jed n ej b eczk i.

—  Z n a sz  ic h ?
— Z n am  w ię k s z o ś ć ;  z a p isa n i s ą  w  p r e fe k tu r z e  

P o lic y i. A  co  d o  r e s z t y ,  t o  d o s y ć  sp o jr z e ć  n a  ich  
tw a r z e .

W  te j  c h w ili  ja k iś  c z ło w ie k  z b l iż y ł  s ię  do W  
■enbeim a, p o k a z a ł m u  c o ś , co  u k r y w a ł w  p o c h w ie  
S w ojej lo rn e tk i i p o s z e d ł d a le j.

Id ź  z a  n i m ! —  n a k a za ł k s ią ż ę .
„ , W  d z ie s ię ć  m in u t p o te m  D o n d e y il le  p o w r ó c ił  
2 b ra tem .

— T en  je g o m o ś ć  p o d sz e d ł d o  g r u b e j d a m y , k tó -  
a. Jest ta m , p r z y  k o ń cu  tr y b u n  i o d d a ł je j  p o k r o ­

j e  lo rn etk i. O dd ała  m u  g o , w p ie r w  o t w o r z y w s z y
   w s z y ,

do c • • ^a k' sa m  m a n e w r  z a u w a ż y łe m . M am y  
- j^uicnia z  ban d ą  z ło d z ie i  k ie sz o n k o w y c h , a ta

I V ? p a se r k a -
S ern in  a  ,Ja,ron i 68*' h e r sz te m  —  d o r z u c ił

—  N o  co , m is tr z u , a  g d y b y  ich  w s k a z a ć  in sp e k ­
to r o w i,  k t ó r y  j e s t  n a  s łu ż b ie ?

—  Z w a r y o w a łe ś  ? C h cesz  m ie sz a ć  p o lic y ę  d o  n a ­
s z y c h  s p r a w ?

O d e zw a ł s ię  d zw o n ek . K s ią ż ę  p o s z e d ł  d o  jed a ej  
z z a r e z e r w o w a n y c h  tr y b u n , w  ty m  sa m y m  rzę d z ie , 
g d z ie  s ie d z ia ł A lte n h e im . D z ie l i ło  ic h  ty lk o  c z te r e c h  
p a n ó w - S ta ło  s ię  ta k  je d n a k , ż e  ci c z te r e j  p a n cw iB  

■ w y s z i i ,  a k s ią ż ę  u jr z a ł s ię  w  b e z p o śr e d -u e m  s ą s ie d z ­
t w ie  b aro n a ,

. W ie lk i  b ie g  b y ł  n a d er  c ie k a w y . W a lk a  w s p ó ł­
z a w o d n ik ó w  w z b u d z iła  o g ó ln y  e n tu z y a z m , o k r z y k '  
i o k la sk i t łu m u ;  k s ią ż ę  sa m  r o z n a w ię tn ił  s ię  p ię k ­
n y m  w id o k ie m . O bok  n ie g o  A lte n h e im , p o d n ie co n y ,  
k r z y c z a ł  i w y w o ły w a ł  z w y c ię s c ę .

P o  sk o ń c z o n y m  b ie g u  rzu co n o  s ię  k u  w y jś c iu ,  
ta k , ż e  o p r ó ż n iła  s ię  p o ło w a  tr y b u n . P o z o s t a li  w y ­
s u w a li  s ię  ju ż  w o ln  ej, g d y ż  s p o r to w c y  ta m o w a li  
d r o g ę . W  k ilk a  m in u t p ó ź n ie j , g d y  ju ż  S e r n in , id ą ­
c y  tu ż  z a  A lte n h e im e sn , m ia ł w y c h o d z ić ,  p o w s ta ło  
p r z ed  nim  ja k ie ś  z a m ie sz a n ie  i  g n ie w n e  g ł o s y  z a ­
c z ę ły  s ię  p o d n o s ić .

J a k iś  p a n , g e s ty k u lu ją c ,  k r z y c z a ł:
—  T w ie r d z ę , ż e  w c h o d z ą c  na tr y b u n ę  m ia łem  

je s z c z e  p r z y  so b ie  m ój p o r t fe l . . .  a je sz c z e  n a w e t  
na  p o c z ą tk u  b ie g u . T o  w  c z a s ie  b ie g u  m i g o  u k ra ­
d z io n o ...

K o u tr o lo r  p y t a ł :
—  G zy  m ó g łb y  p a n  b liże j  o k r e ś l ić  o k o li­

c z n o śc i ?
—  I  o w s z e m . P a m ię ta m  d o sk o n a le , ż e  b y ła  

c h w ila  ś c isk u  i  ż e  p o c z u łe m , ż e  m n ie  k to ś  d o ­
ty k a . A  m ia n o w ic ie  k t o ś  z  o só b  p o  m ojej lew e;  
s tr o n ie .

—  T e o s o b y  zn a jd u ją  s ię  t u  j e sz c z e ,  p o n ie w a ż  
p a n  id z ie sz  p r z e d  n iem i.

N a s ta ło  m ilc ze n ie . W s z y s c y  s t a l i  w  m ie jsc u .  
Z d w u n a stu  p a n ó w  c z e k a ło , p o m ię d z y  n im i A lte n  
h e im  i  k s ią ż ę  S ern in .

D o k o ła  w y jś c ia  t łu m  s ię  g r o m a d z ił . N a d sz e d ł  
k o m isa r z  w r a z  z  in sp e k to r a m i i  p o p r o s ił  ty c h  
d w u n a stu  p a n ó w , a ż e b y  z  n im  p o s z l i  do korni- 
sa r y a tu .

S e r n in  c ie s z y ł  s ię  b a rd zo  n a  m y ś l ,  ż e  b a ro n  z ła ­
p a n y  w  s ie ć ,  g d y ż  a n i n ie  w ą tp ił ,  ż e  t o  o n  u k ra d ł  
p o r t fe l .  L e c z  n a g le , p r z y g lą d a ją c  s ię  o k r a d z io n e ­
m u , z e  z d z iw ie n ie m  p o z n a ł ,  ż e  te n  p a n , to  b y ł  je ­
d e n  z  ty c h , z  k tó r y m i A lte n h e im  k ilk a  r a z y  r o z ­
m a w ia ł p r z y  w a d z e , je d e n  z  ty c h , k tó r y c h  u w a ż a ł  
za  w s p ó ln ik ó w  b a ro n a . Co m ia ł z n a c z y ć  te n  z b ie g  
o k o l ic z n o ś c i?  ja k ie g o  to  f ig la  s p ła ta ł  jed en  d ruh  
d r u g ie m u  ?

Oo d o  s ie b ie , b y ł n a jz u p e łn ie  sp o k o jn y . K s ią ż ę  
S a rn in  z e  s w o ją  o p in ią , z e  s w y m i s to s u n k a m i w  a m ­
b a sa d z ie  r o s y js k ie ,  k s ią ż ę  S e r n in  b y ł  p r z e c ie ż  p o n a d  
w s z e lk ie  p o d ejrzen ia .

W b iu rze  p o lic y i k a z a ł so b ie  k o m isa r z  sp r a w ę  
p r z e d s ta w ić  s z c z e g ó ło w o . Ó w  p a n  p o d a ł s w o je  im ię ,  
im ię  hardzi- z n a n e  w  ś w ie c ie  s p o r tó w  k o ń sk ic h , K a ­
r o l R o z ę , P o r t f e l ,  k t ó r y  m u  u k ra d z io n e , z a w ie r a ł  
o śm  b a n k n o tó w  p o  s t o  fr a n k ó w .

—  C zy  p a n  w ie  n a  p e w n o , ż e  te n  p o r t fe l  m ia ł  
p a n  je sz c z e  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  b ie g u  ?

—  A le ż  jak  n a jp e w n ie j .
—  Z a tem  k r a d z ie ż  p o p e łn ił  k t o ś ,  k to  za ra z  o- 

p u ś c ił  tr y b u n ę .
—  A  jed n a k  —  p r z e c z y ł  p a n  R o z ę  —  k o n tr o lo r  

tw ie r d z i ,  ż e  n ik t  n ie  w y s z e d ł  p o d cz a s  b ie g u .
—  D o b r z e . A le  m o ż e  k to ś  w y s z e d ł  p rzed  p a ­

nem . W  k a ż d y m  r a z ie , p a n o w ie , p r o s i łb y m  o w a ­
s z e  b ile ty  w iz y t o w e .

B y ł  t o  g r z e c z n y  sp o só b  r o z p o c z ę c ia  p o s z c z e g ó l­
nych. p r z e s łu c h a ń , a le  b a d a n ie  n ie  d a ło  r e z u lta tu .

K o m isa rz  b y ł  m o cn o  z a k ło p o ta n y . Z w r ó c i!  s ię  
z n ó w  do s k a r ż ą c e g o :

—  C z y  jed n a k  n ie  m ó g łb y  p a n  d o k ła d n ie j w y ­
ja śn ić ...

A lte n h e im  m u  p r z e r w a ł :
—  P r o s z ę  p an a , s y tu a c y a  s ta je  s i ę  n ie zn o śn ą .  

R o z u m ie  s ię ,  n ie p r a w d a ż , ż e  p an  n a  n ik o g o  z n a s  
n ie  rzu ca  p o d ejr z en ia  ? A  w ię c  sk o ń c z m y  z te m . P o ­
n ie w a ż  ten  p a n  zd a je  s ię  m ieć  s w o je  w ą tp liw o ś c i ,  
n ie c h ż e ż  w e tk n ie  sw ó j  n ó s  w  n a s z e  k ie sz e n ie  i  n iech  
nam  da ś w ię t y  sp o k ó j. N ie  p r z y n o s i  u jm y  h o n o r o ­
w e m u  c z ło w ie k o w i p o k a za ć  g łu p c o w i,  ż e  s ię  m y li.

Z d ją ł ż a k ie t  i k a m iz e lk ę  i p o ło ż y ł  je  n a  s to le .
—  O tó ż  ja  d aję  p o c z ą te k ...  a o to  p o k r o w ie c  od  

m ojej lo r n e tk i...  to  m o ż e  b y ć  zn a k o m ita  sk r y tk a . W ię c  
c ó ż , p a n o w ie  in sp e k to r z y , c zem u  s ię  n a m y ś la c ie ? .. .  
A le ż  n a tu ra ln ie , p r z e sz u k a jc ie  d o b rz e ... ja  t e g o  ż ą ­
d a m ... B y n a jm n ie j n ie  m am  o c h o ty  u c h o d z ić  za  k ie ­
s z o n k o w e g o  z ło d z ie ja . D a le jż e , b ie r z c ie  s ię  do d z i e ła !

W y s t ą p ie n ie  b y ło  z a b a w n e . D r u g i z  ty c h  p a n ó w  
z r o b ił t o  sa m o , a p o tem  w s z y s c y  in n i, śm ie ją c  s ię  
z te j  p r z y g o d y .

S e r n in  s t a ł  b e z  ru c h u , le k k i z im n y  p o t  w y s t ą ­

p ił  m u  n a  sk ro n ie . T era z  zro zu m ia ł.
Z r o z u m ia ł! Z ło d z ie je m , ty m , k tó r e g o  m ia n o  

s c h w y c ić  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u , z ło d z ie je m  b y ł. ..  
on  sam .

J e g o  to  m ia ł n a  c e lu  b aron  A lte n h e im , s y m u lu ­
ją c  za m a ch  z ło d z ie jsk i z  p o m o cą  s w o ic h  w s p ó ln i­
k ó w . I p r z y  n im  to , g d z ie  b ąd ź p r z y  n im  m ia n o  zn a-  
l e ś ć  p o r tfe l ,  r ze k o m o  u k ra d z io n y .

A lo  g d z ie ?  W  k tó r e m  m ie js c u ?  C z y ż  p o d o b n a , 
a ż e b y  b aron  A lte n h e im , c h o ć b y  b y ł  n a jz r ę c z n ie jsz y ,  
z d o ła ! m u  w s u n ą ć  p o r t fe l  do k tó r e jś  k ie sz e n i ? 
S p u ś c ił  w z r o k  i  z a d r ża ł... R z e m y k , k tó r y  z a m y ­
k a ł p o k r o w ie c  j e g o  to r eb k i, n ie  b | ł  p r z e c ią g n ię ty  
p r z ez  k la m erk ę . A  on  p r z e c ie ż  lo r n e tk i n ie  u ż y w a ł  
w c a le .  R z ec z  ja sn a , p o r t fe l  b y ł  ta m , w  p o k r o w c u ...

—  B a ! je s te m  z g u b io n y ! —  p o m y ś la ł .
O becn i ty m c z a se m  p r z y g lą d a li  m u  s ię , z d z iw ie n i,

ż e  n ie  r o zb ie ra  s ię  tak , jak  d r u d zy . C zem u  s ię  w a h a  ? 
T o  j e s t  z n a c zą c e .

O cz y  je g o  s p o tk a ły  s ię  z  oczam i b arona . A lte n -  
heira  u śm ie c h n ą ł s ię  iro n ic z n ie .

—  1 c ó ż , p r o sz ę  p an a  —  p r z e m ó w ił  k o m isa rz  —  
c z y  p r z y k ła d  t y c h  p a n ó w  n ie  p r z e k o n y w a  p a n a ?

—  W y z n a j ę  — ■ r ze k ł, c h cą c  z y s k a ć  n a  c z a s ie  —  
ż e  u w a ża m  ten  sp o só b  za  tr o c h ę  n ie sm a c z n y . J e ­
s te m  k s ią ż ę  S e r n in  i m n iem a m , ż e  s ło w u  m em u  m o ­
żn a  u fa ć .

—  O c z y w iśc ie , a le  p a n  w id z i , ż e  bil p a n o w ie  
sa m i z  s ie b ie , ch cą c  z a k o ń c z y ć  d r a ż liw ą  s y t u a c j ę . . .

—  C i p a n o w ie  p o s tą p il i,  jak  im  s ię  p o d o b a ło .
—  T o  z n a c z y , ż e  pan  o d m a w ia ?
—  O d m aw iam .
Z b liż y ł  s ię  sz y b k o  k u  d r z w io m . D w ó c h  in s p e k ­

to r ó w  z a s tą p iło  m u  d r o g ę  i  r ó w n o c z e śn ie  p o c z u ł, że  
zd ejm u ją  m u  z ra m ien ia  r ze m ie ń  o d  j e g o  lo rn e tk i.  
C h w y c ił  te n  r zem ień  i o d w r ó c ił  s ię  w ś c ie k ły .

N a g le  jed n a k  p u śc ił  r ze m ie ń  i z a c z ą ł s ię  śm ia ć .
—  A c h , ja k ie  to  g łu p ie !  —  z a w o ła ł.  —  O sta ­

te c z n ie , je ż e li  t o  p a n ó w  b a w i o g lą d a ć  p o d sz e w k ę  
m o je g o  ub ran ia , n ie  ch c ia łb y m  p a n o m  o d m a w ia ć  te j  
u c ie c h y !

Z d ją ł tu ż u r e k  i  k a m iz e lk ę , r z u c ił  je n a  s t ó ł ,  
i  z b l iż y w s z y  s ię  d o  p a n a  R o z ę , w y p o lic z k o w a ł  g o  
g w a łto w n ie .

—  T o  t e g o  w a r te ,  c o ?  C óż p a n  n a  t o ?
Z r o b ił s ię  w ie lk i  h a ła s  i  z a m ie sz a n ie . R o z d z ie ­

lo n o  o b u  p r z e c iw n ik ó w . P o d c z a s  t e g o  a jen c i p r z e ­
tr z ą sn ę li  k ie sz e n ie  tu ż u r k a  i k a m iz e lk i, a d w a j in ­
sp e k to r o w ie ,  k tó r y m  S e r n in  ta k  u le g le  p o w ie r z y ł  
sw o ją  lo r n e tk ę , o g lą d a b  p o k r o w ie c  ua w s z y s t k ie  
s tr o n y .

Ci d w a j in sp e k to r o w ie  b y li  to  b ra c ia  D o u d e-  
y ille .

O ddali p o k r o w ie c  k o m isa r z o w i.
—  N ie m a  n ic  w e w n ą tr z .
K ie sz e n ie  r ó w n ie ż  b y ły  p u s te .
K o m isa rz  t łó m a c z y ł  s ię  u p rze jm ie .
—  J a k  pan  w id z i , ta  m a ła  cer em o n ia  b y ła  b ez  

z n a c z e n ia  i  m am  n a d z ie ję , ż e  p a n  d a ru je ...
—  A c h , ju ż  o  te m  z a p o m n ia łem  —  o d p o w ie ­

d z ia ł, śm ie ją c  s ię  k s ią ż ę  —  i  sp r a w a  t a  n ie  b ęd z ie  
m iała  in n y c h  k o n s e k w e n c y i,  p r ó c z  t y c h ,  ja k ie  te n  
p a n  z e c h c e  z n iej w y c ią g n ą ć .. .

P o c z e k a ł n a  o d p o w ie d ź  pana K a ro la  R o z ę , T en  
jed n a k  o d sz e d ł, m ru czą c  c o ś  pod  n o sem  i  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c  n a  g o t o w o ś ć  S eru in a .

R e s z ta  p a n ó w  ju ż  s ię  z d ą ż y ła  ubrać i  w y c h o ­
d z ili, iu sp e k to r o w ie  r ó w n ie ż ; S e r n in  p o s z e d ł  za  d r u ­
g im i. W  p r z e jśc iu  p o d z ię k o w a ł b ra c io m  D o n d e y il le  
n ie zn a cz n ie  z a  to ,  ż e  g o  ta k  z r ę c z n ie  w y c ią g n ę li  
z b ie d y  i  o d d a lił s ię .

—  D o b r z e  o d e g r a n e , p a n ie  Ł u p in !
D r g n ą ł. A lte n h e im  s ta ł  p rzed  n im , u ś m ie c h n ię ty ,  

f ilu ter n y ,
S e r n in  p o tr z e b o w a ł k ilk u  se k u n d  c z a s u ,  ż e b y  

z im n ą  k r e w  o d z y sk a ć . Ż e  b a ro n  o d n a la z ł w  n im  n ie ­
p r z y ja c ie la , k tó r y  g o  ś c ig a ł ,  to  b y ło  ja sn e  od  c h w il i  
m a n e w r u  z  p o r t fe le m .. .  a le  n ie  p r z y p u s z c z a ł,  ż e  
ta m te n  o d k ry ; ta je m n ic ę  j e g o  o so b y .

D w a j  m ę ż c z y ź n i m ie r z y li  s ię  w r o g ie m  sp o j­
r z e n iem ,

—  W ię c  c ó ż ?  —  c z e g o  p a n  c h c e s z ?  —  z a p y ­
ta ł  k s ią ż ę .

—  C z e g o  c h c ę ?  G zy n ie  są d z is z  p a n , ż e  p o tr z e ­
b u je m y  s ię  r o z m ó w ić ?

—  A  t o  d la c z e g o  ?
—  W y p o w ie d z ia łe ś  m i p a n  w o jn ę  d z iś  rano .
B a r o n  w y c ią g n ą ł  z  k ie sz e n i n u m er  „G ran d  J o u r-

n a lu “ i  w s k a z a ł  p a lc em  a r ty k u ł ta k  b r z m ią c y :

„ K o m u n ik u ją  n a m :
„ Z n ik n ięc ie  p a n a  L en o rm a n d  g łę b o k o  o b e ­

sz ło  A r se n a  Ł u p in . P o  r o z e jr z e n iu  s ię  o g ó l-  
n e m  w  sp r a w ie ,  w  m y ś l  z r e s z tą  p o d ję te g o  
p r z ez  s ie b ie  z a m ia r u  r o z ja śn ien ia  s p r a w y  K e s ­
se lb a c h , A r s e n  Ł u p in  p o s ta n o w ił  o d n a leść  pa-
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n a  L en o rm a n d  ż y w y m , c z y  u m a r ły m  i od d ać  
w  r ę c e  sp r a w ie d liw o ś c i  sp r a w c ę , c z y  t e ż  s p r a w ­
c ó w  ca łeg o , s z e r e g u  t y c h  o h y d n y c h  z b ro d n i “ .

—  T o  n a tu ra ln ie  p a n , k o c h a n y  k s ią ż ę , p o d a łe ś  
te n  k o m u n ik a t?

—  T a k  j e s t ,  t o  ja.
—  W ię c  s ię  n ie  m y lę . . .  W o j n ę  m i w y p o w ia ­

d a sz  ?
—  T a k  je s t .
W e s z l i  w  a le je , ta k  m ó w ią c . N ie z a ję ta  ła w k a  

s ta ła  p o d  d r z ew e m .
—  S ią d ź m y  n a  te j  ła w e c z c e  —  z a p r o p o n o w a ł  

A lte n h e im  —  tr z e b a  n am  k o n ie c z n ie  p o m ó w ić  z e  
so b ą .

S e r n in  z g o d z ił  s ię . U s ie d l i  o b a j, n ie c o  o p o d a l o d  
p r z e c h o d z ą c y c h  t łu m ó w .

—  O tó ż  n ie , j a  n ie  m o g ę  z g o d z ić  s i ę  na to  —  
z a c z ą ł A lte n h e im  to n e m  p o je d n a w c z y m . —  T o  n ie p o ­
dob n a , a ż e b y  d w a j lu d z ie , ta c y  jak  m y , z w a lc z a li  
s ię  n a w z a je m  i  s z k o d z ili  so b ie . P o w in n iś m y  s ię  p o ­
r o zu m ie ć .

—  A  ja  są d z ę  p r z e c iw n ie ,  ż e  d w aj 
lu d z ie , ta c y ,  jak  m y , n ie  m o g ą  s ię  
p o r o z u m ieć .

A lte n h e im  p o w s tr z y m a ł  g e s t  n ie ­
c ie r p liw o ś c i  i c ią g n ą ł d a le j :

—  S łu c h a j , Ł u p in ...  A  p r o p o s .. .  
c z y  p o z w o lis z ,  ż e b y m  c ię  n a z y w a ł  
Ł u p in  ?

—  A  ja k żeż  ją  m am  n a z y w a ć  
c ie b ie ?  A lte n h e im , R ib e ira , c z y  P a r -  
b u r y  ?

—  O ! w id z ę , ż e  w ie s z  w ię c e j ,  n iż  
n a w e t  p r z y p u s z c z a łe m ! O j, d o  lic h a ,  
s i ln y  j e s t e ś .  T em  w ię c e j  tr z e b a  nam  
s ię  p o r o z u m ie ć ...

P o c h y l i ł  s ię  k u  n ie m u :
—  S łu ch a j Ł u p in , z a s ta n ó w  s ię  

n a d  m o jem i s ło w a m i, ja  k a ż d e  z  n ich  
d o b rze  r o z w a ż y łe m . O tó ż  s i ln i  j e s t e ś ­
m y  obaj- U ś m ie c h a s z  s i ę ?  T o  n ie s łu ­
sz n ie . M o że  b y ć , ż e  t y  m a sz  z a so b y ,  
k tó r y c h  ja  n ie  p o s ia d a m , a le  i ja m am  
ta k ie ,  o  k tó r y c h  t y  n ie  w ie s z .  P r z y ­
te m , ja k  c i w ia d o m o , m a ło  m am  sk r u ­
p u łó w , a le  z a  t o  w ie le  z r ę c z n o śc i i dar  
z m ie n ia n ia  o s o b o w o ś c i ,  k tó r y ,  m a js te r  
ta k i, ja k im  t y  j e s t e ś ,  p o w in ie n  u m ie ć  
o c en ić . K r ó tk o  m ó w ią c , d w a j p r z e c i­
w n ic y  w a r c i s ą  s ie b ie . A  te r a z  p y t a ­
n ie  : d la c z e g o  m y  j e s t e ś m y  p r z e c iw n i­
k a m i?  P o w ie s z ,  ż e  z m ie rz a m y  d o  je ­
d n e g o  c e lu ?  C ó ż  s t ą d ?  Co w y n ik n ie  
z  n a s z e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a ?  O tó ż  
to ,  ż e  jed en  b ę d z ie  p a r a liż o w a ł w y ­
s i łk i  i n is z c z y ł  d z ie ło  d r u g ie g o , i ż e  
obaj c h y b im y  c e l u ! I  n a  c z y ją  k o ­
r z y ś ć  ? J a k ie g o ś  ta m  L e n o r m a n d , tr z e ­
c ie g o  z ło d z ie ja . T o  n a z b y t  g ł u p i o !

—  T o  i s t o t n ie  n a z b y t  g łu p io ,  A le  
c z y  j e s t  n a  t o  s p o s ó b ?

—  J e s t  b e z w a r u n k o w o . A  z a p e ­
w n ia m , ż e  w  te j  c h w il  s e r y o  m ó w ię .
T a k ie j p r o p o z y c y i,  ja k ą  c i  c z y n ię ,  n ie  
o d rzu ca  s ię ,  n ie  z b a d a w s z y  jej w p ierw .
K r ó tk o  m ó w ią c , w  d w ó c h  s ło w a c h :
P r a c u jm y  n a  w s p ó łk ę  1

—  N o  p r o s z ę !
—  N a tu r a ln ie  p o z o s ta n ie m y  w o ln i  

k a ż d y  z e  s w e j  s t r o n y ,  w e  w s z y s t k ie m ,  c o  n a s  d o ­
t y c z y .  A le  o d n o śn ie  d o  w ia d o m e j s p r a w y  z łą c z y m y  
n a s z e  w y s i łk i ,  p ó jd z ie m y  ręk a  w  r ę k ę , a z y s k i  do  
p o d z ia łu .

—  C óż t y  p r z y n o s i s z ?
—  J a ?
—  T a k . C o ja  je s te m  w a r t ,  t y  w ie s z .  Z ło ż y łe m  

egzam in ,, D o  sp ó łk i, k tó r ą  m i p r o p o n u je sz , t y  w ie sz ,  
co  ja  w n o sz ę .  A le  t y ?

—  S t e in w e g a .
—  T o  m a ło .
—  T o  o g r o m n ie  w ie le .  P r z e z  S t e in w e g a  d o w ie ­

m y  s ię  p r a w d y  o  P io t r z e  L e d u c , P r z e z  S t e in w e ­
g a  d o w ie m y  s ię ,  c zem  j e s t  s ła w n y  p r o je k t  K o sse l-  
bacha.

S e r n in  w y b u c h n ą ł śm ie ch em .
—  I  j a  to b ie  d o  t e g o  j e s te m  p o tr z e b n y ?
— • J a k to ?

— - S łu c h a j, m ój m iły ,  t w o j a  p r o p o z y c y a  j e s t  
d z iec in n ą . Z c h w ilą , g d y  S t e in w e g a  m a sz  w  ręk u , 
a p r a g n ie s z  m e g o  w s p ó lp r a c o w n ic tw a , t o  d o w ó d , ż e  
n ie  u d a ło  c i s i ę  r o z w ią z a ć  m u  u s t .  W  p r z e c iw n y m  
r a z ie  o b s z e d łb y ś  s i ę  b e z  m o ich  u s łu g .

—  C ó ż  s t ą d ?
—  T o , ż e  ja  o d m a w ia m .

O baj z n ó w  sp o jr z e li  n a  s ie b ie  w r o g o ,  n ie n a ­
w is tn ie .

—  O d m a w ia m  —  p o w t ó r z y ł  S e r n in . -  ~ D o  
d z ia ła n ia  n ie  p o tr z e b a  m i n ik o g o . -Tostem z  t y c h ,  
co  c h o d zą  w  p o je d y n k ę . G d y b y ś  b y ł  m n ie  r ó w ­
n y m , n ie  p r z y s z ła b y  c i d o  g ło w y  m y ś l ja k o w e jś  
w s p ó łk i .  G d y  s ię  w y r o s ło  n a  m iaro  w o d z a , r o z k a ­
z u je  s ię . Ł ą c z y ć  s ię ,  t o  z n a c z y  s łu c h a ć . J a  n ie  s łu ­
cham  n ik o g o .

—  O d m a w ia sz ?  o d m a w ia s z ?  —  p o w ta r z a ł  A l ­
te n h e im , p o b la d ły  z  u r a z y . Id ą c  z  o so b n a , jed en  
z  n a s  ty lk o  d o jd z ie ...

—  T o  n ie  w y s t a r c z y ?
—  A le  d o jd z ie  p o  tr u p ie  d r u g ie g o .. .  C z y  p r z y j ­

m u je sz  te n  rodzaj p o je d y n k u , Ł u p in ie ?  T o  p o ­
je d y n e k  n a  śm ie r ć , r o z u m ie s z ?  C io s s z t y le t e m .. .  
t y  n im  g a r d z is z ,  a le  g d y b y  ci g o  w y m ie r z o n o  p r o ­
s t o  w  s z y j ę ?

—  A c h , t a k !  O sta te c z n ie  t y  m i to  p r o p o ­
n u je sz  ?

—  N ie ,  j a  o s o b iś c ie  n ie  b ard zo  lu b ię  k row , . 
P r z y p a tr z  s ię  m o im  p ię śc io m ...  ja  b iję , a  lu d z ie

Ujrzał wzniesioną w górę rękę, uzbrojoną w nóż błyszczący.

p a d a ją ... m am  s w o je  u d er z en ia ... A le  t a m t e n  z a ­
b ija .., p rzy p o m n ij s o b ie ...  m a ła  ra n k a  n a  s z y i . . .  A c h ,  
t a m t e n ,  Ł u p in ie , ta m te g o  s ię  s tr z e ż .. ,'  O n j e s t  
s tr a s z n y  i  n ie u b ła g a n y ...  n ic  g o  w s tr z y m a ć  n ie  
zd o ła ...

W y m ó w ił  t e  s ło w a  g ło s e m  p r z y c is z o n y m  i z  ta -  
k iem  w z r u sz e n ie m , ż e  S e r n in  z a d r ża ł n a  sa m o  w s p o ­
m n ie n ie  w s t r ę t n e g o  n ie z n a jo m e g o .

—  B a r o n ie !  —  r o z e śm ia ł s ię  s z y d e r c z o  —  m y ­
ś la łb y  k to ,  ż e  b o is z  s i ę  s w e g o  w s p ó ln ik a !

O d t e g o  c z a s u  w id y w a li  s ię . S p o ty k a l i  s ię  w  k a ­
w ia r n ia c h , w  r e s ta u r a c y a c h , w  la sk u  B u lo ń sk im ,  
w  o p e r z e . B a w ib  s ię  w e s o ło  w  w e s o ły c h  t o w a r z y s t ­
w a c h , je d li  i  p i l i  c z ę s to  ra zem .

M o żn a b y  m y ś le ć ,  ż e  o b e jść  s i ę  b e z  s ie b ie  n ie  
m o g li,  ż e  w ie lk a  p r z y ja ź ń  ich  łą c z y , p ły n ą c a  z z a ­
u fa n ia , sz a c u n k u  i  s y m p a ty i.
, A  w  g r u n c ie  r z e c z y  s z p ie g o w a li  s ię  z a w z ię c ie .  

Ś m ie r te ln i  w r o g o w ie ,  k tó r y c h  r ó żn iła  d z ik a  n ie n a ­
w iś ć ,  z  k tó r y c h  k a ż d y  p r a g n ą ł i  p e w n y  b y ł  z w y ­
c ię s tw a ,  c ze k a li t y lk o  sp o so b n e j  c h w ili  —  A lte n ­
h e im , b y  z g ła d z ić  S e r n in a , S e r n in , b y  z ep ch n ą ć  A l-  
t tn h e im a  w  t ę  p r z e p a ść , k tó r ą  u  s tó p  je g o  g r z e b a ł.

O baj w ie d z ie l i ,  ż e  r o z w ią z a n ie  j e s t  n ie d a lek ie .

W ie d z ie l i ,  ż e  jed en  z  n ic h  z a p ła c i z a  t o  d r o g o  i ż e  
t o  ty lk o  k w e s t y a  g o d z in ...  dni n a jd a le j.

W z r u s z a ją c a  g r a , r o z k o sz , k tó rej S e r n in  u ż y w a ł  
w  ca łe j p e łn i. Z n a ć  s w e g o  p r z e c iw n ik a , p r z e s ta w a ć  
z  n im  i w ie d z ie ć ,  ż e  z a  la d a  f a ł s z y w y  k r o k , z a  la d a  
r o z ta r g n ie n ie  śm ie r c ią  z a p ła c ić  m o ż n a ... L u b o w a ł  
s ię  te m  r y z y k ie m  i n a p ięc ie m  w s z y s t k ic h  w ła d z  
s w o j e g o  u m y s łu .

P e w n e g o  dn ia  w  o g r o d z ie  k lu b u , do k tó r e g o  
obaj n a le ż e li,  b y li z e  so b ą  sa m  n a  sa m  o te j  g o ­
d z in ie , g d y  zm ie rz c h  c z e r w c o w y  za p a d a , a g r a c z e  
w ie c z o r n i je szc z e  s ię  n ie  z e s z l i .

S p a c e r o w a li  d o k o ła  tr a w n ik a  p o d  m u rem , p o d ­
s z y t y m  g ę s t w in ą  k lo m b ó w , w  k tó r y m  b y ły  m a łe  
d r z w ic z k i. I  n a g le ,  p o d c z a s  g d y  A lte n h e im  m ó w ił,  
S e r n in  o d n ió s ł w r a ż e n ie , ż e  g ło s  j e g o  s ta je  s ię  m niej 
p e w n y m , ż e  p r a w ie  d r ż y . Z a c z ą ł g o  o b ,serw o w a ć  
z  p o d  ok a . R ę k a  A lte n h e im a  s p o c z y w a ła  w  k ie sz e n i  
ż a k ie tu  i S e r n in , j e ś l i  n ie  w id z ia ł,  t o  p r z e c z u ł, ż e  
o n a  śc isk a  r ę k o je ść  s z ty lo tu ,  w a h a ją ca  s ię ,  n ie z d e ­
c y d o w a n a , b ezs iln a .

R o z k o sz n a  c h w i la !  O zy t e ż  u d e r z y ?  Co z w y c ię ­
ż y ,  c z y  in s t y n k t  s tr a c h u , k tó r y  m e  
śm ie , c z y  t e ż  w o la  św ia d o m a , u p o r ­
c z y w a  w o la  z a d a n ia  śm ie r c i!

Z  p ie r s ią , p o d a n ą  n a p rz ó d , z  r ę ­
k o m a  z a  p le ca m i, S e r n in  c z e k a ł, co  s ię  
s ta n ie . B a r o n  u m ilk ł i m ilc z ą c  s z l i  
o b o k  s ie b ie .

—  A le ż  u d er z  n a r e s z c ie ! —  z a ­
w o ła ł  k s ią ż ę  n ie c ie r p liw ie .

Z a tr z y m a ł s ię  i  z w r ó c i ł  k u  t o w a ­
r z y s z o w i.

—  U d e r z !  T o  c h w ila  je d y n a , t e ­
ra z , a lb o  n ig d y !  N ik t  n ie  z o b a c z y  
i u m k n iesz  p r z e z  t e  d r z w ic z k i, o d  
k tó r y c h  k lu c z  p r z y p a d k iem  w is i  na  
g w o ź d z iu  n a  m u r z e . A le ż ,  ja k  w id z ę ,  
w s z y s t k o  b y ło  z  g ó r y  o b m y ś la n e ...  
t y ś  sa m  ranie t u  p r z y p r o w a d z ił . ..  
A  te r a z  t y  s ię  w a h a s z ?

P a tr z a ł  ran p r o s to  w  o c z y . T a m ­
te n , s in o b la d y  d r ż a ł z  b e z s iln e j  w ś c ie ­
k ło śc i .

—  T c h ó r zu ! —  r o z e śm ia ł s ię  d r w ią ­
co  S e r n in  —  m am  ci p o w ie d z ie ć  p r a ­
w d ę ?  T y  s ię  m n ie  b o i s z !  T a k , ta k ,  
m ój p o c z c iw c z e , t y  n ig d y  n ie  w ie s z ,  
co  s i ę  s t a ć  m o ż e , g d y  w o b e c  m n ie  
s t o i s z .  T y  c h c e s z  d z ia ła ć , a le  t o  m o je  
c z y n y  rzą d zą  s y tu a c y ą .  N ie ,  ju ż  to  
p e w n a , ż e  n ic  p r z e z  c ie b ie  zb led n ie  
m oja  g w i a z d a !

J e s z c z e  o s ta tn ie g o  s ło w a  n ie  d o ­
k o ń c z y ł ,  g d y  u c z u ł, ż e  k to ś  ch w yci?  
g o  za, s z y j ę  i ż e  g o  p o c ią g a  w  t y ł .  
K t o ś ,  k to  u k r y w a ł s ię  w  k lo m b ie  
w  p o b liż u  d r z w ic z e k , z ła p a ł g o  za  
g ło w ę .  U jr z a ł w z n ie s io n ą  w  g ó r ę  r ę ­
k ę , u zb r o jo n ą  w  n ó ż  b ły s z c z ą c y . R ęk a  
o p a d ła , o s tr z e  n o ż a  r a z iło  g o  p r o s to  
w  s z y ję .

W  tej sa m ej c h w ili  A lte n h e im  
r zu c ił s ię  n a  n ie g o , c h cą c  g o  d ob ić  
i  obaj r u n ę li n a  tr a w n ik . T r w a ło  to  
n ie  d łu żej jak  z e  d w a d z ie śc ia  se k u n d  
C h oć ta k  s i ln y ,  ta k  w y t r e s o w a n y  
w  sp o r ta c h  i u m ie ję tn o śc i b ic ia  s ię ,  
A lte n h e im  p r a w ie  n a ty c h m ia s t  u le g ł,  
w y d a ją c  o k r z y k  b ó lu . S e r n in  p o d n ió s ł  

s ię  i p o b ie g ł  k u  d r z w ic z k o m , k tó r e  z a tr z a s n ę ły  s ię  
z a  c ie m n ą  s y lw e t k ą  u c ie k a ją c e g o . Z fcpóźno jed n ak . 
U s ły s z a ł  c h r z ę s t  k lu c z a  w  za m k u . N ie  m ó g ł  o tw o -  
r z y ć .. .

—  A c h , b a n d y to !  —  z a k lą ł —  d z ień , w  k tć  
r y m  c ie b ie  c h w y c ę , b ę d z ie  d n iem  m ej p ie r w sz e j  
z b r o d n i!

W r ó c i ł ,  n a c h y li ł  s ię  i z e b r a ł sz c z ą tk i  s z ty lp tu ,  
k tó r y  r a żą c  g o ,  r o z p r y s ł  s ię  w  d ro b n e  k a w a łk i.

A lte n h e im  z a c z y n a ł s ię  r u sz a ć .
—  N o  c ó ż , b a r o n ie , p r z y c h o d z is z  do s ie b ie ,  

c o ?  —  z w r ó c i ł  s ię  S e r n in  h n ie g o . —  N ie  z n a łe ś  
t e g o  c io s u  p ię śc i,  p r a w d a ?  D o b r y  j e s t  i sk u te cz n y J  
śc in a  o d ra zu  z  n ó g ! A  c io s  s z ty le te m  to  co  ? B a ! 
W y s t a r c z y  n o s ić  n a sz y jn ie z o k  z e  s ta lo w e j  s ia tk i  
p o d  k o łn ie r z y k ie m  i  k o s z u lą , a m o ż n a  s ię  śm ia ć  
z t w e g o  to w a r z y s z a ,  b o  te n  g łu p i p o tw ó r  z a w s z e  
w  s z y j ę  b i j e !  P a tr z ,  co  z o s ta ło  z  j e g o  u lu b ion ej  
z a b a w k i...  sa m e  o k r u c h y !

W y c ią g n ą ł  d o  n ie g o  ręk ę .
—  N o . w s t a ń ż e  b a r o n ie ! Z a p r a sz a m  c ię  na 

o b ia d !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



N r .  35 N O W O Ś C I  I L L U S T K O W A N E *

Pożar hotelu.
P r a w ie  r ó w n o c z e śn ie  z  p o ża rem  w y s t a w y  b ru ­

kselsk iej w y d a r z y ło  s ię  w  T y r o lu  n ie s z c z ę ś c ie ,  k tó r e  
jednak, d z ięk i z a jęc iu  s ię  o g ó łu  ta m tą  k a ta s tr o fą ,  
p rzeszło  p r a w ie  n io sp o s tr z e ż e n ie .

B y ł  t o  p o ż a r  h o te lu  n ad  K a r e r s e e , w  n a jp ię k n ie j­
szej c zę śc i T y r o lu , k o ło  B o ż e n . H o te l  te n , z a m ie ­
szkały  c o ro c zn ie  p r z e z  s e tk i  p r z y b y s z ó w  z  r ó ż n y c h  
stro n  ś w ia ta ,  u r z ą d z o n y  z  w y m a r z o n y m  k o m fo r ­
tem , o  ja k im  m y  w  G a lic y i a ie  m a m y  w y o b r a ­
żen ia , j e s t  w ła s n o ś c ią  „ S to w a r z y s z e n ia  h o te l i  a lp e j­
skich." w  M eran ie .

H o te l  sp a li ł  s ię  do s z c z ę tu , aż  do fu n d a m e n tó w ,  
b u d o w a n y  b y ł  b o w ie m  sy s te m e m  m ie js c o w y m , to  
j e s t  p r z y  u ż y c iu  w ie lk ie j  i lo ś c i  d r z e w a , co  cech u je  
w s z y s t k ie  b u d o w le  g ó r s k ie ,  ta k  a lp e jsk ie , jak  i n a ­
sz e  ta tr z a ń s k ie . Go b y ło  p o w o d e m  p o ż a r u , n ie  sp ra -  
wdzamoj d o k ła d n ie , p r a w d o p o d o b n ie  jed n a k , jak  z w y  
k le  w  t y c h  w y p a d k a c h  s ię  d z ie je , k r ó tk ie  sp ię c ie  
w  p r z e w o d z ie  e le k tr y c z n y m  lu b  t e ż  n ie o s tr o ż n o ść  
k tó r e g o ś  z  g o ś c i .  Ż e  o b e sz ło  s ię  b e z  s t r a t  w  lu ­
d z ia ch , m im o  ż e  h o te l  l ic z y ł  p on a d  c z te r y s tu  g o ś c i ,  
p r z y c z y n a  le ż y  w  tem , iż  p o ż a r  w y b u c h ł  w  d z ień ,  
Ł oło g o d z in y  d z ie s ią te j , kie y  p r a w ie  w s z y s c y  l e ­
tn ic y  b y l i  n a  w y c ie c z k a c h  i sp a c e r a c h . S p o s t r z e g ł ­
s z y  z d a ła  p ło m ie n ie , b iją ce  w  g ó r ę  z  m ie jsca , g d z ie  
z n a jd o w a ł s ię  h o te l ,  p o c z ę l i  w s z y s c y  w r a c a ć  p o ś p ie ­
sz n ie  ; p r z e w a ż n ie  z a s ta li  ty lk o  k u p ę  g r u z ó w  i d o ­
p a la ją ce  s ię  z g lis z c z a ,  g d y ż  d o  g o d z in y  d w u n a ste j  
w  p o łu d n ie  [h o te l  s p a li ł  s ię  sa m  sp o k o jn ie  do  
k oń ca . S łu ż b a , fu n k e y o n a r y u s z e  i  g o ś c ie  s tr a c i l i  n ie ­
m al w s z y s t k o ,  co  m ie li  z e  so b ą . R z e c z y , k o s z to ­
w n o ść  : p ien ią d ze  s p a l i ły  s ię  d o s z c z ę tn ie . J a k a ś  pan i, 
ch cą c  r a to w a ć  n a s z y jn ik  p e r ło w y , w a r to ś c i  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  t y s i ę c y  fr a n k ó w , w y r z u c i ła  g o  p r z e z  o k n o , 
a le  k le jn o t  z a tr a c ił  s ię  p o ś r ó d  g r u z ó w  i z g l i s z e z ó w  
p o g o r z e lisk a .

O r a tu n k u , w o b e c  g w a ł t o w n e g o  s z e r z e n ia  s ię  
p o ż o g i  i m o w y  b y ć  n ie  m o g ło .

P o z o s t a l i  b ez  d a c h u  i  m ien ia  le t n ic y  z n a le ź li  
p r z y tu łe k  p o  c z ę śc i  w  są s ie d n ic h  h o te la c h , p o  c z ę śc i  
m u s ie li  b iw a k o w a ć  p o d  g o łe m  n ieb em .

S t r a t y ,  p o m im o  iż  h o t e l  b y ł  u b e z p ie c z o n y , są  
m ilio n o w e , g łó w n ie  u c ie r p ie li  g o ś c ie  h o t e lo w i ,  z  k tó ­
r y c h  n ie je d e n  w  c z a s ie  p o ż a r u  u tr a c ił  c a le  s w e  m ie ­
n ie .

Zaprzysiężenie podchorążych.
W  dn iu  u ro d z in  c e sa r sk ic h , t j .  1 8  s ie r p n ia  k a ­

ż d e g o  'Oku, o d b y w a  s ię  w e  w s z y s t k ic h  sz k o ła c h  ka- 
d eck ich  m o n a rch ii au- 
s tr y  ack o  - w ę g ie r s k ie j  
u r o c z y s te  za k o ń czę  
nń ro k u  sz k o ln e g o ,  
p o łą c zo n e  z  z a p r z y ­
s ię ż e n ie m  z a m ia n o ­
w a n y c h  p o d c h o r ą ż y ­
m i u c z n ió w  o s ta tn ie ­
g o  k u rsu .

J e s t  t o  d z ień  d la  
całej s z k o ły  ba rd zo  
u r o c z y s ty ;  p o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  g r o m a d z ą  
s ię  w y c h o w a n k o w ie  
z a k ła d u  n a  p la c u  m u -  
s z tr y ,  p r z y b y w a ją  
ta m  r ó w n ie ż  p r z e d ­
s ta w ic ie le  k o r p u só w  

o fice rsk ich  d a n eg o  
m ia sta , je d e n  z  g e -  
i r a łó w , n a d to  p u ­
b lic z n o ść  c y w iln a ,  

p r z e w a ż n ie  r o d z in y  
w y c h o w a n k ó w . K a -

Pblan i  k a te c h e ta  
szkody p r z e m a w ia  do  
o p u sz cz a ją cy c h  za -  
. j u c z n ió w  i  ż e g n a  

'm ien iem  g r o -  
Ua n a u c z y c ie lsk ie g o ,  
p r z em a w ia  r ó w n ie ż  
9 m en y  na u r o c z y  
s to sc i g e n e r a ł, p o -  
cżem  o d b y w a  s ię  u - 

c z y s te  z a p r z y s ię ­
g n ie  il0w0 lr,ia n o _

ż y c h y ™  p o d ch o rą ' .A l  : O d eg ra n iem  i

2 t e a n ie ,ra]h y m n u
sio  po k o ń c z y
m  cerem o n ią .

w iA ,u Wi. b o d ch o rą żo -  
' fr zy m u ją  za ra z

p o  n o m in a c j i  i  p r z y d z ie le n iu  do r o z m a ity c h  p u ł­
k ó w , s z e ś c io t y g o d n io w y  u r lo p  c e le m  o d p o cz y n k u  
p o  c z te r o le tn ie j  p r a c y  w  sz k o ło , o ra z  ce lem  n a b ra ­
n ia  s i ł  d o  d a ls z e 4 s łu ż b y  w  w o js k u , k tó r ą  r o z p o ­
c zy n a ją  z  d n iem  1 p a źd z iern ik a .

T a k że  w  sz k o le  k a d eck ie j w e  L w o w ie  o d b y ła

s ią te k  n a  tr o n ie  H a b sb u r g ó w , j e s t  w zorem , 
c e g o , p r a w d z iw y m  o jcem  i  o p iek u n em  s w y c h  p o d ­
d a n y ch , n ic  t e ż  d z iw n e g o , że" w  d n iu  ty m  w s z y s t ­
k ie  w a r s t w y  lu d n o śc i  z je d n o c z y ły  s ię ,  b y  od d a ć  
h o łd  s w e m u  w ła d c y  i  z a m a n ife s to w a ć  s w e  u c z u c ia ,  
z  ja k ie m i doń  s ię  o d n o szą .

P ożar h o te lu :  Hotel Karersee po<l Bozon w Tyrolu przed pożarem.

s ię  w  ty m  r o k u  ta k a  sa m a  u r o c z y s to ś ć  z a p r z y s ię ­
ż e n ia  n o w y c h  p o d c h o r ą ż y c h , w  te j  s z k o le  w y k s z t a ł ­
c o n y c h . R y c in a  n a sz a  p r z e d s ta w ia  w ła ś n ie  t ę  c h w ilę .

Urodziny cesarskie w Przemyślu.
O śm d z ie s ią tą  r o c z n ic ę  u r o d z in  cesarza. F r a n c isz k a  

J ó z e fa  o b c h o d zo n o  w  c a łe j  m o n a rch ii i d a lek o  p o z a  
jej g r a n ica m i z  o g r o m n ą  u r o c z y s to ś c ią ,  p r z e w y ż s z a ­
ją cą  s ta n o w c z o  c o r o c z n e  t e g o  ro d za ju  o b ch o d y . S ę ­
d z iw y  m o n a rch a , z a s ia d a ją c y  s ió d m y  ju ż  la t  d z ie-

P r ó c z  n a b o ż e ń s tw  u r z ę d o w y c h , w  k tó r y c h  w z ię ły  
u d z ia ł t łu m y  p u b lic z n o śc i w s z y s t k ic h  w y z n a ń  i  o b ­
r z ą d k ó w , w  m ia s ta c h , p o s ia d a ją c y c h  z a ło g ę , o d p ra ­
w io n o  d la  n iej m sz e  p o ło w ę , p o  k tó r y c h  o d b y ła  s ię  
p r z e p isa n a  r e g u la m in e m  parada, w o js k o w a . W  b ie ­
ż ą c y m  ro k u  d o p isa ła , ja k  p r a w ie  z w y k le ,  w  te n  
d z ień  p o g o d a , z w a n a  ju ż  p r z y s ło w io w o  p r z e z  W i e ­
d e ń c z y k ó w  K a i s e r - w e t t e r , t o  t e ż  ty s ią c e  p u b lic z n o ­
śc i  w y r u s z y ło  n a  p o le  ć w ic z e ń  w o js k o w y c h ,  a b y  
b y ć  św ia d k a m i efe: ;ow n ej a  m a lo w n ic z e j  u r o c z y ­
s to ś c i .

I  w  P r z e m y ś lu  o d b y ła  s ię  w  dn iu  1 8  s ie r p n ia

Fot. H. Mttuz, Lwów.
Z a p rzy siężen ie  p od eh orążyeh : Uroczystość zaprzysiężenia nowych podchorążych, uczniów szkoły kadeckiej we Lwowie,



8 „ N O W O Ś C I  I L L U S T R O W A N E 1* N r .  35.

t e g o  ro d za ju  u r o c z y s to ś ć .  W c z e s n y m  ra n k iem  o b u ­
d z iła  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  p o b u d k a  o r k ie s tr  w o js k o ­
w y c h , k tó r e  p r z e c ią g a ły  u lica m i, g r a ją c  sk o c z n e  
m a r sz e . O k o ło  g o d z . 8  ra n o  z g r o m a d z iły  s ię  w s z y s t ­
k ie  p u łk i, s to ją c e  z a ło g ą  w  P r z e m y ś lu  i o k o lic y , na  
p o lu  ć w ic z e ń  w o js k o w y c h  w  N e h r y b ie . P o  p r z y b y ­
c iu  k o m e n d er u ją c eg o , jen era ła  K u m m era , k t ó r y  o d ­
b y ł  p r z e g lą d  w o js k a , r o z p o c z ę ła  s ię  m sz a  p o ło w a :  
o d p r a w ił ją m ie j s c o w y  p r o b o sz c z  w o j s k o w y  w  a-

c z y s ty m  z eb ra ła  s ię  ca ła  n ie m a l ro d z in a  c e sa rsk a ,  
b y  sę d z iw e m u  S o le n iz a n to w i z ło ż y ć  z  t e j  o k a z y i  
ż y c z e n ia .

Z a r ó w n o  m ia s to  I s c h l,  ja k  p o ło ż o n y  tu ż  o b o k  
„ Z d r ó j-I s c h l“ , p r z y b r a ły  n a  t e n  d z ień  o d ś w ię tn e  
s z a t y .  W s z y s t k ie  d o m y  p ię k n ie  i  b o g a to  u d ek o ro ­
w a n o , w  s z c z e g ó ln o ś c i  z a ś  p r a w d z iw y  p r z e p y c h  
r o z to c z o n o  w  k u rh a u z ie  I s c h lu ;  n a g r o m a d z o n o  tam  
o lb r z y m ią  m o c  n a jp ię k n ie jsz y c h  k w ia tó w , r o z w ie -

o b c y c h  k s ią ż ą t , k tó r z y  p r z y b y l i  do I s c h lu , p o c z em  
w  t o w a r z y s t w ie  n a s tę p c y  tr o n u  w y je c h a ł  o tw a r ty m  
p o w o z e m , o z d o b io n y m  k w ia ta m i p r z ez  ta m te j s z e  -sa­
n ie , n a  p r z e ja ż d ż k ę . W  d r o d z e  w ita n o  c e s a r z a  o w a ­
c y jn ie .

O w p ó ł do tr z e c ie j  p o p o łu d n iu  o d b y ł s ię  w  w ie l ­
k ie j s a l i  k u rh a u z u , p r z e ś lic z n ie  o zd o b io n ej ży  /yym i 
k w ia ta m i, o b iad  fa m ilijn y  n a  7 2  n a k r y ć . W ie c z ó r  
z a ś  o d b y ł s ię  w  m a łe j s a l i  obiad d la  d y g n ita r z y

U rodziny c e sa r sk ie  w  P rzem yślu : Korpus oficerski podczas mszy polowej.
P o t . M. T odt, P r zem y śl.

P o t .  M, T od t, P r z e m y śl.
U rodziny  c e sa r sk ie  w P rzem yślu : K om end ant k orpu su  K um m er. odb ierający  rap ort p rzed  ro zp o częc iem  p arad y  na  b łon iach .

s y ś c ie  k ilk u  k a p e la n ó w . P o  m s z y  ś w . u s z y k o w a ły  
s ię  o d d z ia ły  do p o ch o d u  i  p r z e d e f i lo w a ły  p rzed  k o ­
m e n d a n tem  i  je n e r a lic y ą . C y w iln e j  p u b lic z n o śc i z e ­
b ra ło  s ię ,  ja k  z w y k le ,  o g r o m n e  m n ó s tw o .

W  P r z e m y ś lu  o b c h o d z iły  s f e r y  w o js k o w e  p a ­
m ią tk ę  u r o d z in  c e sa r sk ic h  te m  u r o c z y ś c ie j , iż  w ła ­
śn ie  w  ty m  c z a s ie  m ie j s c o w y  k o m e n d a n t, je n e ra ł  
K u m m er, o d z n a c z o n y  z o s t a ł  p r z e z  c e sa rz a  g o d n o śc ią  
w ła ś c ic ie la  2 4  p u łk u  p ie c h o ty .

J a k o  u z u p e łn ie n ie  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  p o d a jem y  
k ilk a  zd ję ć  fo to g r a f ic z n y c h , sp o r z ą d z o n y c h  na m iej 
sc u  p r z e z  n a s z e g o  k o r e sp o n d e n ta -fo c o g ra fa .

O ś M zie s iijc iiitt u r a n  cesarskich w U l u .
C esa rz  F r a n c isz e k  J ó z e f ,  k t ó r y  w  d n iu  1 8  s ie r ­

p n ia  u k o ń c zy !  8 0  r o k  ż y c ia , b a w i —  ja k  c o ro c zn ie  
w  le c ie  —  w  m ie js c o w o ś c i  I s c h l,  g d z ie  w  d n iu  u ro -

sz o n o  d r o g o c e n n e  d r ą p e r y e , d y w a n y  i  g o b e lin y , co  
s t w o r z y ło  c a ło ś ć  n a d z w y c z a j  p ię k n ą  i p r a w d z iw ie  
a r ty s ty c z n ą .

W  p r z ed ed n iu  u r o d z in  c a łe  m ia sto  w s p a n ia le  
i lu m in o w a n o , a są s ie d n io  w z g ó r z e  o ś w ie t lo n o  p o c h o ­
dn iam i, sp a lo n o  t e ż  o g n ie  s z tu c z n e . T łu m y  lu d n o śc i  

r z e c ią g a ły  u lica m i, p r z y p a tr u ją c  s ię  i lu m in a c y i. T a-  
ż e  n a s tę p c a  tr o n u , a r c y k s . F r a n c isz e k  F er d y n a n d  

z s w ą  m a łżo n k ą , o d b y ł p r z e ja ż d ż k ę  p o  m ie śc ie , a b y  
p r z y p a tr z e ć  s ię  p ięk n ej d u m in a cy i.

R ó w n o c z e śn ie  o d b y ło  s ię  w  t e a tr z e  m ie js c o w y m  
g a lo w e  p r z e d s ta w ie n ie , w  k tó r e m  w z ię l i  u d z ia ł c z ło n ­
k o w ie  d om u  c e s a r sk ie g o .

W  dn iu  u r o c z y s ty m  z ja w ili  s ię  c z ło n k o w ie  d o ­
m u  c e s a r sk ie g o  w  w i l l i ,  z a m ie sz k a n e j  p r z e z  c e sa rz a ,  
b y  z ło ż y ć  m u  ż y c z e n ia . N a s tę p n ie  u d a n o  s ię  do k a ­
p l ic y  w  w i l l i  c e s a r sk ie j , g d z ie  m sz ę  ś w .  o d p r a w ił  
p r o b o sz c z  d w o r s k i  k s . b isk u p  M ayer.

P o  n a b o ż e ń s tw ie  p r z y jm o w a ł c e sa r z  ż y c z e n ia

d w o r sk ic h . U r o c z y s t o ś c i  z a k o ń c z y ły  s ię  z eb ra n iem  
to w a r z y s k ie m  w  p a rk u  z d r o jo w y m .

M a  m lo t t l  M e l a i c z a  s  M a n i i
W  o s ta tn ic h  la ta c h  z a u w a ż y ć  m o ż n a  b a rd zo  p o ­

c ie sz a ją c y  o b ja w , ż e  s ta r s z e  p o k o le n ie  w ię c e j  i ż y ­
w ie j  n iż  d a w n ie j  in te r e su je  s ię  lo sa m i m ło d z ie ż y ,  
ju ż  to  sz k o ln e j  ju ż  t o  r ęk o d z ie ln icz e j  i s ta r a  s ię  o  je j  
u m o r a lp iem e , o  jej u s z la c h e tn ie n ie  o ra z  w y c h o w a ­
n ie  w  du ch u s z c z e r z e  n a r o d o w y m .

.led n ą  z  in s t y t u c j i ,  k t ó r a  j a k o  c e l d z ia ła ln o śc i  
w y t k n ę ła  so b ie  o p ie k ę  n a d  m ło d z ie żą  r ę k o d z ie ln icz ą ,  
j e s t  is tn ie ją c e  od  s z e r e g u  la t  w e  L w o w ie  t o w a r z y ­
s t w o  o p ie k i nad  te r m in a to r a m i im . ś w .  S ta n is ła w a  
K o s tk i.  T o w a r z y s tw o  t o  z k a ż d y m  r o k iem  r o z s z e ­
rza  z a k r e s  s w e g o  d z ia ła n ia  i  s e tk i  m ło d z ie ż y  p ro  
w a d z i s w y m  w p ły w o m  i  s w ą  p ra cą  do w y ż s z y c h
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U ro d zin y  e e s a r s k ie  w  P r z e m y ś lu :  Komenderujący jenerał Kummer w czasie defilady wojsk.

R z u c o n o  s ię  t e ż  n a  r a tu n e k  r a n io n em u . W  p ie r w ­
sze j c h w ili  są d zo n o , ż e  p a d l tr u p e m  n a  m ie jscu ,  
p r z ek o n a n o  s ię  jed n a k , ż e  ta k  n ie  je s t .  B a d a n ie  p r o ­
m ien ia m i B o n tg e n a  w y k a z a ło ,  ż e  o p e r a c y a  n ie  j e s t  
k o n iec zn ą  i  ż e  n ie  g r o z i  ża d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  
o  i le  n ie  o k a ż e  s ię  z a tr u c ie  s e p ty c z n e . P r z e n ie ­
s io n o  c h o r e g o  n a  lą d  i  u m ie sz c z o n o  w  sz p ita lu .

M ord erca , p r z e s łu c h a n y  n a ty c h m ia s t  w  p o lic y i .  
z ez n a ł, ż e  w y k o n a ł za m a ch  z  z e m s ty ,  p r z y p u s z c z a ­
ją c , ż e  t o  b u r m is tr z  s p o w o d o w a ł u su n ię c ie  g o  z  z a j­
m o w a n ej d o tą d  p o s a d y  w  t o w a r z y s t w ie  b u d o w y  c -  
k r ę tó w  w  N a n h u tta n , co  u w a ż a ł z a  k r z y c z ą c ą  n ie ­
s p r a w ie d l iw o ś ć .

M ię d z y  j e g o  p a p ier a m i z n a le z io n o  l i s t  s e k r e ta ­
rza , w  k tó r y m  te n ż e  p o tw ie r d z a  o d b ió r  l is t u  G alla -  
g h e r a , le c z  s tw ie r d z a , ż e  w  jo g o  s p r a w ie  n ic  u c z y ­
n ić  d la ń  n ie  m o ż e .

Z r a n io n y  b u r m is tr z  G a y n o r  j e s t  c z ło w ie k ie m  
o w ie lk ic h  z d o ln o śc ia c h  i  z n a c z n y c h  z a s łu g a c h  d la  
m ia sta . W y b r a n y  w  r o k u  1 9 0 9  b u r m istr z e m  N o w e g o  
J o r k u , z a p r o w a d z ił  d a lek o  id ą ce  r e fo r m y  a d m in i­
s tr a c y jn e  w  z a rz ą d z ie  m ia s ta  i s ta r a ł  s ię  u s iln ie  
o u su n ię c ie  r o z w ie lm o ż n io n e j  ta m  k o r u p c y i. B y ł  te ż  
zd e k la r o w a n y m  p r z e c iw n ik ie m  a lk o h o lizm u , k t ó ­
rem u  w ła ś n ie  G a lla g h e r  z a w d z ię c z a  u su n ię c ie  z  p o ­
sa d y .

W e d łu g  n a jś w ie ż s z y c h  d o n ie s ie ń , s ta n  r a n io n e g o  
n ie  b u d z i ż a d n y c h  o b a w .

Z o b a w y  p r z e d  e g z a m i n e m :  Z w łok i z a b ite g o  stu d en ta  na  m ośc ie  k o lejow ym  pod P rzem yślem .

c z ło w ie k a , n a d er  z a s łu ż o n e g o  d la  m ia s ta  i kra ju . N a ­
d e s z ły  t e ż  n ie z lic z o n e  d e p e sz e  p o d  a d resem  ofia ry , 
ż y c zą c e  p o w r o tu  d o  z d r o w ia , m ię d z y  innerni od  p r e ­
z y d e n ta  T a fta  i b y łe g o  p r e z y d e n ta  R o o s e y e lta .

Z am ach  w y k o n a n y  b y ł  z  p o b u d ek  o so b is ty c h ,  
od p a d a ją  w ięc  w s z e lk ie  c e c h y  p o l i t y c z n e ; ręk ą  z b r o ­
d n ia rza  k ie r o w a ła  z e m sta  i n ie n a w iś ć  c z ło w ie k a ,
K tóry n ie  m ó g ł d a r o w a ć  in n y m , ż e  im  s ię  lep ie j  
p le d z ie , g d y  ty m c z a se m  on , d z ięk i w ła sn e m u  n ie-  

d a lś |w U z n a la z ł s ię  w  p o ło ż e n iu  b ez  w y jś c ia .  D o  
ac n a le ż y , ż e  sp r a w c a  za m a ch u  l ic z y  p on a d  p ięć-  

e s iW Jat ż y c ia .

Ij, M is t r z  G a y n o r  z n a jd o w a ł s ię  w ła ś u ie  na po  
h el Z'd  ^ ‘ “o cn o  n ie m ie c k ie g o  p a r o w c a  „ K a ise r  W ił-  
c na d er  G r o s s e u , k tó r y  m ia ł g o  o d w ie ś ć  do E u r o p y  

,P l'z e P ''°w a d ze n ia  k u r a e y i w  K a r lsb a d z ie . E o z -  
Urz i  . z  p r e z y d e n te m  r z e c z y p o s p o lite j  O hili i k ilk u  
nj . ik a m i m ie jsk im i, g d y  w te m  p o d su n ą ! s ię  ku  
z hez  z a jęc ia  G a lla g h e r  i s t r z e l i ł  doń

■'■-dweru, m ier zą c  w  g ło w ę .

rzu, -[ ^ ? o r \  r a n io n y  w  g ło w ę  u p a d ł, n a  m o rd ercę  
s i ł ą  g z ^  ^ u n isa r z  E d w a r d s , o b d a rz o n y  o g r o m n ą  
w  c z a s / CZ0^ * p o w a li ł  g o  n a  z ie m ię . G a lla g h e r  
z n ic ;',5 j  sz a n io ta n ia  d a ł je sz c z e  t r z y  s t r z a ły ,  jed en  
V’om im o w  ra m ię  E d w a r d s  a , d w a  c h y b iły ,
k tó r y  Od ^ 7 i s 5g o  o p o r u  u b ez w ta d u io n o  n a p a stn ik a ,
W f ę ce  pi?* . l ic z n e  o b r a ż en ia  c ie le s n e  i  odd ano

l" L w o w sk a  m łodzież ręk o d z ie ln icza  w  K rak ow ie: Uczestnicy wycieczki wraz z kolegami krakowskimi pod pomnikiem
Jagiełły.

id e a łó w , d ą ż y  t e ż  d o  la k  n a j w y ż s z e g o  z a w o d o w e g o  
w y k s z ta łc e n ia  te j  m ło d z ie ż y .

D u sz ą  in s t y t u c y i  te j  j e s t  k s . a r cy b isk u p  B il-  
c z e w s k i a  w s p ó łd z ia ła ją  z  n im  in n i k a p ła n i, ja k  k s . 
D z iu r z y ń sk i, k s . dr. W a r s z y le w ic z  i  k s . K . Ł a -  
g o sz -

M Iod zież , p o z o s ta ją c a  p od  o p ie k ą  t o w .  im . ś w .  
S ta n is ła w a  K o s tk i ,  b a w iła  w  u b ie g ły m  t y g o d n iu  n a  
w j c ie o z c e  w  K r a k o w ie ,  z  w ła s n ą  o r k ie s tr ą , p o d  
> r z e w o d n ic tw e m  k s . Ł a g o s z a . W it a n o  ic h  t u  b a r ­
d zo  se r d e c z n ie , a z w ła s z c z a  g o ś c in n ie  p o d e jm o w a li  
L w o w ia n  k o le d z y  k r a k o w s c y , z o r g a n iz o w a n i w  p o l­
sk im  z w ią z k u  k a to lic k ic h  u c z n ió w  r ę k o d z ie ln i­
c z y c h .

/'Id jęc ia  n a s z e  p r z e d s ta w ia ją  u c z e s tn ik ó w  w y c ie ­
c zk i lw o w s k ie j  w r a z  z  k o le g a m i k r a k o w sk im i p o d  
p o m n ik iem  J a g ie ł ły  w  K r a k o w ie , o ra z  n a  p o k ła d z ie  
p a r o s ta tk u  w  c z a s ie  w y c ie c z k i  W is łą .

Zaiiisoh na In is t r z a  ia w g o  Jorku.
E p id em ia  z a m a c h ó w  r e w o lw e r o w y c h  zd a je  s ię  

p r z e sz c z e p io n ą  z o s ta ła  i n a  A m e r y k ę , ja k b y  o  te m  
m ó g ł ś w ia d c z y ć  afctentat n a  b u r m istr z a  N o w e g o  
J o r im , G n y n o ra . M iało  to  m ie js c e  w  H o b o k eu . — 

W ia d o m o ś ć  o  za m a ch u  z e le k tr y z o w a ła  m ie sz k a ń ­
có w  _ „ n o w e g o  ś w ia t a u , k tó r z y , c h o ć  b a rd zo  p o s t ę ­
p o w i,  t e g o  r o d za ju  o b ja w ó w  p o l i ty c z n e g o  u ś w ia d o ­
m ien ia  n ie  u zn a ją . C a ła  t e ż  p ra sa  a m e ry k a ń sk a  o- 
m a w ia  s z c z e g ó ło w o  w y p a d e k , n ie z w y k ły  d la  ta m te j ­
s z y c h  s to s u n k ó w  i p o tę p ia  o s tr o  za m a ch  n a  ż y c ie

l
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O g o d n o ś ć  b u r m i s t r z a :  B u rm istrz  L ubian y, p o se ł dr. Ivau  
H ribar.

i O bok z w ło k  z n a lez io n o  p r ó c z  cza p k i s tu d e n c L e j
[rr ta k ż e  m ięk k i k a p e lu sz  z  n a p isem  „ A f t e l“ ; p o w s ta ła  

L w o w sk a  m ło d z ie ż  r ę k o d z ie ln ic z a  w  K r a k o w ie :  U c z e s tn ic y  w y c iec z k i na  p ok ładzie  p a r o s ta tk u X „ W a w e l\ s tą d  p o g ło sk a , ż e  z g in ą ł  p r z e m y sk i s tu d e n t  t e g o  na-

Z ahawjr przed egzaminem.
W  m ia rę , ja k  c o ra z  b a rd z iej u ła tw ia  s ię  m ło ­

d z ie ż y  k o r z y s ta n ie  ze  sk a r b ó w  w ie d z y , k tó r a  m a  
ic h  k ie d y ś  w y p r o w a d z ić  n a  p o ż y te c z n y c h  o b y w a te l i  
k ra ju , s p o s tr z e g a ć  s ię  t e ż  dają  o b ja w y  n ie p o k o ją c e ,  
ż e  m ło d e  p o k o le n ie  n ie  w y r a b ia  w  so b ie  t e g o  h a r tu  
w o l i  i  s i ły  d u ch a , ja k iem i o d z n a c z a li s ię  ich  o jc o ­
w ie .  L a d a  d rob n e n ie p o w o d z e n ie , n ie ra z  b e z p o d s ta ­
w n a  o b a w a , w c is k a  m ło d z ie ń c o w i do r ęk i b ro ń  s a ­
m o b ó jc zą , C h o ć  ś w ia t  s t o i  p r z ed  n im  o tw o r e m , on  
z w ą t p i ł  w  s w e  s i ły  i  k ła d z ie  k r e s  m ło d e m u  ż y c iu ,  
k tó r e  . (w in ie n  p p św ię c ić  d la  d ob ra  O jc z y z n y . P o ­
d o b n y c h  o b ja w ó w  m n o ż y  s ię  co ra z  w ię c e j ,  s ą  on e  
w id o m y m  z n a k ie m , ż e  w y c h o w a n ie  n a s z e g o  m ło d e ­
g o  p o k o le n ia  n ie  id z ie  t ą  d r o g ą , ja k ą b y  p o w in n o ,  
ż e  m ło d z ie ż  n a s z a  p r z e d w c z e śn ie  s ię  s ta r z e je  i tr a c i  
z a u fa n ie  w  s w e  s i ł y  i  z d o ln o śc i. A  p r z y s z ło ś ć  p r z e c ie ż  
d o  n ie j n a le ż y , w  n ie j s p o c z y w a  ca ła  n a sz a  n a d z ie ja !

, P o d o b n y  w y p a d e k  z a s z e d ł  w ła ś n ie  p rzed  k ilk u  
d n ia m i p o d  P r z e m y ś le m . W  n o c y  z  1 8  n a  1 9  s ie r ­
p n ia  n a d  ranem  r z u c ił  s ię  n a  m o śc ie  ż e la z n y m  pod  
p r z e je ż d ż a ją c y  p o c ią g  p o ś p ie s z n y  L w ó w - K r a k ó w  
u c z e ń  p ią te j  k la s y  g im n a z y a ln e j  z e  S a n o k a  L e o n  
L a n d sb e r g  i  z g in ą ł  n a  m iejscu . K o ła  p o c ią g u  u c ię ły  
m u  g ło w ę  i  p o g r u c h o ta ły  r ęc e  i  n o g i. W e z w a n y  n a  
m ie js c e  w y p a d k u  le k a r z  m ie jsk i, dr. M a n n h eim , 
stw ie rd z i t y lk o  śm ie r ć , z w ło k i p o z o s ta w io n o  n a  

m ie jsc u  w y p a d k u  aż  do p r z y b y c ia  k o m isy i  są d o w e j .
K o ło  n ic h  g r o m a d z ą  s ię  t e ż  żą d n e  s e n s a c y i  t łu m y  
c ie k a w y c h . ■

O śm dziesięcio lecie urod zin  c e sa r s k ic h  w  Iseh lu : Cesarz Franciszek Józef I. na przejażdżce w h.ehlu,

O śm dzieslęeioleeie u rod zin  c e sa r sk ic h  w  Iseh lu :  
C złon k ow ie d w oru  ce sa r sk ie g o  po n a b o żeń stw ie  w  k o śc ie le  

w Iseh lu , 1 . N a stęp ca  tro n u  a rcy k sią źę  F ra n c iszek  F erd yn an d ;  

2 . J e g o  m ałżon k a  ks. Zofia; 3 . A rcyk u iążę K arol F r a n c iszek  J ó zef .

z w isk a . D o c h o d z e n ie , p r z e p r o w a d z o n e  b e z p o śr e d n io  
po  w y p a d k u , w y k a z a ło ,  ż ę  sa m o b ó jcą  j e s t  L e o n  
L a n d sb e r g , p o c h o d z ą c y  z e  Ż m ig ro d u , g d z ie  m ie s z ­
k a ją  j e g o  r o d z ic e . P o w o d e m  ta r g n ię c ia  s ię  n a  w ła ­
sn e  ż y c ie  b y ła  o b a w a  p rzed  e g z a m in e m  do k la s y  
s z ó s te j ,  do k tó r e g o  p r z y g o t o w y w a ł  s ię  w  P r z e m y ­
ś lu  p r z e z  c z a s  w a k a c y i .

I l lu s tr a c y a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  z w ło k i  n ie s z c z ę ­
ś l iw e g o  m ło d z ie ń c a  n a  m o śc ie  k o le jo w y m , tu ż  o b o k  
m ie jsc a  k a ta s tr o fy .

O godność burmistrza.
P r z e d  k ilk u  d n ia m i d o n io s ły  d z ien n ik i, ja k o b y  

p o s e ł  dr. Iv a n  H r ib a r , S ło w e n ie c ,  b u r m is tr z  m ia s ta  
L u b ia n y , w y b r a n y  p o n o w n ie  p r z e z  ra d ę  t e g o  m ia ­
s t a  b u r m is tr z e m , n ie  o tr z y m a ł z a tw ie r d z e n ia  sw e j  
g o d n o ś c i  p r z e z  c e sa rz a . P r z y c z y n ą  te g o  m ia ły  b y ć —  
jak  m ó w io n o  —  p a n s la w is ty c z n e  d ą ż n o śc i d ra  H r i  
b a ra , k tó r y c h  w y r a z e m  b y ła  je g o  w y c ie c z k a  do P e ­
te r s b u r g a  w r a z  z  k i lk u  in n y m i p o s ła m i s ło w ia ń  
sk im i.

P o g ło s k i  t e  je d n a k  n ie  m ają  —  zd a je  s ię  —  
r e a ln y c h  p o d s ta w , g d y ż  jak  o b e c n ie  z  L u b ia n y  d o ­
n o s z ą , s p r a w a  z a tw ie r d z e n ia  p . H r ib a r a , ja k o  b u r­
m is tr z a  L u b ia n y  z o s ta ła  d o p ier o  te r a z  p r z e d ło ż o n a  
k o m p e te n tn y m  w ła d z o m , a  m in is te r s tw o  s p r a w  w e ­
w n ę tr z n y c h  n ie  m a  z u p e łn ie  z a m ia r u  w y s t ę p o w a ć  
z  w n io s k ie m  u je m n y m  i  o ś w ia d c z y  s ię  b e z  w ą t p ie ­
n ia  z a  z a tw ie r d z e n ie m  w y b o r u .
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I  ta k  n ie p o r u sz o n y  s ie d z ia łe m  d łu g ie  g o d z in y ,  
aż w r e s z c ie  —  c z w a r tą  ju ż  w t e d y  n ad  ra n em  w y ­
b i ły  z e g a r y  —  z e r w a łe m  s ie  i p o m ię d z y  p a p iera m i  
o d szu k a łem  l i s t  A lr e s k i;  p ie c z ę ć  t e g o  l is t u ,  ta k  jak  
on  so b ie  ż y c z y ł ,  d o tą d  p o z o s ta ła  n ie n a r u sz o n a .

O d d a w n a  l i s t  t e n  n a  m y ś l  m i p r z y c h o d z ił;  w ie ­
d z ia łe m , ż e  ju ż  p r z y s z ła  p o r a  n a  o tw a r c ie  g o ,  ż e  
n a s tą p iły  ta k ie  o k o lic z n o ś c i, o  ja k ic h  A ir e s k a  m y ­
ś la ł .  J a k o ś  jed n a k  a ż  do te j  c h w il i ,  n ie  m ia łem  d o ­
s y ć  o d w a g i.  T e ra z  r o z ła m a łe m  p ie c z ę ć . B la d y  ś w i t  
z a g lą d a ł p r z e z  o k n a  —  tr o c h ę  lż e j  s ta ło  m i s ię  n a  
d u sz y .

I  o to  co  p r z e c z y ta łe m :
„M ój d r o g i K a ro lu  1

G d y  c z y ta ć  b ę d z ie s z  t e  s ło w a , b ęd ą  o n e  już  
m ia ły  w a g ę  s łó w  z m a r łe g o . O d c zy ta j je  z a te m  z  u- 
w a g ą  i w e ź  je  do se r ca .

J e ż e l i  n ie  k o c h a sz  d o tą d  R o z e t t y  R o z y , t o  p o ­
k o c h a sz  ją  n ie b a w e m . I  j a  ją  ta k ż e  k o c h a łe m . C h cę  
c i p o w ie d z ie ć ,  c c  m n ie  w  n a s tę p s tw ie  t e g o  s p o t ­
k a ło .

O d c h w il i ,  g d y  ta  m iło ś ć  z r o d z iła  s ię  w  m o jem  
se r c u , z a c z ę ło  m n ie  p r z e ś la d o w a ć ...  t y  w ie s z ,  n ie  
p o tr z e b u ję  c i m ó w ić , g d y ż  k to k o lw ie k  p o k o c h a  R o ­
z ę , b ę d z ie  p r z e ś la d o w a n y  p o d o b n ie . R o z ę  u k och an o  
ra z  n a  z a w s z e  i je d y n ie , a  ta k  o g r o m n ą  m iło śc ią ,  
ż e  m iło ś ć  t a  s ię g n ę ła  p o z a  g r ó b .

D łu g ie  m ie s ią c e  n ie  d a łem  s ię  o d s tr a s z y ć  ty m  
o b ja w ie n io m , u fn y  w e  w ła s n ą  s i łę  d u sz y . P r z e c e n i­
łe m  je d n a k że  sa m e g o  s ie b ie , a ra czej n ie  d o c e n iłe m  
m o je g o  w r o g a  —  t e g o  w s p a n ia łe g o  c z ło w ie k a , k tó ­
r y  z a  ż y c ia  k o c h a ł R o z ę .

, W y z n a łe m  R o z ie  m o ją  m iło ś ć , le c z  o n a  m n ie  o d ­
rzu c iła . T o  jed n a k  n ie  o s tu d z iło  m e g o  u c z u c ia ;  m i­
ło ś ć  m o ja  w z r a s ta ła ,  c h o ć  n iew za jera n a  i p r z e c iw k o  
n ie j sk ie r o w a n e  b y ły  w s z y s t k ie  o s tr z e ż e n ia .

P r z y p o m in a s z  so b ie  w y p a d e k  n a  sc e n ie , k tó r y  
p o z n a n ie  s ię  n a s z e  s p r o w a d z ił .  T en  w y p a d e k  s p o ­
w o d o w a ł  s tr a c h .. .  p r o s t y  s tr a ch  p rzed  z ja w ą  o k r o ­
p n ie js z ą , n iż  w s z y s t k ie  p o p rz e d n ie . J a  je d n a k że  n ie  
p r z e s ta w a łe m  t r w a ć  w  b e z n a d z ie jn ej m ej m iło śc i.  
I  w t e d y  p o p a d łe m  w  t ę  n ie o k r e ś lo n ą  c h o ro b ę , k tó r ą  
n a p ró ż n o  s ta r a s z  s ię  w y le c z y ć ,  c h o ro b ę , k tó re j t o ­
w a r z y s z ą  n ie z lic z o n e  a  p r z er a ża ją c e  o b ja w y . J e s t  to  
c h o ro b a  d u s z y ;  p o z b a w iła  m n ie  c h ę c i do ż y c ia . Co 
w ię c e j , ż y c ie  u c z y n iła  m i n io z n o śn em .

P o d d a łe m  s ię  u a k o n iec . Z d a je  m i s ię ,  ż e  je s te m  
o d w a ż n y m  c z ło w ie k ie m , a le  n ie m a  w s t y d u  p o d d a ć  
s ię  p r z e c iw n ik o w i,  k tó r y  d o w ió d ł w y ż s z o ś c i  s w o je j .  
'Pak j e s t ,  p o d d a łem  s ię .  W y r z u c i łe m  z  se r c a  m iło ś ć ,  
by módzj ż y ć  d la  m o ie j s z tu k i.

Z a p ó ź n o  jed n a k . Z a n a d to  p o d ra ż n iłem  n ie n a w iść  
te g o  w r o g a , te g o . w id m a  n ie u b ła g a n e g o ;  ju ż  o n o  
p o d d a n ia  s ię  m e g o  n ie  p r z y ję ło . ) : d a r e m n ie  o b raz  
R o z y  w y r z u c iłe m  z  se r c a ...

U m ie r a m ...  I  d la  t e g o  o to  p is z ę  d o  c ie b ie , a b y  
c ieb ie , n ie p r z e s tr z e ż o n e g o , n ie  d o s ię g n ą l t e n  sa m  
o s . W a r t o  j e s t  u m rzeć  d la  m iło ś c i  R o z y , je ż e li  ją  

zd o b y ć  z d o ła sz . J a  n a w e t  te j  m iło ś c i  n ig d y  n ie  z d o ­
b y łe m !

B ę d z ie sz  m u s ia ł w y b ie r a ć  p o m ię d z y  m iło ś c ią  a, ż y ­
ciom . N ie  d a ję  c i ża d n ej r a d y  A le  w ie d z , ż e  m u ­
s is z  w y b r a ć .

W ię c  a lb o  s t a w  c z o ło  w r o g o w i  o s ta te c z n ie ,  
noćbj n a w e t  k o s z te m  ż y c ia , a lb o  pod d aj s ię ,  za- 

nim  p o d d a n ie  n a  n ic  s ię  n ie  p r z y d a . —  A l r e s k a u. 
. . W p a tr y w a łe m  s ię  w  ć w ia r tk ę  p a p ier u  d łu g o  p o  
|°.l p r z e c z y ta n iu  i  m y ś la łe m  o b ie d n y m  A lr e s c e .  
" l8t  o p a tr z o n y  b y ł  d a tą , a  t a  w s k a z y w a ła ,  ż e  p i­
sa n y  b y t  n a  p a rę  dn i w p ie r w , n im  ta je m n ic z a  cho- 
roDaJ ° g °  u le g ła  z w r o t o w i  n a  le p sz e .
. m u s z ę  w y ja ś n ić  n ie k tó r e  r z e c z y . Z d a je  s ię ,
z e  A lr e s k a  s ię  m y lił .  W r ó g  j e g o  n ie  b y ł  ta k  n ieu -  

la g a n y m , jak  o n  to  so b ie  w y o b r a ż a ł .  G d y  w  w a l-  
e m ięd zy  n im i A lr e s k a  s ię  p o d d a ł, d u ch  ldS da C la- 

n c e u S  z a w a h a ł s ię ,  n ie n a w is tn y  w p ły w  s w ó j  o s ta -
^le  c o fn ą ł i A lr e s k a  w y z d r o w ia ł .  

oy> w t e d y . z n o w u  R o z a  w ta r g n ę ła  w  j e g o  ż y c ie ,  
nie e£ °  P a m iQ tnego w ie c z o r a  w  B r u g e s .  A lr e s k a ,  
j0 l P ° m n.y n a s t ę p s t w , p o z w o li ł  z n ó w  u c z u c iu  s w o  
w  r.°z ż a rz y ć  s ię  p ło m ie n ie m , a  d u ch  n a ty c h m ia s t ,
t e c z n y l^ em  ^ n ie s ie n iu , w y m ie r z y ł  m u  k a r ę  i o s ta -

dum flłJ 2e«  n a r e sz c ie  d z ień . P r z e z  c a ły  t e u  d z ień  
,  .nad  s ło w a m i z  l i s t u  A lr e s k i:  

a ży c iem ^ 2 m u s ia ł  w y b ie r a ć  p o m ię d z y  m iło ś c ią

A le  ja  p r z e c ie ż  n ie  m o g łe m  w y b ie r a ć . Z y c ie  j e s t  
d o b rem  u a jw y ż s z e m ;  a le  ż y c ia  n ń jw y ż sz e m  d ob rem  
j e s t  m iło ś ć  — c ó ż  z a te m  w a r t e  ż y c ie  b e z  m iło ś c i? .. .

M ija ły  ty m c z a se m  g o d z in y , m n ie  z a ś  zd ję ła  w ie l ­
k a  t ę sk n o ta  z a  R o zą . P r a g n ą łe m  w id z ie ć  ją , p r a g n ą ­
łem  z n a le ś ć  s ię  w  jej p o b liż u ,..  W a lc z y łe m  z  te m ,  
le c z  k u  w ie c z o r o w i u le g łe m . J a k  g d y b y m  sa m  p rzed  
so b ą  sz u k a ł w y m ó w k i,  p o w ie d z ia łe m  so b ie , ż e  ona  
b ę d z ie  m ia ła  w ie le  k ło p o tu  z  p o g r z e b e m  o jca  i ż e  
m u sz ę  jej o fia ro w a ć  s w o je  u s łu g i .

P r z y s z e d łe m  p o  o b ie d z ie . R o z a  u b ra n a  b y ła  
cza r n o , a  w  o b e jśc iu  n e r w o w a , n ie sp o k o jn a , n ie ­
sw o ja . P o d a liś m y  so b ie  r ęc e , a le  n ie sk o r o  ja k o ś  b y ło  
n am  p r z e m ó w ić . G zy  o n a  in s ty n k te m  k o b ie ty  o d ­
g a d ła ,  c zem  m n ie  g r o z i ła  n a sz a  m iło ś ć ?  W s z a k ż e ż  
n ik t  ta k , ja k  cn a , n ie  z n a l s tr a sz n e j  p o tę g i  z a z d r o ­
śc i  lo rd a  C la r e n c e u x !  O sta te c z n ie  z a c z ę liśm y  r o z ­
m a w ia ć  o  z u p e łn ie  z w y k ły c h  rze cz a ch .

—  N ie c h  p a n  z g a d n ie , k to  u  m n ie  b y ł  z  w iz y ­
tą  —  r ze k ła , u śm ie c h a ją c  s ię  z lek k a .

—  N ie  d o m y ś la m  s ię  —  o d p o w ie d z ia łe m , z d o ­
b y w a ją c  s ię ,  ta k  ja k  i o n a , n a  s z tu c z n y  u śm ie c h .

—  P a n i S u l liv a n o w a  S m ith . W r a z  z  m ę że m  w r a ­
ca ją  z  B a y r e u th . S ą  tu  p r z eja z d e m , s ta n ę l i  w  H o ­
t e l  d u  R h iu . C ie k a w a  b y ła  io w ie d z ie ć  s ię  w s z y s t  
k ie g o , co  z a s z ło  n a  R u e  T h ie r s , w ię c  d la  ś w ię t e g o  
sp o k o ju  o p o w ie d z ia ła m  jej w s z y s t k o .  D łu g o  s i e ­
d z ia ła . O p rócz  t e g o  w ie le  m ia ła m  w iz y t .  B a r d z o  je  
s te m  zm ęc zo n a . M y ś la ła m ...  m y ś la ła m , ż e  p a n  w c z e ­
śn ie j  p r z y jd z ie . A le . . .  p a n , ja k  w id z ę , n ie  s łu c h a !

I  is to tn ie ,  n ie  s łu c h a łe m . Z a s ta n a w ia łe m  s ię  nad  
te m , c z y  p o k a za ć  jej l i s t  A lr e s k i ,  c z y  t e ż  lep ie j  
n ie ?  I  p o s ta n o w iłe m  g o  p o k a za ć . D o b y łe m  l i s t  
z p o r tfe lu .

—  M e c h  p a u i to  p r z e c z y ta !  —  sz e p n ą łe m .
P r z e c z y ta ła  l i s t  w  m ilc z e n iu , a p o te m  sp o jr z a ła

u a  m n ie . O cz y  jej p e łn e  b y ły  łe z . W o b e c  t e g o  sp o j­
r ze n ia  z a p o m n ia łem  o  w s z y s t k ic h  m o ich  p o s ta n o ­
w ie n ia c h . P o c h w y c iłe m  ją  w  ra m io n a  i tw a r z  jej 
o k r y łe m  p o ca łu n k a m i.

—  J a  z a w s z e  p o d e jr z e w a ła m  —  s z e p n ę ła  —  
t o . . .  to  w ła ś n ie ,  o  czem  A lr e s k a  m ó w i.

—  A le  t y  m n ie  k o c h a s z ?  —  z a w o ła łe m  w  u n ie ­
s ie n iu .

—  C z y  p o tr z e b a , b y m  c ię  o  te m  z a p e w n ia ła ,  
m ój b ie d n y  K a r o lu ?  —  o d p o w ie d z ia ła  z  c u d o w n ie  
sm u tn y m  u śm ie c h e m .

—  W  ta k im  r a z ie  p ie k ło  sa m o  w y z y w a m  do  
w a lk i!  —  o d p o w ie d z ia łe m .

I  u tu li łe m  ją  w  m o jem  o b jęc iu . A  o n a  s ię  u ie  
b r o n iła ,

R o z d z ia ł X Y I I I .

W r a c a ją c  do m a łe g o  m o je g o  sa lo n ik u  w  H o te l  
d e  P o r tu g a l,  d o z n a łe m  d z iw n e g o  lę k u , z a n im  o t w o ­
r z y łe m  d r z w i. S ta łe m  c h w ilę  p rzed  d r z w ia m i i n ie  
śm ia łe m  ich  o tw o r z y ć .  C h ać m n ie  b r a ła  w y b ie d z  
z n o w u  i k r ą ż y ć  n o c  c a łą  p o  u lic a c h . P a d a ł d e sz c z ,  
le c z  t o  ju ż  le p ie j ,  n iż  w r a c a ć  d o  s ie b ie . ..  A  w  ś la d  
za  te m  p o c z u łem , ż e  n ie ch  b ę d z ie  co  ch c e , ja  jed n a k  
w e j ś ć  m u s z ę .. .

P r z e k r ę c iłe m  te d y  k lu c z , n a c isn ą łe m  k la m k ę  
i w c h o d z ą c , o d k rę c iłe m  e le k tr y c z n o ś ć .  W fo te lu  
p rzed  b iu rk iem  n a  śr o d k u  p o k o ju  s ie d z ia ła  p o s ta ć  
. orda  C la r en ce u x .

T a k , d r ę c z y c ie l  m ój o c z e k iw a ł u a  m n ie .
W ;  z w a łe m  g o  d o  w a lk i . T e ra z  n a le ż a ło  w a l ­

c z y ć . W y z n a ję ,  ż e  s e r c e  z a m a rło  w e  m n ie , ż e  n ie ­
o p isa n a  t r w o g a  p o d c ię ła  m i n o g i. P o s t a ć  n ie  d r g n ę ła  
n a w e t ,  c h o c ia ż  j a  w s z e d łe m . P le c a m i z w r ó c o n a  b y ła  
do m n ie . W  d r u g im  k o ń cu  p o k o ju  b y ły  d r z w i do  
m ałej s y p ia ln i;  w z r o k  w id m a  u tk w io n y  b y ł  w  te  
d r z w i. Z a m k n ą łem  z a  so b ą  d r z w i z k o r y ta r z a , p r z e ­
k r ę c iłe m  k lu c z  w  za m k u  i  s ta n ą łe m  n ie ru ch o m y ,  
W  lu s tr z e  n ad  k o m in k iem  w id z ia łe m  b la d ą , za p a d łą , 
sk u r cz o n ą  tw a r z , n a  k tó r e j  o d b ija ła  s i ę  n ie w y m o w n a  
m ęk a . T o  b y ła  m o ja  tw a r z .

S a m  n a  sa m  w  p o k o ju  b y łe m  z  ty m  d u c h e m - 
z  d u ch em , k tó r y  z a z d r o s n y  o  m iło ś ć  m o ją  k u  u k o - ' 
ch an ej p rzez  s ie b ie  k o b iec ie , p o s ta n o w i!  z e m śc ić  s i ę , 5 
śm ie r ć  m i zad ając .

D u c h e m  g o  n a z w a łe m ?  P a tr z ą c  nań , n ik tb y  g o  
u ie  w z ią ł  z a  d u ch a , z a  z ja w isk o  z n ie z ie m s k ie g o  
ś w ia ta .  N ic  d z iw n e g o , ż e  p o p r z e d n ie g o  w ie c z o r a  
m y ś la łe m , ż e  t o  ż y w y  c z ło w ie k . U b ra n y  b y ł  cza rn o .  
T a k  ż y w y m , ta k  d o ty k a ln y m  s ię  z d a w a ł!  W id z ia -  
ło m  k a ż d y  fa łd  je g o  tu ż u r k a , k a ż d y  b ły s k  je d w a b ­
n e g o  j e g o  c y lin d r a . J e d n a k ż e  z b y t  d o k ła d n ie  p r z y ­
g lą d a ć  s ię  m u  n ie  m o g łe m . N a tę ż e n ie m  u r z e c z o n e g o  
m e g o  w z r o k u  p rzeb ij; em  g o  n a  w y lo t .  T a k , p r z e ­
b ija łem  g o ,  g d y ż  p o p r z e z  tu ż u r c k  w id z ia łe m  s ła b e  
z a r y s y  s t o ł u ,  a  p o p r z e z  c y lin d e r  k la m k ę  fr a n c u ­
sk ie g o  okn a.

S to ją c  ta k  n ie p o r u s z o n y  w  ś w ie t l e  e le k tr y c z n e j  
la m p y , ta k  sa m  je d e n  z e  s tr a sz n y m  m o im  g o ś c ie m ,

z a p r a g n ą łem , b y  o n  s i ę  w r e s z c ie  p o r u s z y ł .  C h c ia ' 
łe m  w id z ie ć  tw a r z  j e g o  —  c h c ia łe m  sp o jr z e ć  m u  
o k o  w  o k o , tr ą c ić  w o lą  w  je g o  w o lę .  J e ż e l i  m am  
m ie ć  ja k ą ś  s z a n s ę  z w y c ię s t w a  —  m y ś la łe m  —  t r z e ­
ba , b y  w a lk a  m ię d z y  n a m i z a c z ę ła  s ię  o d ra zu , g d y ż  
z  k a żd ą  c h w ilą  c zu łe m , ja k  e n e r g ia  m o ja , m ę s tw o  
m o je , m o ja  c z y s to  f izy c zn a  o d w a g a  m a leją . A le  
w id m o  an i d r g n ę ło . Z ło w ie s z c z e ,  o b o ję tn e  c z e k a ło ,  
św ia d o m e  t e g o ,  ż e  w s z e lk a  z w ło k a  jem u  ty lk o  d aje  
w y ż s z o ś ć .

W t e d y  p o s ta n o w iłe m  p r z e jść  p r z e z  p o k ó j i  ty m  
sp o so b e m  c e l m ój o s ią g n ą ć . Z r o b iłe m  jed n a k  k ro k  
n a p rzó d  i c o fn ą łem  s ię ,  p r z e s tr a s z o n y  o d g ło se m  
sk r z y p ią c e j  p o d ło g i.  C o z a  n o n s e n s !  A  jed n a k  m i­
n ę ła  ca ła  m in u ta , za n im  z d o b y łe m  s ię  n a  k ro k  d ru ­
g i .  Z a m ier za łe m  p r z e jść  p r o s to  p r z e z  p ok ój aż do  
d r u g ic h  d r z w i. N ic  z d o b y łe m  s ię  je d n a k  n a  to ,  b o  

Jbyłb ym  m u s ia ł p r z e jś ć  tu ż  o b o k  f o te lu  i  s ie d z ą ce j  
w  n im  p o s ta c i.  P o m im o w o li  n a  p a lc a ch , o s tr o ż n ie  
p r z ek ra d łe m  s ię  w z d łu ż  ś c ia n y , an i n a  c h w ilę  s ie ­
d z ą c e g o  n ie  sp u sz c z a ją c  z o k a ...

N a r e s z c ie  s ta n ą łe m  p rzed  d r z w ia m i o d  sy p ia ln i.  
C zu łem , ja k  p o t  w y s t ę p u j e  m i n a  c z o ło  i  z w ilż a  m i 
p le c y  T w a r z ą  o b r ó c iłe m  s ię  do te j  b la d e j, n ie p r ze ­
n ik n io n ej t w a r z y  w id m a , k tó r a  n ie g d y ś  b y ła  lo rd em  
C la r en ce u x , n a r z e c z o n y m  R o z y ;  o c z y  m o je  z b ie g ły  
s ię  z e  s tr a sz u y m i, p r z e p a s tn y m i j e g o  o cza m i, z  ty m  
z a w is tn y m , n ie n a w is tn y m , z ło w ie s z c z y m  je g o  w z r o ­
k ie m ...

A c h  t e  o c z y !  N a w e t  p o m im o  p r z er a że n ia  m e g o  
m o g łe m  w  n ic h  w y c z y t a ć  w s z y s t k o ,  co  p r z e s z e d ł,  
w s z y s t k o ,  czem  n ie g d y ś  b y ł  lo rd  C la r en ce u x . B y ły  
to  o c z y  c z ło w ie k a  z d o ln e g o ,  r ó w n o c z e śn ie  d o  n a j­
w y ż s z y c h  u n ie s ie ń  i do n a jn iż sz y c h  z ło ś l iw y c h  p o ­
p ę d ó w . Z tw a r d ą  su r o w o ś c ią  łą c z y ła  s ię  w  n :ch  
r z e w n a  tk l iw o ś ć ,  z  o k r u c ie ń s tw e m  ja k a ś w s p a n ia ło ­
m y ś ln a  d o b ro ć , z  n ie n a w iśc ią  l i to s n a  c z u ło ś ć , z  u d u ­
c h o w ie n ie m  p ie k ie ln a  z ło ś ć .  B y ły  t e  o c z y  ja k o b y  
o c z y m a  d w ó c h  w r ę c z  r ó ż n y c h  lu d z i i  p a tr z ą c  n a  n ie , 
zro z u m ia łe m  t e  sp r z e c z n e  w ie ś c i ,  ja k ie  m n ie  o lo r ­
d z ie  C la r e n c e u x  z  r ó ż n y c h  s tr o n  d o c h o d z iły .. .  N a  
m n ie  je d n a k że  o c z y  t e  p a tr z y ły  ty lk o  z  o k r u c ień ­
s tw o m  i z e  z ło ś l iw ą  n ie n a w iśc ią  —  n ie  d la  m n ie  
b y ły  t e  ich  s z la c h e tn ie js z e  b ły s k i .. .

P a tr z e l iś m y  n a  s ie b ie , to  w id m o  i  j a  i  z a c z ę ła  
s ię  w a lk a , m ilc zą c a  i s tr a sz n a , jak  g r ó b . Ż adn e  
z  n a s  n io  p o r u s z y ło  s ię  n a w e t . Z a ło ż y łe m  lek k o  r ę ­
ce , a le  p a z n o k c ie  w p ija ły  m i s ię  b e z w ie d n ie  w  z a ­
c iś n ię te  d ło n ie  rąk . I  z w o ln a  w y d a ło  m i s ię ,  że  
d u ch , s p o c z y w a ją c y  w  fo te lu , r o śn ie . N ie lu d z k i s z y  
d e r sk i u śm iech  n a  je g o  w a r g a c h  w y d a ł  m i s ię  p r z e ­
k le ń s tw e m  o lb r zy m a . I ś w ia t ło  w  p o k o ju  z d a w a ło  
m i s ię  co ra z  ja śu ie jsz e m , aż  o lśn iło  m n ie  n ie m a l  
b la sk iem  s w e j  b ia ło śc i.  T a k  t r w a ło  t o  p r z ez  c z a s  
p e w ie n , aż  z n o w u  zeb ra łem  s ię  w  so b ie , sk u p iłe m  
r o z b ite  m y ś l i  i  z g a r n ą łe m  o d w a g ę , k tó r a  m n ie  ju ż  
z a c z ę ła  o p u sz c z a ć . C zu łem  jed n a k że , ż e  m u s z ę  s ię  
u su n ą ć , ż e  m u s z ę  u jść  w id o k u  te j  n ie ru ch o m ej, s z a ­
ta ń sk ie j  p o s ta c i ,  k tó r a  n ie  m ó w ią c  n ic , r o z k a z y  
s w o je  w y r a ż a ła  w z ro k iem .

—  Z r ze cz  s ię  j e j ! —  m ó w iły  t e  o c z y . —  W y -  
d rzej z  se r c a  m iło ś ć  k u  n ie j. P r z y s ię g n ij ,  ż e  ju ż  
n ig d y  jej n ie  z o b a c z y s z , b o  j e ś l i  n ie , z n is z c z ę  c ię  
d o s z c z ę tn ie , te r a z  i n a  w ie k i? . . .

L e c z  o c z y  m o je , c h o ć  d r ż a łe m  n a  ca lem  c ie le ,  
m ó w iły :

—  N ie !
N ie  u m iem  sa m  w y t łó m a c z y ć  d la  c z e g o , d o ść ,  

ż e  z d ją łem  n a g le  tu ź u r e k  i  u s u n ą w s z y  p a r a w a n ,  
s to ją c y  w  ty m  r o g u  p o k o ju  p o  m o jej p r a w e j r ę c e ,  
a tw o r z ą c y  ro d zaj ty m c z a s o w e j  g a r d e r o b y , p o w ie ­
s i łe m  g o  n a  h a k u . P a lc a m i w y m a c a łe m  te n  b a k , n ie  
ch cą c  o d e r w a ć  o c z u  o d  w id z ia d ła .

—  P ó jd ę  d o  sy p ia ln i  —  sz e p n ą łe m .
I  z ro b iłe m  p ó ł o b r o tu  k u  d r z w io m . P r z y s ta n ą ­

łe m  jed n a k że . J e ż e li  p ó jd ę , o c z y  w id m a  sp o c z n ą  na  
m o ich  p le ca c h  —  a  c zu łe m , ż e  w z r o k o w i te m u  o p rę  
s ię  je d y n ie , j e ż e li  w id m u  p a tr z e ć  b ę d ę  p r o s to  w  o k o ...  
O c z y w iśc ie  tr a c iłe m  ro zu m . J e d n a k że  t y łe m  w y c o ­
fa łe m  s ię  p r z e z  d r z w i i n a g le  s tr a c iłe m  w id z ia d ło  
z  o c zu . U s n d łe r a  n a  łó ż k u . N a p r ó ż n o  je d n a k ! M u­
s ia łe m  w r ó c ić . S a m a  m y ś l  o  p u s ty m  sa lo n ik u , p u ­
s t y m , z  te m  w id m e m  w  p o śro d k u  —  n a p e łn ia ła  
m n ie  n o w ą , d z iw n ą  ja k ą ś tr w o g ą .  C o ś o k r o p n e g o  
s ta ć  s ię  m o ż e  w  ty m  p o k o ju , a  ja  b y ć  ta m  m u sz ę ,  
b o  m u szę  to  w id z ie ć .. .  A  z r e s z tą  w z r o k  w id m a  n ie  
p o w in ie n  p a d a ć  w  p r ó ż n ię ...  to  b y ło b y  n a z b y t  s t r a ­
sz n e .. .  (n ie w ą tp l iw ie  n ie  b y łe m  p r z y  z d r o w y c h  z m y ­
s ła c h ) . T e n  w z r o k  m u s i c o ś  n a p o tk a ć ...  in a cze j p ó j­
d z ie  i  p o w ę d r u je  d a le k o , co ra z  d a le j ... w  p r z e s tr z e ń .. .  
pon a d  g w ia z d y . . .  b ę d z ie  b łą d z ił g d z ie ś  w  e te r z e .. .  
n ie , to  s ię  u ie  m o ż e  s ta ć .. .  m y ś l  o  te m  n a z b y t  o k ro ­
p n a ...  n ie z n o śn a ...  I  c z u łe m , ż em  g ło d n y  j e s t  te g o  
sp o jr z e n ia ;  m o je  o c z y  p r a g n ę ły  t y c h  o c z u ...  J e ż e li  
o c z u  m o ich  t e n  w z r o k  n ie  n a c iśn ie , w y s k o c z ą  m i
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z  o r b it  i  p o to c z ą  s ię  p o  p o d ło d z e , a  ja , o c ie m n ia ły ,  
p e łz a ć  b ę d ę  p o  z ie m i i  sz u k a ć  ic h  b ęd ę  m u s ia ł..:

N ie ,  n ie , m u s z ę  p o w r ó c ić  do sa lo n ik u ...
I  p o w r ó c iłe m . W  d r z w ia ch  ju ż  sp o tk a łe m  s ię  

z u tk w io n y m  w e  m n ie  w zro k iem  w id z ia d ła . A le  t e ­
r a z  w  ty m  w z r o k u  b y ło  c o ś  n o w e g o  —  je sz c z e  
w ię k s z a  g r o z a , j e s z c z e  s r o ż s z a  g r o ź b a , n ie m e  z a k lę ­
c ie  ta k  s tr a s z n e , ż e  lu d zk a  i s t o t a  p r z e tr z y m a ć  te g o  
n ie  z d o ln a ... O su n ą łem  s ię  n a  p o d ło g ę  i  p a d ając  
k r z y k n ą łe m  —  n ie m y  jed n a k  b y ł  to  o k r z y k  i ty lk o  
w  g łę b i  d u sz y  w ła sn e j  d o s ły s z a ln y .

W  o d p o w ie d z i n a  te n  n ie d o s ły s z a ln y  o k r z y k  p o ­
s ły s z a łe m  n ie m y  g ło s  w id m a , w o ła ją c y  k u  m n ie :

—  U s tą p .
N ie  c h c ia łe m  u s tą p ić . Z ła m a n y , o s z a la ły ,  u d rę ­

c z o n y  g o r z e j ,  n iż  c ie le s n ą  m ęk ą , u s tą p ić  jed n a k  n ie  
c h c ia łe m . A le  p r a g n ą łe m  u m rzeć . C zu łem , ż e  śm ie rć  
s ło d k ą  b ę d z ie  i  ta k  u p r a g n io n ą !, . I  p r z y  te j  m y ś l i  
w p a d łe m  w  rodzaj o m d len ia , c z y  ra czej w  s ta n ,  
b a rd zo  b l is k i  o m d len ia . N ie  s tr a c iłe m  św ia d o m o śc i,  
a le  m ia łe m  ty lk o  św ia d o m o ść  te g o  w z r o k u ..

—  Ż e g n a j R o z o  —  sz e p n ą łe m . —  Z w y c ię ż o n y  
je s te m , a le  m iło ś ć  m o ja  z w y c ię ż o n ą  
n ie  j e s t .  >

Co d a lej b y ło  ju ż , n ie  p a m ię ta m ,.. 
p a m ię ta m  ty lk o  b ia łe  ś w it e m  okn a.
W id m o  z n ik n ę ło . Ż y łe m . W ie d z ia łe m  
jed n a k , ż e  z b lisk a  o ta r łe m  s ię  o śm ie r ć ,  
w ie d z ia łe m , ż e  d ru g ie j  ta k ie j n o c y  n ie  
p r z e ż y ję .  P r z y n ie s io n o  m i ra n n e  śn ia ­
d a n ie ; s i łą  p r z y z w y c z a je n ia  w y p iłe m  
je . N ic  m n ie  je d n a k że  n a  ś w ie c ie  n ie  
o b c h o d z iło ;  o d c z u w a łe m  t y lk o  lęk  
p r z ed  n o c ą , k tó r a  z n ó w  n a d ejd z ie , a ż  
n a d to  p ręd k o  n a d ejd z ie ... P r z e z  k ilk a  
g o d z in  s ie d z ia łe m , b la d y  i  b e z s i ln y  
w  m o im  p o k o ju , g a r d z ą c  sa m  so b ą  
za  s ła b o ś ć  t ę  i z a  te n  lę k , k tó r e g o  
p r z e z w y c ię ż y ć  n ie  m o g łe m . N ie  b y łe m  
pa n o m  m o jej w o l i ;  n ie w o ln ik ie m  b y ­
łem , d r ż ą cy m  p o d d a n y m  d u ch a  —  
a m y ś l  o  te m  p o n iż e n iu  u p o k a r za ła  
m n ie  o k ru tn ie .

W  p o o b ied n ich  g o d z in a c h  n a w ie ­
d z ił m n ie  p r o m y k  n a d z ie i. P a n i S u lli-  
v a n o w a  S m ith  b y ła  w  P a r y ż u , ta k  m i 
p o w ie d z ia ła  R o za . P ó jd ę  do n ie j ...
P a m ię ta łe m  d z iw n e  jej z a c h o w a n ie  
s ię  z a  n a sz e m  p ie r w sz e m  w id z e n ie m  
i  p o te m , n a  ich  p r z y ję c iu . J a sn em  m i  
te r a z  b y ło ,  ż e  o n a  c o ś k o lw ie k  w ie ­
d z ia ła . A  n u ż  o n a  m i d o p o m o ż e ? ...

Z a s ta łe m  ją  w  n a z b y t  b o g a to  u- 
m e b lo w a n y m  a p a r ta m en c ie , u b ra n ą  w  
k a r m a z y n o w y  sz la fr o k  i ,  ja k  s ię  z d a ­
w a ło ,  n ic ze m  n ie  z a ję tą . J ed n a k że ,  
sk o r o  m n ie  t y lk o  u jr z a ła , z a ś w ie c ił  
w  jej o c za c h  b ły s k  p o n u r e g o  ja k ie ­
g o ś  w z r u sz e n ia .

—  K a r o lu  —  r z e k ła  n a g le  i b ez  
ż a d n e g o  w s tę p u  —  K a r o lu , t y  u m ie ­
r a sz !

—  S k ą d  t y  to  w i e s z ? —  od p a r­
łe m  c h m u rn ie . —  C z y  w id z is z  to  w  
m o jej tw a r z y ?

—  A  p r z e c ie ż  k u la  k r y s z ta ło w a  
p r z e s tr z e g a ła  c ie b ie !  —  d o d a ła , n ie  
b a c z ą c  n a  m o ją  o d p o w ied ź .

—  M u sisz  m i p o w ie d z ie ć  —  d o ­
m a g a łe m  s ię  z  p r z e ję c ie m , n ie  u k ry ­
w a ją c  d łu że j n ie p o k o ju . —  T y ś  ju ż  m u s ia ła  c o ś  
w ie d z ie ć  w t e d y ,  k ie d y  m i w  k r y s z ta ł  p a tr z e ć  k a z a ­
ła ś !  C o ś  t y  w ie d z ia ła ? .. .  i  sk ą d ? ...

S ie d z ia ła  p r z e z  c h w ilę  p o g r ą ż o n a  w  m y ś la c h  —  
o k a z a ła , n ie d b a le  o p a r ta , ta jem n icza .

—  P r z e d e w s z y s tk ie m  —  r z e k ła  —  o p o w ie d #  m i 
w s z y s t k o .  Ą  p o te m  ja  to b ie  p o w ie m ...

—  C z y  S u l l iv a n  je s t  w  d o m n ?  —  z a p y ta łe m .  
C zu łem , ż e  je ż e li  m am  m ó w ić , m u s z ę  w p ie r w  m ie ć  
p e w n o ś ć , ż e  m i te n  d o b ro d u szn y  ś w ia t o w ie c  n ie  
p r z e sz k o d z i.

—  S u ll iv a n  —  o d p o w ie d z ia ła  n ie co  w z g a r d li­
w ie S u lliy a n  u c z y  s ię  g r a ć  w  b ila rd  m e to d ą  

fr a n c u sk ą . J e s t e ś  z u p e łn ie  b e z p ie c z n y .
Z ro zu m ia ła  m n ie . W t e d y  o p o w ie d z ia łe m  jej b ez  

ż a d n y c h  z a s tr z e ż e ń  w s z y s t k o ,  co  m i s ię  p r z y d a r z y ło ,  
a s z c z e g ó ln ie j  c a ły  p r z e b ie g  o s ta tn ie j  n o c y . G d y m  
s k o ń c z y ł ,  p o p a tr z y ła  n a  m n ie  w ie lk ie m i s w e m i o c z a ­
m i, p e łn e m i l i t o ś c i ,  a le  n ie  n a d z ie i, C z ek a łem , co  
m i p o w ie .

—  A  te r a z  p o s łu c h a j —  r ze k ła . —  P o w ie m  c i  
p r a w d ę . J a  b y ła m  p r z y  śm ie r c i lo rd a  C la r en ce u x .

—  T y !  — w y k r z y k n ą łe m .— W  W ie d n iu !  A le ż  
n a w e t  R o z a  n ie  b y ła  p r z y  n im . J a k im  sp o so b e m ...

—  B ą d ź ż e ż  c ie r p l iw y !  I  n ie  p r z e r y w a j m i p y ­
ta n ia m i. W y d a j ę  c i ta je m n ic ę , z  k tó r ą  s ię  w ią ż e . . .

m o je  d o b re  im ię .. .  N a  d łu g i  c z a s  p r z e d te m , zan im  
w y s z ła m  za  m ą ż , zn a ła m  lo rd a  C la r en ce u x . Z w ie lu  
k o b ie ta m i łą c z y ły  g o  s to s u n k i;  ja  b y ła m  jed n ą  z  n ich . 
T en  s to s u n e k  z o s ta ł  z e r w a n y . W y s z ła m  z a  S u lli-  
v a n a . B y ła m  w  W ie d n iu  p r z y p a d k iem  w  ty m  c za ­
s ie ,  g d y  lo rd  C la r e n c e u x  za p a d ł n a  za p a len ie  m ó z g u .  
W y s tę p o w a ła m  w t e d y  w  o p e r e tc e , w  P r a te r z e .  
Ś p ie w a c z k i a n g ie lk i b y ły  w t e d y  w  m o d z ie .,..  W i e ­
d z ia ła m , ż e  lo rd  C la r e n c e u x  b y ł  s a m . , ż e  n ie  m ia ł 
n ik o g o  p r z y  s o b ie ...  W sp o m n ia ła m  n a  to ,  co  n ie ­
g d y ś  n a s  łą c z y ło  i p o s z ła m  do n ie g o .. .  P o m a g a ła m  
p ie lę g n o w a ć  g o  w  ch o r o b ie ... Z a r ę c z o n y  b y ł  z  R o zą , 
a le  R o z a  b y ła  d a le k o  i  p r z y b y ć  n a ty c h m ia s t  n ie  
m o g ła . S ta n  je g o  p o g o r s z y ł  s ię . P e w n e g o  dn ia  o r ze ­
k li  le k a r z e , ż e  u m rzeć  m u s i. T ej n o c y  b y ła m  p r z y  
j e g o  łó żk u . N a g le  z e r w a ł s ię  z  łó żk a . W ie m o g ła m  
g o  p o w s tr z y m a ć ;  m ia ł s i ł y  z d w o jo n e  g o r ą cz k ą . 
P r z e s z e d ł  do u b iera lu i i  u b ra ł s ię  c a łk o w ic ie  b e z  n i ­
c zy je j  p o m o c y ;  k a p e lu sz  n a w e t  w ło ż y ł  n a  g ło w ę .

—  D o k ą d  s ię  w y b ie r a s z  ? —  z a p y ta ła m  g o .
—  D o  n ie j id ę  —  o d p o w ie d z ia ł, —  Ci p r z ek lę c i  

d o k to r z y  m ó w ią , ż e  ja  u m rę , A le  ja n ie  um rę. J a

W  pokoju  p rzed  b iurkiem  sied zia ła  p o sta ć  lord a  C laven ceu x .

c h c ę  ją w id z ie ć . D la c z e g o  o n a  n ie  p r z y s z ła ?  M u szę  
p ó jś ć ,  m u szę  ją o d n a leść .

A  p o te m , w y c z e r p a n y  z  s i ł ,  o p a d ł n a  łó żk o .
U m ie r a ł...
Z a d z w o n iła m , ch cą c  w e z w a ć  p o m o c y , a le  n ik t  

ja k o ś  n ie  p r z y sz e d ł. W y b ie g ła m  t e d y  z  p o k o ju , b y  
z a w o ła ć  z e  sc h o d ó w . G d y  w r ó c iła m  do p o k o ju , on  
s ie d z ia ł  n a  łó żk u , u b ra u y  c a ły ,  w c ią ż  je s z c z e  w  k a ­
p e lu s z u  n a  g ło w ie .  B y ł  to  o s ta tn i  w y b u c h  s i ł  ż y ­
w o tn y c h . B ły s z c z a ły  m u  o c z y . Z a c z ą ł m ó w ić . .Tak 
on  w t e d y  n a  m n ie  p a tr z y ł!  N ig d y  t e g o  n ie  z a ­
p o m n ę ! ...  »

—  „ U m ie ra m ! —  m ó w ił  o c h r y p ły m  g ło s e m . —  
N ie  m y lil i  s ię  b ąd ź co  b ą d ź ... U tr a c ę  ją . D u s z ę  b y m  
w ła s n ą  z a p r z e d a ł, b y le  j ą  m ieć , a le  śm ie r ć  m i ją  
o d b iera . M łod a  j e s t  i p ięk n a  i  d łu g o  je sz c z e  ż y ć  b ę ­
d z ie . A le  ja  ją  k o ch a łem  —  a k o g o  ja  k o ch a łem ,  
od  t e g o  w a r a  d r u g im ! N ig d y  ja od  n ie j d a le k o  n ic  
o d ejd ę , a k to b y  s ię  w a ż y ł  p o d n ie ść  u a  n ią  o c z y ,  
t e g o  ja  p r z e k ln ę !  Z a r  m ojej z a z d r o śc i sp a li  m u  d u ­
s z ę . . .  I  o n  ta k ż e  u m rze . R o z a  m o ją  b y ła  z a  ż y c ia  
i m o ją  b ę d z ie  p o  śm ie r c i. D u c h  m ój z a w s z e  b ęd z ie  
nad n ią  c z u w a ł,  g d y ż  n ik t  ta k  n ie  k o c h a ł k o b ie ty ,  
jak  ja  k o ch a łem  R o z ę K.

T o  b y ły  w ła s n e  je g o  s ło w a , K a ro lu . W k r ó tc e  
p o te m  u m a r ł. W y p o w ie d z ia ła  o s ta tn ie  s ło w a  lo rd a

C la r en ce u x  z  ta k ie m  p r z eję c io m , ż Q w y d a ło  m i s ię ,  
ż e  je g o  sa m e g o  s ły s z ę .  P a m ię ta ła  je , p e w ie n  te g o  
je s te m , d o k ła d n ie  i p e w ie n  te ż  je s te m , ż e  ta k  a  n ie  
in a czej o n b y  s ię  w y r a z i ł .

—  I  m y ś l i s z  —  sz e p n ą łe m , ż e  to  m o ż eb n e , b y  
lo rd  C la r en ce u x  m ó g ł d o tr z y m a ć  s ło w a ?

—  W ie r z ę  w  to  s i ln ie  —  o d p o w ie d z ia ła  p o -  
p r o s tu .

P o p a tr z y ła  n a  m n ie  m g l is t o ,  w z r o k ie m  ja k b y  
ro z ta r g n io n y m  i p o tr z ą sn ę ła  g ło w ą .  P e łn e  b la sk u  
je j o c z y  z a p e łn iły  s ię  łza m i.

t
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W ła ś n ie ,  g d y  w y c h o d z iłe m  z h o te lu , s p o s t r z e ­
g łe m  p o w ó z  R o z y , z a je ż d ż a ją c y  p rzed  b ra m ę . Z o ­
b a c z y ła  m n ie . Z a m ie n iliśm y  d łu g ie  sp o jr z e n ie , p e łn e  
n ie sp o k o jn y c h  p y ta ń . W t e d y  s k in ę ła  k u  m n ie  ręk ą ,  
a ja, ja k b y m  s ię  n a g le  z e  s n u  o b u d z ił, z d ją łem  k a ­
p e lu sz  i p o d s z e d łe m  do n ie j.

—  W sią d ź  p a n  —  r ze k ła  bez d a ls z y c h  p o w i  
ta ń . —  P o je d z ie m y  do A r c  de T r io m -  
p h e  i  z  p o w r o te m . J e ch a ła m  z w iz y  
t ą  do p a n i S u lliv a n o w e j  S m ith ...  ta k a  
c er em o n ia ln a  w iz y t a  t y lk o . . .  a le  m o g ę  
to  o d ło ż y ć .

W  z a c h o w a n iu  jej b y ło  p e w n e  
z a k ło p o ta n ie , ta k  ja k  i  d n ia  p o p r z e ­
d n ie g o , a le  w id z ia łe m , ż e  s ta r a  s ię  
p r z y b r a ć  to n  z u p e łn ie  n a tu r a ln y . Co  
do m n ie , n ie  m ó w iłe m  n ic . C zu łem  
s ię  n ie sp o k o jn y , r o zd ra ż n io n y  w  m i­
ło ś c i  m o jej k u  n ie j. Z w o iu a  je d n a k że  
u sp o k o iła  m n ie  jej o b e c n o ść , z e lż a ło  
n a p ięc ie  n e r w ó w  do t e g o  s to p n ia , ż e  
n a w e t  d o z n a w a ć  z a cz ą łe m  p e w n ej  
p r z y je m n o ś c i w  p ię k u y m  w id o k u  w r z e ­
ś n io w e g o  p o p o łu d n ia , w  lo k k iem  k o ­
ły sa n iu  p o w o z u , w  o g ó ln e j  w e so ło śc i.

b a r w a c h  tłu m n e j p u b lic z n o ś c i, p r z e ­
ch a d za ją cej s ię  p o  C h a m p s E l is e e s .

— D la  c z e g o  m i p a n i z a p r o p o n o ­
w a ła , ż eb y m  s ię  z  p a n ią  p r z e je c h a ł? —  
z a p y ta łe m  n a g le ,  c h o ć  bardzo" ła g o ­
d n ie .

W p o ś r ó d  h a ła su  o g ó ln e g o  ru ch u  
m o g liś m y  r o z m a w ia ć  z u p e łn ie  b e z p ie ­
c z n ie , p r z e z  n ik o g o  n ie s ly sz a n i.

—  P o n ie w a ż  m am  p a n u  c o ś  do  
p o w ie d z e n ia  —  o d p o w ie d z ia ła  m i, p a ­
tr z ą c  w p r o s t  p rzed  s ie b ie .

—  Z a n im  m i to  p a n i p o w -e ,  
w p ie r w  je sz c z e  n ie ch  ja  s t a w ię  p y t a ­
n ie , k tó r e  m i s ię  n a s u w a . U b ra n a  j e s t  
.rani cza rn o ; n o s i  p a n i ż a ło b ę  p o  S ir  
C y r y lu , o jc u  p a n i k tó r e g o  p o g r z e b  
je sz c z e  s ię  n ie  o d b y ł. A  jed n a k  p o ­
w ie d z ia ła  m i p a n i, ż e  z a m ie rz a  z ło ­
ż y ć  c z y s to  c er em o n ia ln ą  w iz y t ę  m o ­
je j  k u z y n c e  E m m e lin ie . C z y  to  p a ­
r y s k i  z w y c z a j ,  ż e b y  p a n ie  w  ż a ło b ie  
sk ła d a ły  w i z y t y ?  A le  m o ż e  p a n i m a  
w y r a ź n y  in te r e s  ja k iś  do E m m o lin y ?

—  M am , o w s z e m  —  o d p o w ie ­
d z ia ła  p o w a ż n ie  —  a le  n ie  ż y c z ę  s o ­
b ie , ż e b y  pan o n im  w ie d z ia ł.

-  O co p a n i id z ie ?
—  A le ż  p a n ie  E o s te r .. .
—  P a n ie  F o s te r ? . . .

—  T ak . J u ż  n ie  b ęd ę  p a n u  m ó w iła  p o  im ie n in  
T o  b y ła  p o m y łk a  i  c h c ę  to  p a n u  p o w ie d z ie ć ,  n ie  
z w le k a ją c . N ie  m o g ę  p a n a  k o c h a ć . N ie  zro z u m ia ła m  
w ła sn y c h  u czu ć . J a  d la  p a n a  c zu ję  ty lk o  w d z ię ­
c z n o ść , m e  m iło ś ć . P r a g n ę , b y  p a n  z a p o m n ia ł o m n ie .

B la d a  b y ła  i  n ie sp o k o jn a .
—  P o z o !  —  z a w o ła łe m , p r z e s tr z e g a ją c .
—  T a k  —  p o w tó r z y ła  g o r ą c z k o w o , z  n a le g a ­

n iem . —  N ie c h  m i p a n  p r z e b a c z y . M oże  w y d a ję  s ię  
p a n u  o k ru tn ą , a le  le p ie j  n ie ch  n ie  b ę d z ie  n ie p o r o z u ­
m ien ia  p o m ię d z y  n a m r  J a  p a n a  k o c h a ć  n ie  m o g ę-

— ■ R o z o !  —  p o w tó r z y łe m .
—  N ie c h  p a n  w r a c a  do L o n d y n u  —  c ią g n ę ła  

d a lej. —  P a n  m a  a m b ie y e  s w o je  i  c e le . N ie c h  pan  
im  s łu ż y .  N ie c h  p a n  p r a c u je  w  s w o im  z a w o d z ie ,  
a  p r z e d e w s z y s tk ie m  n ie c h  pan  n ie  m y ś l i  o  m n ie . 
M ara w ie lk ą , w ie lk ą  w d z ię c z n o ś ć  d la  p a n a , a le  j& 
p a n a  n ie  p o k o ch a m  n ig d y !

. (Dokończenie nastąpi).
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Katastrofa kolejowa we Francy .
(D o  illu stra cy i n a  s tr . 1 6 .)

W ś r ó d  m n ó s tw a  k a ta s tr o f  i  w y p a d k ó w , k tó r e  
sr o s ta tn ic h  d n ia ch  w y d a r z y ły  s ię  w  r o z m a ity c h  
stro n a ch  ś w ia ta ,  n ie  z w r ó c iła  n a le ż y te )  u w a g i  o k ro ­
pna k a ta s tr o fa  n a  s t a c y i  S a u jo a  w e  F r a n c y i ,  w  d e ­
pa rta m en cie  C h a ren te  In fe r ie u r e . A  b y ła  to  k a ta ­
str o fa  s tr a sz n a , z a k o ń c z o n a  n ie s ły c h a n ie  tr a g ic z n ie ,  
bo śm ie rc ią  ba rd zo  w ie lu  o só b .

N a  w sp o m n ia n e j  s ta c y i  k o le jo w e j  w p a d ł p o c ią g  
W y c ie cz k o w y , id ą c y  z B o v d e a u x  do E o y a n , w ie lk ie g o

d n ia ch  ś w ią te c z n y c h  —  k a ta s tr o fa  z d a r z y ła  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  1 5  s ie r p n ia  —  w r a ca ło  n im  m n ó s tw o  w y -  
c ie c z k o w c ó w . A  d z ień  te n  n a le ż y  w ła śn ie  w e  F r a n ­
c y i  do n a ju r o c z y śc ie j  o b c h o d zo n y ch  i  g r o m a d z i z a ­
w s z e  w  m ie jsc a c h  k ą p ie lo w y c h  t łu m n e  w y c ie c z k i  
lu d n o śc i m ie jsk ie j .

O p r z y c z y n a c h  k a ta s tr o fy  d o n o sz ą  n a s tęp u ją c e  
s z c z e g ó ły ;  P o c ią g  t o w a r o w y  c ze k a ł w  S a u jo n  n a  
p o c ią g  p o s p ie s z n y , z  k tó r y m  m ia ł s ię  sk r z y ż o w a ć .  
S t a ł  n a  sz y n a c h  b o c z n y c h , g d z ie  d o czep ia n o  n o w e  
w a g o n y .  P o d c z a s  t e g o  lo k o m o ty w a  z k ilk u  w a g o ­
n a m i z n a la z ła  s ię  n a  to r z e  g łó w n y m . O p o c ią g u  w y ­
c ie c z k o w y m  zap om n ian o- N a d jec h a ł on  n a g le  z  s z y b ­
k o śc ią  8 0  k im . n a  g o d z in ę  i w p a d ł n a  lo k o m o ty w ę  
p o c ią g u  to w a r o w e g o .  S k u tk i z d e rz en ia  b y ły  okro--  
p n e . Z g in ę ło  o k o ło  4 0  o só b , p r z e s z ło  1 0 0  z a ś  od  
n io s ło  c ię ż s z e  lu b  lż e js z e  ra n y .

J u ż  i lo ś ć  o fiar  w s k a z u je , ż e  b y ła  to  je d n a  z  n a j­
w ię k s z y c h  k a ta s tr o f  k o le jo w y c h .

k o w s k i zn a jd z ie  w  n ie j s i łę  p o żą d a n ą  i  p o trzeb n ą -  
E s t e t y c z n e g o  w r a ż e n ia  c a ło ś c i  d o p e łn ia ł p o n a d to  
i  n ie p o w s z e d n i sm a k  a r t y s t y c z n y ,  o b ja w ia ją c y  s ię  
w  u m ie ję tn em  sh a r m o n iz o w a n iu  k o s ty u m o w y c h  w a ­
r u n k ó w  r o li  i  o p a n o w a n iu  s t y lo w y c h  je j w y m a g a ń  
w  z a k r e s ie  g e s t u  i ru ch u . P o z o s ta je  j e sz c z e  p ra ca  
nad  w z m o cn ien ie m  g ło s u  ce lem  z a s to s o w a n ia  g o  do  
du żej a  m a ło  a k u sty c z n e j  sa li .  O b jęc ie  z r e sz tą  r o li

K ia  iodzleJowsUczarkiewIczowa.
T e a tr  m ie jsk i im ie n ia  J u liu s z a  S ło w a c k ie g o  w  K ra ­

k o w ie  r o z p o c z ą ł w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  p o  d w u m ie ­
s ię c z n e j  p r z e s z ło  p r z e r w ie  i o d p o cz y n k u , n o w y  ro k  
p r a c y  p o d  sz ta n d a re m  S z tu k i.

S e z o n  te g o r o c z n y  z a p o w ia d a  s ię  b a rd zo  in te r e ­
su ją c o , d y r e k to r  S o ls k i  b o w ie m  p o s ta r a ł  s ię  o w ie le  
n o w o ś c i  w  r ep e r tu a r z e . Z m ien ił s ię  t e ż  w  c z ę śc i  
p e r so n a l a r t y s t y c z n y  te a tr u , w  sk ła d  k tó r e g o  w e ­
sz ło  k ilk a  w ie lc e  u ta le n to w a n y c h  sit.

O g ó ln e  z a in te r e s o w a n ie  sk u p iło  s ię  n a  o so b ie  p, 
N u n y  M łod ziej o w sk ie j  S z c z u r k ie  w ie ż o w e j ,  b y łe j d y ­
r e k to r k i p o ls k ie g o  te a tr u  w  W iln ie ,  k tó r a  m a  objąć  
r e p e r tu a r  p . S o ls k ie j .  P .  S o ls k a  b o w ie m  o p u śc iła  
te a tr  k r a k o w sk i i w y je c h a ła  do L o n d y n u , a b y  po  
u zu p e łn ie n iu  s tu d y ó w  nad ję zy k ie m  a n g ie lsk im , w y ­
s tą p ić  n a  ta m te js z y c h  sc e n a c h .

P .  N u n a  M ło d z ie jo w sk a  j e s t  a r ty s tk ą  już w y b i­
tn ą , o d o s k o n a ły c h  w a r u n k a c h  z e w n ę tr z n y c h , g ł ę ­
b ok o  w y k s z ta łc o n a , b ę d z ie  t e ż  n ie w ą tp l iw ie  n a b y ­
tk ie m  d la  k r a k o w s k ie g o  te a tr u  p ie r w sz o r z ę d n e j  w a r -  

E e h a  .p o lo w a n ia  w  c e r k w i11; D r zw i p ro w ad zące  do uOŚci. K ilk u le tn ia  p r a c a  w  te a tr z e  w ile ń sk im  dała
w n ętrza  cerk w i, z  p ry m ity w n y m  zam kiem . bej a r ty s c e  p o tr z eb n ą  r u ty n o  i o b y c ie  s ię  z e  sc e n ą ,

l  co  o b o k  d u ż e g o  ta le n tu  i  in te lig o n c y i ,  s ta n o w i bar-
. , . , dzo  p o w a ż n y  a tu t .

m ie jsca  k ą p ie lo w e g o  nad  A t la n ty k ie m , n a  p r z e s u w a n y  < P u b lic z n o ś ć  k r a k o w sk a  z n a  p . H ło d z ie jo w sk ą  z  jej
• iaśiiifc p o c ią g  to w a r o w y . P o c ią g ie m  o so b o w y m  je- p ie r w s z y c h  w y s t ę p ó w  n a  sc e n ie  t u te j s z e j ,  p rzed
cna io  p r z e s z ło  1.000  o só b , m c  d z iw n e g o  t e ż ,  ż e  ro z- k ii k u  i a t y . J u ż  * W c z a s  z d o b y ła  m ło d a  a r ty s tk a

la ry  k a ta s tr o fy  b y ły  s tr a sz n e . _ s y iu p a ty e  p u b licz n o śc i i u z n a n ie  k r y ty k i.  T o w a r z y -
L o k o m o ty w a  p o c ią g u  t e g o  w b iła  s ię  w  w a g o n y  s z y ło  on o  jej i  w  P o z n a n iu , g d z ie  p rzez  c z a s  ja k iś

P o c ią g u  t o w a r o w e g o ,  a p ie r w s z e  w a g o n y  o so b o w e  praC0Wa la , t o w a r z y s z y ło  i  w  W iln ie ,  g d z ie  s ta ła  n a
w y s k o c z y ły  z  s z y n  i  s p ię t r z y ły  s ię  n a  so b ie  w śr ó d  07ele  p o ls k ie g o  te a tr u .

-v u w e g c  ło sk o tu . 1 ‘t w o r z y ła  s ię  z  n ich  b e z k sz ta ł-  O b ecn ie  p r z e d s ta w iła  s ię  p u b lic z n o śc i k r a k o w sk ie j  
a kup;, g r u z ó w , z  po< k tó re j s ły c h a ć  b y ło  r o z - w  r o ij J o a n n y , k s ię ż n e j Ł o w ic k ie j ,  w  . .N o c y  l is t o -
lera ją će  ję k i i k r z y k '. . . .  p a d o w e j i! W y s p ia ń s k ie g o .  W y s t ę p  te n  w y k a z a ł  bar-

K zu co n o  s ię  n ie z w ło c z n ie  n a  r a tu n e k , u tr u d n io n y  d zo  z n a c zn y  n o s tę p  w  r o z w o ju  ta le n tu
« p o w o d u  k o m p le tn e g o  z n isz c z e n ia  k ilk u  w a g o n ó w  a r ty s tk i  P o s ta ć  J o a n n y  p o ję ła  p . M ło-
i a W ° u ° .  b ra k u  s i ł  le k a r s k ic h > a  w ie lk ie j  i lo ś c i  d z ie jo w sk a  bard zo  tr a fn ie  i od d a ła  ją
dn w Jj *■ ra n n y - ;i- W  p ie r w s z y c h  w a g o n a c h  zn aj- z  d u żą  sz c z e r o ś c ią  i  p r z e ję c ie m  p ra w d zi-

‘ y  s ię  w y c h o w a n ic e  je d n e g o  z  p e n s y o n a tó w  w ie  d ra m a ty czn em . J u ż  te n  su k c e s , ja k i
W n ^ d e a u x ,  m  “ d e  p a n ien k i w  w ie k u  1 4 — 1 6  la t . p . M ło d z ie jo w sk a  o d n io s ła  w  p ie r w s z y m

°KOle p o c ią g  b y ł  p r z e p e łn io n y , g d y ż  p o  d w u  w y s t ę p ie ,  j e s t  d o w o d e m , iż  t e a tr  kra-

E eha „p o low an ia  W e e r k w i“ : U szk o d zo n y  d ach  cerk w i.

p o  ta k  w y b itn e j  a r t y s t c e ,  ja k ą  b y ła  p a n i S o ls k a ,  
n a s tr ę c z a  d la  n a s tę p c z y n i w ie le  tru d n o śc i M im o w o li  
c h c ia ło b y  s ię  ją  n a ś la d o w a ć , tr z e b a  jed n a k  z a ch o ­
w a ć  s w ą  sa m o d z ie ln o ść . Z  p r ó b y  te j  o g n io w e j  w y ­
sz ła  p a n i M ło d z ie jo w sk a  z w y c ię s k o ,  a  c h o ć  p o  jed ­
n y m  je d y n y m  w y s t ę p ie  n ie  m o ż n a  je sz c z e  t w o r z y ć  
c h a r a k te ry  s t y k i  a r ty s tk i ,  w  k a ż d y m  je d n a k  ra z ie  
s tw ie r d z ić  n a le ż y ,  ż e  w  s to s u n k u  do p o p r z e d n ie g o  
■obytu n a  n a s z e j  sc e n ie , w id o c z n e  są  r e z u lta ty  b ar­

d zo  p o w a ż n e j  p ra cy .
Z a m ieszc za ją c  d z iś  p o r tr e t  sy m p a ty c z n e j  a r ty s tk y  

ż y c z y m y  jej se r d e c z n ie  i  s z c z e r z e  t y c h  s u k c e s ó w  
ja k  n a jw ię c e j.

E c h a  „ p o lo w a n ia  w  e e r k w i “ : O góln y  w id ok  o p u szczo n ej c erk w i w  K ożyszczu . N una M lodziejow sk a-S zezu rk iew iezow a.
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Kroniko t y g o i i o i .
(J e szc z e  sp ra w a  k an ałow a. —  O dczepne dla G alicy i. —  P o ­
g r z eb a n ie  k an ałów . —  Co na  to  p o lity c y . —  K oło P o lsk ie  po­
w eźm ie  d e c y zy ę . —  G łąb inski, c zy  G erm an —  O drożyzn ę  
m ięsa . —  N iem cy  s ię  g n iew a ją , B ien erth  w  strach u . —  R ó w n o ­
u p raw n ien ie  narod ow ości w  A u stry i. —  G rad ord ero w y  w  dniu  
1 8  s ierp n ia . —  Czuję s ię  p ok rzyw d zon ym , ja  i w ie lu  in n y ch ! —  
C zem  b yłb ym  s ię  zad ow oln ił. —  S trz e la n ie  w  szk o łach . —  A - 
m azonk i. —  U r o cz y s to śc i w  P ozn an iu  i C etyn ii. —  K anałow e  

zak oń czen ie ).

C h o ć  w  p o p rzed n ie j k r o n ic e  ta k  s ię  z a s tr z e g a łe m ,  
ż e  p o  raz  o s ta tn i  p r o w a d z ę  S z a n o w n y c h  C z y te ln i­
k ó w  d o  o w e g o  h is to r y c z n e g o  k a n a łu  D u n aj-O d ra-  
W is ła ,  e w e n tu a ln ie  W is ła  D n ie s tr ,  n ie s t e t y ,  c h o ć ­
b y m  i n a  s ie b ie  m ia ł ś c ią g n ą ć  n a z w ę  „ k a n a la r z a 14, 
m u sz ę  je sz c z e  ra z , i  to  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  o s ta tn i,  
z a w a d z ić  o t ę  sp r a w ę . P o  k o n fe r e n c y i p r e z y d y u m  
g a b in e tu  z  p r e z y d y u m  K o ła  p o ls k ie g o  p o k a za ło  s ię ,  
ż e  r zą d  n ie  ch ce  an i sa m  b u d o w a ć  k a n a łu , an i t e ż  
od d a ć  b u d o w y  p r y w a tn e m u  k o n so r c y u m , le c z  ż y ­
c z y łb y  so b ie , a b y  k a n a ł W is ła  - D n ie s tr  b u d o w a ła  
G a lic y a . O k a n a le  D u n a j O d r a -W is ła  n iem a  o b ecn ie  
m o w y . R zą d  p o s ta n o w ił  je d n a k  w y z n a c z y ć  d la  
w s z y s t k ic h  in te r e s o w a n y c h  k r a jó w  d w ie ś c ie  m ilio ­
n ó w  k o ro n  o d c z e p n e g o , z  c z e g o  G a lic y a  m ia ła b y  
o tr z y m a ć  ty tu łe m  s u b w e n c y i s to  d w a d z ie śc ia  m ilio ­
n ó w , a le  p o d  w a r u n k ie m , ż e  p r z y s tą p i  do b u d o w y  
k a n a łu  n a  w ła s n e  r y z y k o .

J e s t  t o  w ła ś c iw ie  p o g r z e b a n ie  s p r a w y  ca łe j ,  
g d y ż  p r o  p r i m o  G a lic y a  je s t  z b y t  u b o g im  k ra jem , 
a b y  m o g ła  za b ra ć  s ię  n a  w ła sn y  ra ch u n ek  do r o ­
b o t y ,  p r o  s e c u n d o  n ie  u zn a n o  jej z a  a k tu a ln ą , g d y ż  
jak  o św ia d c z o n o , p r z y g o to w a n ie  p la n ó w  w y m a g a ć  
b ęd z ie  co  najm n iej la t  c z te r e c h . J e ś l i  z a ś  k a n a ł,
0  k tó r y  u b ie g a ła  s ię  A u s tr y a  D o ln a , M o r a w y  i Ś lą s k  
(G a lic y a  z b y t  m a ło  z n a c z y , b y  ją  b ra ć  w  ra ch u b ę)  
b łą k a ł s ię  p r z e z  la t  d z ie s ię ć  p o  k a n ce la ry a c h  m ini- 
s te r y a ln y c h , a b y  w r e s z c ie  u ło ż y ć  s ię  g d z ie ś  w  a r ­
c h iw u m  do sn u  sp o k o jn e g o , k tó r y  p r z e r y w a ć  b ęd ą  
co  n a jw y ż e j  m y s z y ,  b a d ające  w y tr z y m a ło ś ć  i do b ro ć  
p a p ier u  m in is te r y a ln e g o , có ż  d o p iero  m y ś le ć  o k a ­
n a le , k tó r y  o b c h o d z i ty lk o  a u s tr y a c k i „ B a r e n la n d 14, 
c z y l i  ta k  z w a n ą  G a lic y ę ? ...

A  jed n a k  zd a n ia  p o l i ty k ó w  są  p o d z ie lo n e . J ed n i  
z  n ic h  tw ie r d z ą , ż e  rzą d  ch ce  G a lic y ę  z n iec h ę c ić
1 d la te g o  n a k ła d a  n a  n ią  k o s z ta  b u d o w y , in n i n a to ­
m ia s t  są  zd a n ia , ż e  p r o p o z ^ c y e  są  d la  k raju  k o r z y  
s t n e  i n a d a ją  s ię  do d a lsz e j d y s k u sy i .  B ę d z ie  p r z y ­
n a jm n ie j p r z e z  d z ie s ię ć  la t  o czem  m ó w ić , ra d z ić  
i p isa ć . K o ło  p o lsk ie  p o d n o s i z  u zn a n iem , ż e  rząd  
w  k r ó tk im  c z a s ie  w y g o t o w a ł  d o k ła d n e  sp r a w o z d a ­
n ie  co  do b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h , k tó r e  da p o d s ta ­
w ę  d o  g r u n to w n y c h  obrad , jednak  p rzed  lis to p a d e m  
n ie  b ę d z ie  m o ż n a  p o w z ią ć  ża d n ej s ta n o w c z e j  d e c y -  
z y i ,  b o  ty m c z a se m  tr z e b a  m y ś le ć  o  z a ż e g n a n iu  p r z e ­
s i le n ia  w  ło n ie  K o ła , a to  w a ż n ie js z e ,  n iż  ó w  k a ­
n a ł. Od c za su  a fe r y  p an a  G e r m a n o w e j, k ie d y  to  
w y p o w ie d z ia n o  m u  m ie js c e  w  n a r o d o w e j d em o k ra -  
c y i ,  g d y  o n  n ie  m ia ł o c h o ty  sa m  d łu że j s ie d z ie ć ,  
w r e  w  K o le  p o lsk ie m , ja k  w  u lu  i k to  w ie ,  c z y  
n ie  p r z y jd z ie  do z m ia n y  w  p r e z y d y u m , a  w  ta k im  
r a z ie  b ard zo  p o w a ż n y m  k a n d y d a tem  n a  f o t e l  p o  
p a n u  G łą b iń sk im  b y łb y  p a n  G erm a n , co  b y ło b y  z n ó w  
w ie lk im  d e sp e k te m  d la  n a r o d o w ej d e m o k r a c y i, k tó r a  
c h y b a  d la  r a to w a n ia  h o n o r u  m u s ia ła b y  u r z ą d z ić  se -  
c e s y ę  z e  s w e g o  o b o zu  i  p r z y łą c z y ć  s ię  d o  n o w ej  
g r u p y ,  z a in ic y o n o w a n e j  p r z e z  p o s ła  G erm an a . W y ­
d a je  s ię  t o  n a  p ie r w s z y  r z u t  ok a  n ie m o że b n em ,  
u n a s  je d n a k  m o ż n a  b y ć  p r z y g o to w a n y m  n a  n a jr o z ­
m a its z e  p o lity c z n e  n ie sp o d z ia n k i, z w ła s z c z a ,  ż e  n a s i  
w ie lc y  m ę ż o w ie  p o tra fią  ta k  ła t w o  z m ie n ia ć  s w e  
p rzek o n a n ia , ja k  n p . b a le tn ic a  t r y k o t y ,  a lb o  e le g a n ­
tk a  r ęk a w icz k i.

N ie  c ie sz m y  s ię  w ię c  n a d z ie ją , ż e  b ę d z ie m y  p ły ­
w a ć  p o  k a n a ła ch , z u p e łn ie  sp o k o jn ie  m o ż e m y  ca łą  
t ę  h is to r y ę  z o s t a w ić  w  sp a d k u  n a s z y m  sy n o m  i w n u ­
k o m , a  on i ją  ju ż  z a ła tw ią . B ę d z ie  to  n a w e t  i ko- 
r z y s tn ie j s z e m  d la  s a m e g o  k an a łu . T y m c z a se m  t e ­
ch n ik a  p o s tą p i  g r n b o  n a p rzó d , b ę d z ie  w ię c  m o ż n a  z a ­
s t o s o w a ć  p r z y  b u d o w ie  w s z y s t k ie  n a jn o w sz e  z d o ­
b y c z e  w  te j  d z ied z in ie .

Ż e  W y s o k i  I iz ą d  in a c ze j  tr a k tu je  G a lic y ę , in a ­
cze j z a ś  r e s z tę  k r a jó w  k o r o n n y c h , g łó w n ie  z a ś  t e ,  
g d z ie  m ieszk a ją  N ie m c y , m a m y  d o w ó d  n a  z a jęc iu  
s ię  r a d y  g a b in e to w e j  d r o ż y z n ą  m ięsa , g d y  N ie m c y  
z a c z ę li  s ię  n a  n ią  o b u rza ć . M y ju ż  o d  la t  n a r z ek a ­
m y , ż e  n ie  m o ż n a  a b so lu tn ie  d o k u p ić  s ię  m ię sa , b o  
c z y  b y d ło  ta n ie , c z y  d r o g ie , c e n y  id ą  z a w s z e  w  g ó ­
r ę , r zą d  jed n a k  m ilc z a ł z a w s z e ,  jak  z a k lę ty ,  w y c h o ­
d zą c  z a p e w n e  z e  zd a n ia , ż e  ż y w ie n ie  s ię  p o k a rm em  
m ię sn y m  j e s t  d la  c z ło w ie k a  m n ie j k o r z y s tn e m , n iż

u ż y w a n ie  p o k a rm u  r o ś l in n e g o  D la  t e g o  t o  p o s ta ­
n o w io n o  n ie  d o p u śc ić  d o  G a lic y i m ię sa  z  R u m u n ii, 
c h o ć  p o s ło w ie  z m ia s t  o t o  s ię  u p o m in a li. S k o ro  
jed n a k  o d e z w a li s ię  N ie m c y  i z a c z ę li  s tę k a ć , g a b i­
n e t ,  c h o ć  to  c z a s  w a k a c y jn y  za b r a ł s ię  do r o b o ty  
i p o s ta n o w ił  w y d a ć  c a ły  s z e r e g  za rz ą d z eń , k tó r e b y  
u m o ż l iw iły  d o w ó z  w ię k sz e j  i lo ś c i  m ię sa , b y  p r z y ­
p a d k iem  b ied n e  S z w a b is k a  n ie  w y g in ę ły  z g ło d u .  
J a k  b o w ie m  w y o b r a z ić  so b ie  W ie d e ń c z y k a  c h o ć b y  
b e z  p o r c y i g u la s z u  c o d z ie n n ie  i k ilk u  b om b p iw a ?  
S p r z e c iw il i  s ię  N ie m c y  p o d a tk o w i od  p iw a , d a ł m u  
t e ż  rzą d  sp o k ó j, w o ła ją  o ta ń s z e  m ięso , b ęd ą  m ieć  
ta k ż e . N a s z  g ło s  b y ł ,  j e s t  i b ę d z ie  „ g ło se m  w o ła ­
ją c e g o  na p u s z c z y 44... T a k  w y g lą d a  r ó w n o -u p r a w n ie ­
n ie  n a r o d o w o śc i w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  m o n a rch ii.

S w o ją  d r o g ą  tr z e b a  p r z y zn a ć , o czem  z r e sz tą  
k ilk a  r a z y  ju ż  w sp o m in a łe m , ż e  d r o ż y zn ę  m ięsa  z a ­
w d z ię c z a m y  n a s z y m  w ie lk im  a g r a ry u sz o m  i p o w o l­
n ie  z a  n im i p o s tę p u ją c y m  lu d o w c o m , k tó r z y  r z e k o ­
m o  w  o b r o n ie  in te r e s ó w  r o ln ic z y c h  s p r z e c iw ia ją  s ię  
o tw a r c iu  g r a n ic y  ru m u ń sk ie j i se r b sk ie j d la  im p o r tu  
b y d ła , e w e n tu a ln ie  d o w o z u  m ięsa . Z R u m u n ią  t r a ­
k t a t  h a n d lo w y  j e s t  ju ż  z a w a r ty  i r a ty f ik o w a n y , g a ­
b in e t  p o s ta n o w ił  w ię c  p o s ta r a ć  s ię ,  aby ju ż  od  
1 w r z e śn ia ,  g d y ż  w  ty m  dn iu  w ch o d z i on  w  ż y c ie ,  
m o żn a  s ta m tą d  sp r o w a d z a ć  m ięso  do A u s t r y i ,  n a ­
tu r a ln ie  w  p ie r w sz e j  lin ii  do W ie d n ia , a g d y  ta m  
s ię  n a jed zą  i do in n y c h  p r o w in c y i. A  m o ż e b y  o d ­
s tą p ić  im  t ą  r e s z tę  k o n se r w  z lo to w y c h ,  k tó r e  ta k  
w s z y s tk im  sm a k o w a ły , a p od ob n o  n ic  zn a jd u ją  t e ­
raz  n a b y w c y . B y łb y  z t e g o  sk u te k  b ard zo  d o d a tn i, 
p o l i t y c y  n ie m ie c c y  p o z b y lib y  s ię  na d łu ż s z y  c za s  
o b s t r u k c y i .

T a k ż e  i g r a n ic a  se r b sk a  o tw a r tą  z o s ta n ie  d la  
b y d ła , co  u m o ż liw i k r ó lo w i P io tr o w i ju ż  w  k r ó t­
k im  c z a s ie  z ło ż tD ie  s w e g o  u sza n o w a n ia  nad  D u n a ­
jem .

J e ś l i  w ię c  ch o d z i o N ie m c ó w , rzą d  w y t ę ż a  
w s z y s t k ie  s w e  s i ły  i z d o ln o śc i, b y le  ty lk o  z a d o ść  
u c z y n ić  ich  ż ą d a n io m , a n a w e t  z a ch c ia n k o m , m y  m o ­
ż e m y  d łu g o  p r o s ić , n im  co u z y sk a m y . N a s i z a s tę p ­
c y  w e  W ie d n iu  n ie  lu b ią  s ię  z r e s z tą  n a p rz y k r z a ć ,  
bo to  p r z e c ie ż  n ie  j e s t  c o m m e  i l  f a n t , m ó g łb y  s ię  
je sz c z e  k to  o b r a z ić .. .

G d y b y  to  ch o ć  u z n a w a n o  t ę  n a s z ą  lo ja ln o ść  i p ła ­
co n o  z a  n ią  o d p o w ied n ią  m o n e tą ? ! .. .  I  tu  n ie  d z ie je  
s ię  ta k , ja k b y  s ię  sp o d z ie w a ć  n a le ża ło , G a lic y a  p o ­
z o s ta je  z a w s z e  w  t y le .  W e ź m y  n a  u w a g ę  np . ó w  
g r a d  o r d e r o w o  - ju b ile u s z o w y , k tó r y  n a w ie d z ił  A u -  
s t r y ę  w  d n iu  1 8  s ie rp n ia . G a lic y a  o d c z u ła  g o  ty lk o  
bard zo  s ła b o , w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  p o l i ty k ó w  bardzo  
b o l e ś n i e .. S p o d z ie w a li  s ię  b ie d a c y  o r d e rk ó w  in ­
n y c h  o d zn a czeń , n ie s t e t y ,  n a d z ie je  s ię  n ie  s p e łn i ły .  
S p a d ło  n ie co  k r z y ż y k ó w  n a  p ie r s i z a s łu ż o u e , a n i je ­
d n a  z a ś  g w ia z d a , c h o ć  j e s t  to  c z a s  sp a d a n ia  g w ia z d ,  
w  lu d o w e m  n a r z e c z u  z w a n y c h  „ łza m i ś w . W  a w r z y ń -  
c a “ . I  ja , p r z y zn a m  s ię  sk ro m n ie , sp o d z ie w a łe m  s ię .. .  
n ie s t e t y ,  n ie  sp e łn iło  s ię .. ,  p o z o s ta łe m  dalej —  p rzy  
n a d z ie i!  A  k tó ż ,  j e ś l i  n ie  ja , b y ł  o d p o w ied n ie jszy m  
k a n d y d a tem , k to  d a w a ł m in istro m  ta k  d o św ia d c zo n e  
r a d y ?  J e ś l i  ic h  n ie  s łu c h a li ,  t o  już ich  w in a !  Z a  to  
p o w in n a  m nie b y ła  sp o tk a ć  n a g ro d a ! N ie  ch c ia n o  
m n ie  z ro b ić  d y r e k to r em  ja k ie g o  ban ku , b y łb y m  s ię  
o s ta te c z n ie  z d e c y d o w a ł n a  p r z y ję c ie  p r e z e su r y  k o ­
m ite tu  d la  b u d o w y  k a n a łó w , k tó r y c h  m e  b ę d z ie , pod  
w a r u n k iem  jed n a k  z w y k ły m , t o  je s t ,  b y  p e n s y a  b y ła  
o d p o w ied n ią  g o d n o śc i, p r a c y  n ie  p o w in n o  b y ć  żad -  
n e p  S p a liło  jed n a k  i tu  n a  p a n e w c e ! P o c ie s z a m  s ię  
m y ś lą , ż e  z a s łu g i  w ie lk ic h  lu d z i u zn a je  d o p iero  p o ­
to m n o ść  i ta  z  p e w n o śc ią  o m n ie  n ie  z a p o m n i!

_ A  ta k ich  z a w ie d z io n y c h , ja k  ja , w ię ce j  w  G ąli-  
c y i, n iż  k a s z ta n ó w  n a  k r a k o w sk ic h  p la n ta c y a c h . Ż a ­
den  z  d e m o k r a tó w  n ie  o tr z y m a ł o rd eru , do k tó r e g o  
ta k  w z d y c h a ł ! I  p racuj tu  b e z i n t e i e s o w n i e  
dla  dobra k ra ju , sk o r o  n ie  c h c ą  u zn a ć  t w y c h  tr u ­
d ó w  i z a b ie g ó w !

P o r z u ć m y  je d n a k  c za r n e  m y ś li .  W a k a c y e  s ię  
k o ń czą , n a s z e  z a cn e  p o ło w ic e  w r a ca ją  p o w o li  do  
K ra k o w a , za  n ie m i sz e r o k ą  fa la n g ą  c ią g n ie  m ło ­
d z ież , k tó re j g o ś c in n e  p o d w o je  o tw ie r a ją  n a s z e  c. k. 
fa b r y k i o le ju , z w a n e  g im n a z y a m i i s z k o ła m i rea l-  
n em i.

L u d z ie , t r z e ź w o  w  p r z y s z ło ś ć  s ię  p a tr z ą c y , c ie ­
s z ą  s ię  n o w ą  z d o b y c z ą  w  d z ied z in ie  s z k o ln ic tw a .  
W p r a w d z ie  u r z ę d o w o  n ie  w p r o w a d z o n o  je sz c z e  do  
p r o g r a m u  n a u k  u św ia d o m ie n ia  p łc io w e g o , j e s t  to  
led n a k  ju ż  t y lk o  k w e s t y ą  c z a su , n a to m ia s t  p r z y o  
b ie ca n o  ja k o  p r z e d m io t  n a d o b o w ią z k o w y  n a u k ę  s t r z e ­
la n ia . Co z a  p o s t ę p ! N a z w is k o  m in is tr a  hr. S t iir g k h a ,  
k tó r y  j e s t  c h r z e s tn y m  ojcem  t e g o  p r o je k tu , z ło te m i  
g ło sk a m i z a p isz e  s ię  w  d z ie ja ch  a u s tr y a c k ie j  p e d a ­
g o g i i .  O dtąd  n ie  b ęd ą  ju ż  u c z n io w ie  w y t u p y w a ć  
n io J u b ian ych  n a u c z y c ie l i,  a le  p o  p r o s tu  p r z y jd ą  na  
le k c y ę  z  k a ra b in a m i i  p r z y  ich  p o m o c y  o k a żą  im  
s w e  n ie z a d o w o le n ie . T e g o  rod zaju  v o tu m  n ie u fn o ś c i  
b ęd z ie  b ard ziej d o b itn e  i z g a d z a ją c e  s ię  z  du ch em

c za su . N ie  w ie m  t y lk o ,  c z y  n a u k a  s tr z e la n ia  z a p r o ­
w a d zo n ą  b ę d z ie  i  w  g im n a z y a c h  ż e ń sk ic h . J e ś l i  m a  
b y ć  r ó w n o u p r a w n ie n i ,  n ie c h  b ęd z ie  n a  w s z y s t k ic h  
p o la c h , a są d z ę , ż e  p a n ien k i n ie  m ia ły b y  n ic  p r z e ­
c iw  te m u , g d y b y  p r z y b y ł  j e s z c z e  je d e n  p r z ed m io t , 
c h o ć b y  n a w e t  n a d o b o w ią z k o w y , b y le  ty lk o  u d z ie la ł  
g o  p r z y s to jn y  i s y m p a ty c z n y  p o r u c z n ik . W y c h o w a  
s ię  w  te n  sp o só b  n o w e  p o k o le n ie  a m a zo n ek , n ie ­
w ia s t  e n e r g ic z n y c h , a ta la c h  nam  p o trzeb a .

C e sa r z  W ilh e lm , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o r o z p o r z ą ­
d zen iu  hr. S t i ir g k h a  d o s ta ł  p o d  rno ż ó łta c z k i z e  
z a z d r o śc i, ż e  p o d o b n y  p r o je k t  z r o d z ił  s ię  w  A u s tr y i  
a n ie  w  P r u sa c h , k tó r e  m ają  w y łą c z n y  p r z y w ile j  
n a  w s z e la k ie g o  ro d za ju  p o s tę p o w e  u rzą d zen ia  w y  
c h o w a w c z e , o i te o n e  w c h o d z ą  w  m ilita r n ą  s fe r ę .  
T y m c z a se m  ta m  o s tr z e la n iu  z  k a r a b in ó w  an i m y ­
ś lą ,  z a d o w a la ją c  s ię  w ła ś c iw e m  to m u  w ie k o w i s t r z e ­
la n iem  b ą k ó w .

B a r d z o  ż a łu ję , ż e  n ie  b y ło  m i d an em  o d w ie d z ić  
c esa rz a  W ilh e lm a  w  P o z n a n iu  p r z y  sp o so b n o śc i  p o ­
św ię c e n ia  je g o  za m k u , k tó r y  m a s ię  s ta ć  n a  p r z y ­
s z ło ś ć  o s to ją  n ie m ie c k o śc i i  d o w o d e m , jak w s p a n ia le  
p r o w in e y a  p o z n a ń sk a  z a k w it ła  p o d  b e r łe m  H o h e n ­
z o lle r n ó w . D z ię k i  n a w o ły w a n io m  p r a sy , lu d n o ść  
p o lsk a  z a c h o w a ła  s ię  z  w ie lk ą  r e z e r w ą , na z a m ek  
p o s p ie s z y l i  ż  p o m ię d z y  P o la k ó w  t y lk o  u r z ę d n ic y  
d w o r s c y , k tó r y m  n ie  w y p a d a ło  o d m ó w ić  za p r o sz en iu  
i  sk ra jn i u g o d o w c y . C i o s ta tn i  n ie  m o g li  p r z e c ie ż  , 
o p u śc ić  sp o so b n o śc i  z a m a n ife s to w a n ia  s w y c h  u ltr a -  
lo ja ln y c h  u c z u ć  (a  lo k a i n ig d z ie  n ie  b ra k n ie ), s p o ­
d z ie w a li  s ię  z a ś  z a  t o  o d p o w ied n ie j  n a g r o d y , c h o ć ­
b y  pod  p o s ta c ią  o r d e r k ó w  N ie s t e t y ,  i ta m  u le w a  
o r d e ro w a  z a w io d ła  o c ze k iw a n ia . D z ię k 1 w ia tr o w i,  
w ie ją ce m u  od  B e r lin a , k ie ru n e k  d e sz c zu  z w r ó c ił  s ię  
w  s tr o n ę  sa m y c h  N ie m c ó w  a om ija ją c  P o la k ó w ,  
z k tó r y c h  ty lk o  d w u  o tr z y m a ło  o d zn a czen ia , M o w a  
c e sa r z a , o  k tó r e j p r z ed tem  t y l e  o p o w ia d a n o , b y ła  
z u p e łn ie  p r z e c ię tn ą  i n ie  z a w ie r a ła  w c a le  t e g o  o b ie ­
c a n e g o  „ p r z y je m n e g o  d la  P o la k ó w  z a k o ń c z e n ia 44. 

■ D o w ie d z ie liśm y  s ię  z  n ie j , ż e  P o z n a ń  j e s t  m ia ste m  
n ie m ie ck iem , ż e  n ie  m ieszk a ją  ta m  P o la c y ,  a le  ty lk o  
p od d an i je g o  c e sa r sk ie j  m o śc i i ż e  m u s i b y ć  ilo ść  
lo ja ln y m , sk o ro  p r z y  o k a zy  i a w a n so w a ł n a  r e z y d e n  
c y ę  c e sa rz a  n ie m ie c k ie g o  i k r ó la  p r u sk ie g o . Z a k o ń ­
czo n o  ją  z w y k łe m  „ h u rr a 44!

W o g ó le  c a ła  u r o c z y s to ś ć  w y p a d ła  m d ło , d a lek o  
s ła b ie j , n iż  ju b ile u sz  c z a r n o g ó r sk ie g o  k s ię c ia  N ik ity ,  
k tó r y  ju ż  p ię ć d z ie s ią t  la t  z a s ia d a  n a  tr o n ie . I  oc  
p r z y  te j  sp o so b n o śc i a w a n s o w a ł n a  k ró la  (z  u w o l  
n ien iem  od  p e n s y i)  i p r z y p o m n ia ł s ię  E u r o p ie , z  k t ó ­
rą  łą c z ą  g o  lic z n e  z w ią z k i fa m ilijn e  i  f in a n so w e .  
N a p ły w  g o ś c i  ju b ile u s z o w y c h  b y l o g r o m n y , z jec h a ło  
s ię  c a łe  m n ó s tw o  g łó w  k o r o n o w a n y c h  i p ó łg łó w ­
k ó w , p r z y jm o w a n o  ic h  e n tu z y n s ty c z n ie  i g o śc in n ie ,  
o m a ły  f ig ie l  n ie  dan o  n a  g a lo w e  p r z e d s ta w ie n ie  
„ W e s o łe j  w d ó w k i44, jak o  n a jb a rd zie j p a tr y o ty c z n e j  
sz tu k i z  c z a s ó w  o s ta tn ic h , a  o d n o szą ce j s ię  d o  d z ie ­
jó w  t e g o  n o w e g o ,  ch o ć  m ik r o sk o p ijn e g o  m o c a r s tw a .  
N a jg o r z e j  w y s z ł y  n a  te m  w ie p r z e  i b a r a n y , k tó re  
m u s ia ły  od d ać  s w e  n ie w in n e  g a r d ła  p od  n ó ż  na  
u g o s z c z e n ie  g o ś c i  k r ó le w sk ic h .

P o n ie w a ż  n in ie jsz ą  k ro n ik ę  z a cz ą łe m  od kam- 
łó w ,  n a  k a n a ła ch  ją te ż  ch cę  sk o ń c z y ć . W  o s ta tn ic h  
te le g r a m a c h  p o ja w iła  s ię  b o w iem  e n u n c y a c y a  R u s i­
n ó w , ż e  s ą  p r z ec iw n ik a m i b u d o w y  k a n a łó w , k tó r e , 
w e d le  ic h  zd a n ia , n ie  p r z y n io są  r o ln ic tw u  n a jm n ie j­
s z e j k o r z y śc i.  S ą  z a te m  zd a n ia , a b y  zb a d a ć  je sz c z e  raż  
u s ta w ę  z  r. 1 9 0 1 ,  a  g d y b y  s ię  p o k a z a ło , ż e  k a n a ły  
n ie  b ęd ą  b u d o w a n e , p o w in n o  s ię  o b r ó c ić  o w o  oo 
c ze p n e , ja k ie  s ię  d o s ta n ie  od  rzą d u  n a  r ó żn e  su b- 
w e n e y e  r o ln ic z e , k tó r y c h  ro zd z ia łem  m ó g łb y  s ię  za ­
ją ć ,  n p . ich  g e n ia ln y  T y m k o  S ta r u c h , a  z  p e w n ° '  
ś ć ią  o b d z ie li łb y  w s z y s t k ic h  s p r a w ie d liw ie .

R u sin i s ą  p r z e c iw n i b u d o w ie  t y lk o  z  t e g o  p o ­
w o d u , p o n ie w a ż  K o ło  p o ls k ie  za  n ią  s ię  ośw iadcza, 
a  to  d la  n ic h  w y s ta r c z y !

Wśród drzew szpilkowych pierwszorzędna

K A W I A R N I A  J .  B I S A N Z A

w  K r a k o w i e , p r z y  u l .  D u n a j e w s k i e g o  I ,  p a r t e *  -

r a iin i w n u  smini w i i i 11
z B-ma stylowymi gabinetami.

Codziennie KONCEKT muzyki salonow i
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Okrężny lot napowietrzny.
Znaczenie o s ta tn ic h  t r y u m fó w  fr a n c u sk ie j  a w ia -  

ty k i  p rzek ra cza  g r a n ic e  z w y c z a jn y c h  sp o r to w y c h  
3 - i s a c y i .  S z y b k ie  p o s tę p y  i z d o b y c z e  w  k ieru n k u  
op a n o w a n ia  p o w ie tr z a  p r z y g o to w u ją , z w r o t  bard zo  

-  o s ły  w ’ s t r a t e g i i ,  a te m  sa m em  m o g ą  s ta ć  s ię  
W  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  p o lity c z n y m ,  

rozu m ia ł to  rzą d  fr a n c u sk i, z ro z u m ia ło  sp o łe -  
j  '' -;w o , zro z u m ia ła  p r a sa  ta m te js z a . W s z y s t k ie  

ce c z y n n ik i ś le d z ą  z  o g r o m n e m  z a in te r e s o w a n ie m  
dalszy r o z w ó j te c h n ik i lo tn ic z e j  i p o p iera ją  w s z e l ­
kim i sp o so b a m i u s iło w a n ia  w  ty m  k ieru n k u ,

A  p o s tę p  a w ia ty k i j e s t  bard zo  sz y b k i. R o k  za- 
: W ie m in ą ł o d  s ły n n e g o  lo tu  B le r io ta  p on a d  ka-

n o w ic ie  L e b la n c ’a i A u b r u n ’a , ci t e ż  d w a j p r z y b y li  
s z c z ę ś l iw ie  do m e ty  w  P a r y ż u .

Z w y c ię s c ą  o g ło s z o n y  z o s ta ł  L e b la n c , k tó r y  p r z e ­
b y ł  ca łą  d r o g ę  w  n a jk r ó tsz y m  c za s ie  a  to  w  12 g o ­
d z in a ch  i 5 6  m in u ta ch . R ek o rd  te n  m a  z n a c ze n ie  
p ie r w sz o r z ę d n e , d o w ió d ł b o w ie m  n ie z w y k łe j  sp r a ­
w n o ś c i  a e r o p la n ó w , d o w ió d ł, ż e  te n  śr o  e k  lo k o m o -  
c y i w y b ija  s ię  n a  p ie r w s z y  p la n  i m a o g r o m n ą  
p r z y s z ło ś ć  w  s t r a t e g i i .

O baj z w y c ię s c y ,  z a r ó w n o  L e b la n c  jak  A u b rn n , 
p o s łu g iw a l i  s ię  m o n o p la n a m i s y s te m u  B le r io ta ,  k t ó ­
r y  w  te n  sp o só b  u c z e s tn ic z y  ta k ż e  w  tr y u m fa c h  k o n ­
k u rsu . M o n o p la n y  t e  o k a za ły  s ię  w  o s ta tn ic h  z a w o ­
d a ch  d o sk o n a lsz e m i m a sz y n a m i n iż  b ip la n y  ja k ie ­

g o k o lw ie k  s y s te m u

b y ła  o g r o m n ie  n ie b e zp ie c zn a  z w ła s z c z a  w  „ S ta r e j  
B r u k s e l i44, g d z ie  z g r o m a d z iło  s ię  n a jw ię c e j  p u b lic z n o ­
śc i ,  a  g d z ie  b ram a o tw ie r a ła  s ię  do w n ę tr z a  p la c u ;  
m o g ło  to  sp o w o d o w a ć  z a ta r a so w a n ie  je d y n e j d r o g i 
i  s ta ć  s ię  p o w o d e m  śm ie r c i i  k a le c tw a  m n ó s tw a  lu ­
d z i, z w ła sz c z a  ż e  p a n ik a  b y ła  w ie lk a , a  w  ta k ic h  
ra za ch  b r u ta ln o ść  s i ln ie j s z y c h  w y s tę p u je  b a rd zo  j a ­
sk r a w o  w o b e c  k o b ie t  i d z iec i. N a  s z c z ę śc ie  zd o ła n o  
w y r ą b a ć  s z e r e g  o tw o r ó w  w  m u r z e , p r z e z  k tó r e  fa la  
lu d zk a  m o g ł a ' s ię  d o ść  sw o b o d n ie  p r z e w a lić  p o z a  
obręb  p la c u  w y s t a w o w e g o .

O krężny lo t  n a p o w ie tr z n y :

bałem  L a  M an ch e, rok  p ró b  i z a p a só w  z p o w ie tr z e m ,  
oku n o n y  w ie lu  c ię żk iem i o fiaram i, a le  u w ie ń c z o n y  
s w ie tu y m i r e z u lta ta m i w  k o n k u rs ie  a w ia ty c z n y m  
* ir c u i t  d e  1’E s t 44, u rz ą d z o u y m  n ie d a w n o  p r z e z  re-  

iik cy ę  d z ien n ik a  „ M a tin 44 o n a g r o d ę  1 0 0 .0 0 0  fr .
, K o n k u r s  te n  m ia ł p o d  w z g lę d e m  s p o r to w y m  w y ­
kazać p o s tę p  i  r o z w ó j  a w ia ty k i ,  a  to  sp r a w n o ść  
“ero p la n ó w  i ich  w y t r z y m a ło ś ć  w  lo ta c h  n a  d łu ż-  
3  t t e t ę  n a d to  m ia ł b y ć  p ró b ą  lo tu  w z d łu ż  ś c iś le  
o zn aczon ej lin ii.

M eta , w y z n a c z o n a  d la  u b ie g a ją c y c h  s ię  o n a g ro -  
$ u lo tó w , w y n o s i ła  o g ó łe m  p r z e s z ło  7 8 2  k im ., a 

P od zie lo n a  b y ła  n a  6  e ta p ó w  i p r o w a d z iła  z  P a r y -  
f -  do T r o y e s  ( 1 3 5  k im .) , d a lej do N a n c y  ( 1 6 0  M m .), 

M ezieres  ( 1 5 0  k im .) , do D o u a i ( 1 3 9  k im .), do
p  len s  (7 8  I n , ) ,  i do  ............... ........................
l '*J'.yża ( 1 2 0  k im ). N a  p rze-  

y c ie  p o s z c z e g ó ln e g o  e ta  
^ .^ P r z e z n a c z o n y  b y ł  jedon

. D o . k o n k u rsu  z g ło s iło  
' ' .w m lu  a w ia to r ó w  ro z-  

itycłj n a r o d o w o śc i, m ię- 

br« mTUym i L e b la n c , A u -  
I n iu’ L in d p a itn er , M a m et,

■ *ham , L e g a g n e u x ,  N o-  
1 1 inni,

Pożar im wystawie 
ni B r i S i .

O lb rz y m ia  k a ta s tr o fa  
p o ża ru , k tó r a  n a w ie d z iła  
w  p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  m ie ­
sią c a  w ie lk ą  m ięd zy n a ro d o ­
w ą  w y s t a w ę  w  B r u k se li ,  
s ta n o w i d o tą d  te m a t  w ie l ­
ce  in te r e su ją c y , n a le ż y  b o ­
w ie m  do n a jw ię k s z y c h  k a ­
ta s tr o f ,  ja k ie  s ię  w  o s t a ­
tn ic h  la ta c h  w y d a r z y ły .

P o ż a r  w y b u c h ł,  ja k  
w ia d o m o , w  n ie d z ie lę  w ie ­
czó r , w ię c  w  c z a s ie  n a j­
w ię k s z e g o  o ż y w ie n ia  i r u ­
ch u  n a  w ie lk im  p la cu  w y ­
s ta w o w y m . M im o z a m k n ię ­
cia  p a w ilo n ó w , b y ło  ta m  
p r z e s z ło  100.000  o só b ,  
z a p e łn ia ją c y c h  k a w ia r n ie  i 
r e s ta u r a c y e , p la c e  sp o r ­
t o w e ,  m ie jsc a  r o z r y w e k , a 
g łó w n ie  „ S ta r ą  B r u k s e lę 14. 
B a w io n o  s ię  w e s o ło ,  g w a r  
i ru ch  p a n o w a ł n ie z w y ­

k le  o ż y w io n y ;  t łu m y  c zek a ły  na w s p a n ia le  o ś w ie t le ­
n ie  e le k tr y c z n e  w s z y s t k ic h  b u d y n k ó w  w y s t a w o w y c h  
i c a łe g o  p la cu .

N a g le  o b o k  g łó w n e g o  w e jś c ia  do p a w ilo n u  b e l­
g i j s k ie g o  p o ja w ił  s ię  m a ły  p ło m y k , a  w n e t  p o te m  
o b ją ł ca łą  fa sa d ę . S tr a ż  p o ż a r n a  r z u c iła  s ię  n a t y c h ­
m ia s t  n a  m ie jsce  z a g r o ż o n e , ch cąc  o g ie ń  s t łu m ić  
w  za ro d k u , a le  z  p o w o d u  z b y t  s ła b e g o  c iśn ien ia  
w o d y  w  h y d r a n ta c h  n ie  m o g ła  p o ż a r u  u g a s ić ,  k tó r y  
t e ż  s z y b k o  p o s u w a ł s ię  d a lej i d a le j, o b ejm u ją c  p ło ­
m ien ia m i co ra z  w ię k sz ą  p r z e s tr z e ń .

P u b lic z n o ś ć  s p o s tr z e g ła  w n e t  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  
p o c z ę ła  w ie c  z o k r z y k iem  g r o z y  n a  u s ta c h  u c iek a ć  
z p la cu  w y s t a w y .  T łu m y  o g a r n ą ł p o p ło c h , k tó r y  
m ó g ł sp o w o d o w a ć  o k ro p n e  n ie sz c z ę ś c ie . S y tu a c y a

Zwycięscy lotu konkursowego: ®  Leblanc, 2. Aubrun, 
3. Mamet,

:— > n a  aero p la n a ch  
sfirąitybh  s y s te m ó w .

-.ay o w ie d ź  k o n k u rso -  
z, j1’0 tofoi w y w o ła ła  ła tw o  
W ś J a ł e  z a c ie k a w ie n ie  
t o " ; :  IutlP ° ś c i  P a r y ż a ,  
W z ]J , w  p ie r w s z y m  dniu  
l i n e a S  ,  «  I s s y - le - M o u -  
bra ły  V ° d P a r y ż e m , z e -  
ce hri ta m  fcłumy. liczfP

W  a -° 5 a o o °  S łó w  
liczka n a s t O T < *

w s p ó łz a w o d n ik ó w  
ła. VVllW S1-ę z m n ie js z y -  
tak  C S m  p o w o d ó w ,  
N aąCv ^  lo c ie  n a  e ta p ie  
u^3itd 5^ ?*e r e s  w z ię ło  ju ż  
torąw  v * o  s z e ś c iu  a w ia -  
? A „ j 0n^ t a t n i  z a ś  e ta p ,  
ihż  tv lb  D a r y ż a , m ia ł  
R od n ik ó w  w s P<iłza-

40 4 ss^  s.tych

O krężny lo t  n a p o w ie tr z n y : Zwycięscą Leblanc.

N a  p r z e s tr z e n i a to li,  o b ję te j p o ż a r em , s y tu a c y a  
b y ła  w c ią ż  g r o ź n a  i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w ie lk ie . O kro­
p n e  s c e n y  r o z g r y w a ły  s ię  w  m e n a ż e r y i „ B o s c o 44, 
d ok ąd  p o ż a r  d o s ta ł s ię  m im o u s iło w a ń  s t r a ż y  o g n io ­
w e !  R y k  z w ie r z ą t  z m ie sz a ł s ię  z  tr za sk iem  p ło n ą ­
c e g o  d r z e w a  i z  o k rzy k a m i lu d zk im i. O b a w ia n o  s ię ,  
że  d z ik ie  z w ie r z ę ta ,  w y d a r łs z y  s ię  z  k la te k , rzu cą  
s ię  n a  p u b lic z n o ść , o p o w ia d a n o  n a w e t ,  ż e  k ilk a  lw ó w  
i t y g r y s ó w  is to tn ie  r o z sz a r p a ło  p a rę  o só b . O k aza ło  
s ię  t o  z w y c z a jn ą  p o g ło sk ą , g d y ż  u c iek ł t y lk o  jed en  
l e w ,  a  i t e g o  z a s tr z e lo n o  n a ty c h m ia s t . Z r e s z tą  z a ś  
sk a za n o  w s z y s t k ie  d ra p ieżn e , n ie b e z p ie c z n e  z w ie r z ę ta  
n a  śm ie r ć , a p o z w o lo n o  r a to w a ć  t y lk o  n ie sz k o d liw e .

P a n ik ę  z w ię k s z a ły  ta k ż e  n le u s ta n u e  z  p o c z ą tk u  
w y b u c h y , c z ę s to  bard zo  g ło ś n e .  W y b u c h a ły  b o w ie m  
b e c zk i, z a w ie r a ją c e  s p ir y tu s  i a lk o h o l, w t ó r o w a ły  
im  zb io rn ik i k w a su  w ę g lo w e g o ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  
n a b o je , n a g r o m a d z o n e  w  b e lg ijsk im  o d d z ia le  śr o d k ó w

P ożar n a  w y s ta w ie  w  B ru k se li: Widok płonący eh pawilonów wystawowych.
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sp o d z ie w a n o  s ię  z o b u  s tr o n  w ie le ,  z  n iem ieck ie j  
w ię c e j , z  p o lsk ie j  m n ie j, n a  o g ó ł  jed n a k  w y p a d ła  
on a  s ła b o , b ez  w ła ś c iw e g o  e fe k tu  i  sp o d z ie w a n e g o  
b la sk u . S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  t r z y m a ło  s ię  w  r e ­
z e r w ie ,  t y lk o  k o ła  u r z ę d o w e  i  n ie m ie ck ie  w z ię ły  u- 
d zia ł w  u r o c z y s te m  p r z y ję c iu , d o m y  p o lsk ie  n ie  b y ły  
p r a w ie  w c a le  p r z y s tr o jo n e .

Wa d w o r c u  k o le jo w y m  p o w ita l i  p a r ę  ce sa rsk ą  
je d y n ie  c z ło n k o w ie  r o d z in y  c e sa rsk ie j  i  w ła d z e , a n a ­
s tę p n ie  o d b y to  w ja z d  sa m o c h o d a m i d o  m ia s ta  i za  
tr z y m a n o  s ię  p rzed  b ra m ą  tr y u m fa ln ą , u s ta w io n ą  
ob o k  zam k u . T r y b u n y  z a ję ły  k o b ie ty ,  p rzed  t r y b u ­
n a m i sta ła , p u b lic z n o ść , a le  b y ło  je j  s to s u n k o w o  
m a ło . C esa rza  p o w ita ł  n a d b u rm istr z  P o z n a n ia  w  ■'to­
cze n iu  r a d c ó w  m ie jsk ic h , w y łą c z n ie  N ie m c ó w  i* ż y ­
d ó w . C esa rz  o d p o w ie d z ia ł k r ó tk o , a m ó w ił  ta k  n ie ­
w y r a ź n ie ,  ż e  n ie  s ły s z a ły  g o  n a w e t  o so b y  n a jb liże j  
s to ją c e . O b ie  m o w y  b y ły  tr z y m a n e  w  to n ie  n a d er  
u m ia r k o w a n y m .

P o  w y p ic iu  h o n o r o w e g o  k ie lic h a  szam pan a,, u r o ­
c z y s to ś ć  in a u g u r a c y jn a  b y ła  sk o ń c zo n ą . P a r a  c e sa r ­
sk a  w  t o w a r z y s t w ie  d o s to jn ik ó w  u d a ła  s ię  do za m ­
k u , g d z ie  o d b y ł s ię  b a n k ie t, p o d cz a s  k tó r e g o  cesa rz  
w y g ło s i !  to a s t .  W b r e w  o c ze k iw a n io m  n ie  z a w ie r a ł  
on  ż a d n y c h  w y n u r ze ń  w  s p r a w ie  p o l i ty k i  p a ń s tw o ­
w e j lu b  t e ż  n a  k r e sa c h  w sc h o d n ic h . C esa rz  d z ię k o ­
w a ł  t y lk o  b u d o w n ic z y m  za m k u , g łó w n ie  ta jn em u  
r a d c y  S c h w iic h te r o w i, tw ó r c y  p la n ó w  i  b y łe m u  m i­
n is t r o w i sk a rb u  R h e in b a b e n o w i, z a  z n a k o m ite  p r z e d ­
s ta w ie n ie  s e jm o w i s p r a w y  b u d o w y  za m k u , z a p o w ie ­
dz i jed n a k  zm ia n  w  p o l i t y c e  n ie  "było. Z  P o la k ó w

P o ż a r  n a  w y s t a w ie  w  B r u k s e li:  R esz tk i ż e la zu y ch  k o n stru k cy i, p o z o s ta łe  po  p o ża rze .

w z ię ło  u d z ia ł w  p r z y ję c iu  d w u d z ie s tu  tr ze ch ; s ą  t o  
p r z e w a ż n ie  d o s to jn ic y  d w o r s c y  lu b  z d e k la r o w a n i  
u g o d  o w c y .

S am  z a m ek  p r z e d s ta w ia  s ię  w c a le  p o k a źn ie , 
ch o ć  z b u d o w a n y  j e s t  w  s t y lu  p ru sk im . P r z e z n a ­
c zo n o  g o  n a  m ie s z k a n ie  d la  jed n eg o  z e  s y n ó w  c e ­
sa r sk ic h , a b y  w  te n  sp o só b  w z m o c n ić  z w ią z e k  m ię ­
d z y  p r o w in c y ą  a tr o n e m .

P r z y  te j  sp o so b n o śc i  a w a n s o w a ł P o z n a ń  do g o ­
d n o śc i m ia s ta  s to łe c z n e g o .

nagi; zgon prezydenta r e w i i  U le .
W ś r ó d  d o ść  l ic z n y c h  p a ń s tw  i  p a ń s te w e k  A m e ­

r y k i p o łu d n io w e j, p o w a ż n e  m ie js c e  za jm u je  r z e c z p o  
sp o lita  C h ilo , k tó rej o b sza r  w y n o s i  p r z e s z ło  7 5 0 .0 0 0  
k im .-, a w ię c  w ię c e j  z n a c zn ie , n iż  m o n a rch ia  au- 
s tr y a c k o  w ę g ie r s k a . J e s t  to  kraj p r z ez  p r z y ro d ę  b o ­
g a t o  u p o sa ż o n y , o  r o ś l in n o ś c i  bu jnej i o b fite j, p e łen  
p o k ła d ó w  m in e r a ln y c h , od z ło ta  i  s r e b r a  p o c z y n a ją ^  
a n a  w ę g lu  i ż e la z ie  k o ń cz ą c . T o  t e ż  p r z e m y s ł  g ó r ­
n ic z y  s to i  ta m  w y s o k o  i s ta n o w i g łó w n e  ź ró d ło  h<j*' 
g a c tw a  k r a jo w e g o . O ż y w io n y  je s t  r ó w n ie ż  handel*  
k tó r y  p r o w a d z i s ię  d r o g ą  m o rsk ą .

C h ile  b y ło  od  p o ło w y  X V I .  w . p o d le g łe  H isz p a ­
n ii, s ta n o w ią c  k o lo n ię  t e g o  p a ń s tw a . D o p ie r o  o«  
1 8 1 8  r . o g ło s i ło  s ię  C h ile  r z e c z ą p o s p o litą  n ie z a w i­
s łą ,  a n ie z a w is ło ś ć  t ę  w  p o ło w ie  X I X . w . uznan  
o s ta te c z n ie  i  p o w sz e c h n ie .  W ła d z a  p r a w o d a w c z a  re ­
p u b lik i s p o c z y w a  w  r ęk u  k o n g r e su , z ło ż o n e g o  z  dW}1 
izb . N a  c z e le  w ła d z y  w y k o n a w c z e j  s t o i  p r e z y d e n t

P o ż a r  n a  w y s t a w ie  W  B r u k s e l i :  D y m ią ce  z g lis z c z a  w  m ie js c u , g d z ie  n ied aw n o  w zn o siły  s ię  w sp a n ia łe  p aw ilon y .

w y b u c h o w y c h . W z g lę d n y  sp o k ó j z a p a n o w a ł d o p iero  
od  p ó łn o c y , g d y  r u n ę ło  i  z a w a liło  s ię  w s z y s t k o  to ,  
co  p o ż a r  o b ją ł.

S m u tn y  o b ra z  p r z e d s ta w ia ł  p la c  w y s t a w y  n a ­
s t ę p n e g o  dn ia , za n im  z d o ła n o  u p r z ą tn ą ć  ś la d y  o k r o ­
pn ej k a ta s tr o fy .  W  m ie js c u  w s p a n ia ły c h , b o g a ty c h  
p a w ilo n ó w , k tó r y c h  ju ż  z e w n ę tr z n y  w y g lą d  sp r a w ia ł  
m iłe  w r a ż e n ie  —  g r u z y  d y m ią c e  i s z k ie le ty  ż e la z n y c h  
k o n s tr u k c y i,  w ś r ó d  n ic h  s te r c z ą c e .

J u ż  p ie r w s z y  r z u t  ok a  n a  te r e n , o b ję ty  k a ta s tr o fą ,  
w s k a z y w a ł ,  ż e  s z k o d y  m a te r y a ln e  i s t r a t y ,  jak ie  
p o n ie ś l i  w y s t a w c y ,  sa  o lb r z y m ie . B l iż s z o  r o z p a tr z e ­
n ie  p o tw ie r d z iło  te n  są d , te m  b ard z iej ż e  sp ło n ę ło  
w ie le  r z e c z y  w ie lk ie j  w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j  i  h i s t o ­
r y cz n e j .

Go d o  p r z y c z y n y ,  k tó r a  s t r a s z n y  p o ż a r  sp o w o  
d o w a ła , zd a n ia  s ą  p o d z ie lo n e  i p r a w d y  n ik t  —  zd a je  
s i ę  —  n ie  s tw ie r d z i .

Henia ostoja g e n u  na kresach w s M ic h .
H a k a ty ś c i  n ie m ie c c y  ś w ię c i l i  o n e g d a j u r o c z y s to ś ć  

p o ś w ię c e n ia  za m k u  c e s a r s k ie g o  w  P o z n a n iu , k tó r a  
m ia ła  b y ć  w id o m y m  d o w o d e m  d o d a tn ic h  s k u tk ó w  
a n t ip o ls k ie j  p o l i t y k i ,  w z m o cn ien ie m  n a r o d o w e g o  d u ­
ch a  h a k a ty  i p r z ek o n a n ie m  ś w ia ta ,  ż e  p r z e c ie ż  ko- 
n ie c z n e m  j e s t  jak  n a jr y c h le js z e  w p r o w a d z e n ie  w  ż y ­
c ie  u s t a w y  o  w y w ła s z c z e n iu . P o  w iz y c ie  c e sa r sk ie j

N ow a osto ja  germ an izm u  n a  k r e sa c h  w sch od n ich : W idok  n o w eg o  zam ku w  P ozu an iu .
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m a itsz y c h  s y s te m ó w . W y s t a w io n e  b ęd ą  n a d to  a e ro ­
p la n y  in ż y n ie r ó w  W e b e r a , M ły ń sk ie g o , L ib a ń sk ie g o ,  
F ru ch ter m a n n a , m o d e le  W r ig h t a  i B le r io ta  w y k o  
n a u e  p r z ez  in ż y n ie r a  F lo r y a ń s k ie g o , m o d e le  N a s z k ie -  
w ic z a  i O w s ia n e g o  z  W a r s z a w y , ś r u b y  O h a u y iera , 
in ż y n ie r a  D r z e w ie c k ie g o  i  w ie le ' in n y c h  c en n y c h  n a ­
b y tk ó w  z  d z ie d z in y  a w ia ty k i.  P o d c z a s  w y s t a w y  o d ­
b y w a ć  s ię  b ęd ą  p r ó b y  m o to r ó w  i d e m o n s tr a c y e  la ­
ta ją c  ch  m o d e li f irm y  G o m es i K o m o lo s sy

W y s t a w a  n in ie jsz a  z a p o w ia d a  s ię  ś w ie t n ie  i na­
der  in te r e su ją c o , z w ła sz c z a  z e  w z g lę d u  na o s ta tn ie  
r e k o r d y  fr a u e u sk ie , k tó r e  d a ły  d o w ó d , ż e  o b e c n ie  
aw iatjyka  z  d z ie d z in y  sp o r tu  w k r a c z a  ju ż  n a  p o le  
p r a k ty c z n e g o  z a s to so w a n ia . S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y ,  
ż e  w s z y s c y  n a s i w y n a la z c y  i p r z e m y s ło w c y , p r a ­
c u ją c y  u a  te m  p o lu  lu b  p o k r e w n e m , ja k o te ż ' k u p c y ,  
p o s ia d a ją c y  a r ty k u ły  a w ia ty c z n e , w e z m ą  jak  n a j­
l ic z n ie js z y  w  niej u d z ia ł, a b y  p rzek o n a ć  ś w ia t ,  i le  
u  n a s  n a  te m  p o lu  z d z ia ła n o .

K o m ite t  d o k ła d a  s ta r a ń , a b y  w y s t a w a  w y p a d ła  
jak n a jś w ie tn ie j , a p o m im o  w a k a c y i  w r e  na p o l i ­
t e c h n ic e  p raca  p r z y g o to w a w c z a  o k o ło   ̂jej u r z ą d z e ­
n ia . I l lu s tr a c y a  n a sz a  p r z e d s ta w ia  w ła ś n ie  g r u p ę  
t e c h n ik ó w , p r a c u ją c y ch  w  jed n ej z e  s a l  p o lite c h n ik i  
n ad  b u d o w ą  a ero p la n u , p r z e z n a c z o n e g o  n a  w y s t a w ę .

Gfosy publiczne.
W  sp ra w ie  p om n ik a  K lim ka B aelited y , otrzym u jem y  

od lw o w sk ieg o  A kad em ick iego  K lubu T u r y sty czn eg o  n a stęp u ­
ją cą  o d e z w ę :

D n ia  6 . s ierp n ia  na  M ałym  J a w orow ym  z g in ą ł boh aterską  
śm ierc ią  K ról przew od uikd w  ta trza ń sk ich , K u m ek  B ach leda, —  
zg in ą ! oddając sw e  ż y c ie  na u słu g i O ch otn iczego  T atrza ń sk ieg o  
P o g o to w ia  R atu n k ow ego , ch cąc  ra tow ać  jed n eg o  z  kolegów  
n a szy ch  ś. p. R tan isław a S zu iak iew icza , p rzez  a io szc zę śiiw y  
w yp ad ek  p r zy k u teg o  do tu rn i, z  k tórej n ie  sąd  jon em  m n ju ż  
b yło  v-,jść ży w y m . C zujem y g łęb o k ą  w d z ięczn o ść  i  c zę ść  rlla 
ś. p. K lim ka, 1> tó r y  n ie  zw a ża ją c  na  sw ój p o d esz ły  w iek  jed en  
z  p ie r w szy ch  p o śp ie szy ł na  ratu n ek  —  i zg in ą ł ja k  żo łn ierz  
na posterunku .

C hcąc dać w y ra z  n aszym  uczuciom  p o sta n o w iliśm y  u czc ić  
pam ięć ś . p. K lim ka w m u row an iem  m u ta b liey  p a m ią t­
k ow ej. p ośw ięcon ej J e g o  p am ięci na  M ałym  ja w o r o w y m . N ie  
m ogąc sam i z  n a sz y ch  szczu p ły ch  fu n d u szów  zd ob yć s ię  na

#
o b ie ra n y  n a  o k r e s  5  la t ,  ora z  g a b in e t , z ło ż o n y  z  6 
m in is tr ó w .

O sta tm m  p r e z y d e n te m  r e p u b lik i C h ile  b y ł  D o n  
P e d r o  M o u tt, k tó r e g o  r z ą d y  e ie s z y ły  s ię  o g ó ln e m  
u zn a n iem , g d y ż  b y ł  to  c z ło w ie k  w ie lk ic h  z d o ln o śc i  
i n ie p o sp o lite j  e n e r g ii .  Z a m ier za ł on  p r z ep ro w a d z ić  
w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  s z e r e g  d o n io s ły c h  r e fo r m , n ie ­
s t e t y  n a g ła  a p r z e d w c z e sn a  śm ie r ć  s ta n ę ła  te m u  na  
p r z e sz k o d z ie .
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k o n a ły , ż e  o g ó ł  s p r a w ą  t ą  s ię  in te r e su je , a p o ­
tw ie r d z iło  to  z a ło ż e n ie  lw o w s k ie g o  k lu b u  „ A w ia t a H, 
w  k tó r y m  s k o n c e n tr o w a ł s ię  c a ły  k r a jo w y  ru ch  a- 
w ia ty c z n y ,  u  n a s  d otąd  b ę d ą c y  j e sz c z e  w  z a w ią zk u .

A b y  p r z ek o n a ć  s ię  o p o s tę p a c h  w  te j  g a łę z i  
sp o r tu , p o s ta n o w io n o  w  m ies ią c a ch  w r z e śn iu  i  p a ­
ź d z ie rn ik u  u rzą d z ić  w  p o lite c h n ic e  lw o w s k ie j  w y ­
s t a w ę  a w ia ty c z n ą , o b ejm u ją cą  a e r o p la n y , m o to r y  
a w ia ty c z n e  i ich  c z ę śc  sk ła d o w e , ora z  m o d e le , a 
w k o ń c u  w s z y s t k ie  p r z e d m io ty , w c h o d z ą c e  ś c iś le  
w  z a k r es  a w ia ty k i.  W ła ś c iw ie  b ę d z ie  to  w y s t a w a

K a ta s tr o fa  k o le jo w a  w e  F ra n ey i: S p ię trz o n e  r e s z tk i w a g o n ó w  na  s t a c j i  Sau jon .

P i» i« a  w s ta w  lunatyczna we iwanie.
Z a g a d n ien ia  z  d z ied z in y  lo tn ic tw a  za jm u ją  co ra z  

b a rd ziei i  n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o ,  ja k  to  m ie liśm y  s p o ­
so b n o ść  s k o n s ta to w a ć  n a  s to s u n k o w o  d o ść  l ic z n y c h  
u s iło w a n ia c h  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k , d ą żą cy ch  do 
r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  zd o b y c ia  p o w ie tr z a . P o p is y  
t w is t o r ó w ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  n a szy m  k r a ju , p r z e ­

firm  z a g r a n ic z n y c h , k tó r e  n a  te m  p o lu  d a w n o  n a s  
p r z e ś c ig n ę ły ,  z a p o z n a m y  s ię  jed n a k  r ó w n o c z e śn ie  i z 
te m , co  w  ty m  k ieru n k u  u  n a s  z d z ia ła n o . Z p o m ię ­
d z y  z g ło s z o n y c h  ju ż  firm  fr a n c u sk ic h  i a u s tr y a c k ic h ,  
O, G o m es z P a r y ż a  o b s y ła  w y s t a w ę  la ta ją c y m i m o ­
d e la m i a e r o p la n ó w  r o z m a ity c h  ty p ó w ,  K o m o lo s s y  
z W ie d n ia  p o d o b n ie ż , fa b r y k a  z a ś  W im p a s s in g . w y ­
s tą p i z  m o d e la m i b a lo n ó w  s te r o w n ic z y c h  n a jr o z ­
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Kraków, S . W ak n lsk i C zern iow ce , K , B fu m m er Z a leszczy k i, J .  
L indeubaum  L w ów , Z. G ram ski W a rsza w a , J . F iep rzak  Sanok,
H. B ran d stiitter  Jasio , M. L em iszew sk a  S tan  s ła w ó w , J . C zar­
k o w sk i K raków , K. A rm atys L w dw , J . W y k a  R zeszó w , H. 
Z achara San ok, M. R o goz iń sk a  Tarnopol J .  W a lę g a  B rod y , H. 
O hrenstem  L w ów , J . B eck  P rzem y śl, I i.  K oz ło w sk i P rzem yśl, 
J . N o w a ck i R zeszó w , M. P rzew o rsk a  O św ięcim , H. H orak W a ­
d ow ice , T . N ik ie l B ia ła , J . Jalioda C ieszyn , M. P ostrach  C ieszyn , 
J K am iński M or. O straw a, R . Baum  K raków , M. K lappholz  
R zeszó w , H . W urm  P o d g ó rze , M. K ra w eck a  Sam bor, J. M iller  
K raków , S  K rzyżan ow sk i P od górze , K. B a lick i S tan is ław ów , 
J . H a czew sk i K ołom yja, Z. O gib iński K rosno, J  B ilińsk i Sam bor, 
T. B łoń sk i Sanok, H . P ią te k  P o d w o ło czy sk a , M. Ś w irsk i R oz­
w adów , J. K w a śn iew sk i R adom yśl, H B an d row sk i S u w ałk i, W . 
Thnu P łock , J . S to 'zm ann  K raków , J . B odziński T arnopol, W . 
P io tr o w sk i K ołom yja, H . O bst Ł ód ź, J . Jan ik  W ied eń , S . Igli- 
cki Jan ów , J . Żak K raków , S . K arw ow sk i K raków , K. K aim  
K raków , S . F a lisz e w sk i B a lig ró d , K . T urecka  T arn opol, K ier-  
ska  T ru -k a w iec , A . S zc zer b o w sk i P oron in , S  M arczyk W a rsza ­
w a, J. M anczak P rzem y śl, Z. C iech an ow sk a  S ta ry  Sam bor, M. 
S erb eń sk a  B od zan ów . J F in g e re r  S trv j , J. B adura B ożd zień , 
E . L isow sk i H oln b la , K  F u ch s C zerem ch ów , A . B ocsoń  B óbrka, 
M. M alinow ska O św ięcim , S . K o w alów k a  K raków , W . K ow a- 
ló w k a  K rak ów , H . Z eg a r to w sk a  B o g u c ice , K. Z rg a r to w sk a  B o ­
g u c ic e , M. S p ett Jod łow a, J. L eśn iak  O św ięcim . ^

N a g ro d ę  p rzez  lo so w a n ie  o trzym ała  p. M . P r z e w o r s k a  
O ś w ię c im .  U praszam y o nad esłan ie  3 5  hal. ua k o sz ta  p o le­
conej p rzesy łk i.

i :

L o g o g r y f  z g ł o s k o w y :

N a g ł y  z g o n  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  C h i l e :  Z m arły  
p rezy d en t D on P ed ro  M ontt.

sp ra w ien ie  ta b licy  naszym  jed y n ie  k osz tem , od w ołu jem y s ię  do 
obarności sp o łeczeń stw a , dziękując z  g ó iy  za każdą, n a w e t  
drobna ofiarę. Ł ask aw e  datki przyjm u jem y w  Z akopanem  w  lo­
kalu  K lubu, n l. K rupów ki 1 51  (g o d z . n rzęd . 5 — 7  po połud). 
o so b iśc ie  lub p rzez  p o cz tę . W  Z akopanem  zajm iem y s ię  w dn iach  
n a jb liż szy ch  o rg a n iz a cy ą  sk ład ek . Z akopane 1 7  sierp n ia  1 9 1 0 . 
Z a K lub T u ry sty cz n y : M aryan H o ro w itz  sek re ta rz . D r  Mie­
czy s ła w  O rłow icz  p rezes .

W  p ią tek  dnia 2 6 . sierp n ia  1 9 1 0 . rozp o czy n a  s ię  w  budynku  
„ C y r k u  E d i s o n 14 p rzy  nl. W ie lo p o le  s z e r e g  p rzed staw ień  
k in em atogra ficzn ych  w sp an ia łym  program em  j a k : U r o cz y s to śc i  
g rn n w ald zk ie  w K rak ow ie  dnia 15 . 16. 17  lip ca  1 9 1 0

1 O d słon ięc ie  p om nika króla, J a g ie łły  p rzoz  m a r sz iłk a  h ra ­
b ieg o  B a d en ieg o , P a d er e w sk ieg o  i p re zy d en ta  m iasta  D ra . J u ­
liu sz a  L ea.

2. Ć w iczen ia  S ok ołów  na boisku na B łon iach .
3. P och ód .
N a  w zm ian k ę zasłu gu ją  te ż  w sp an ia łe  zd jęc ia  w  kolorach  

natu ra ln ych  jak „ P o lo w a n ie  na żubry  w  In d y a ch “ i „ P la n ta cy e  
kau czuk u na  w y sp a ch  m a l» jsk ich “ .

R esz ta  program u sk łada s ię  p rzew a żn ie  ze  zdjęć o tr e śc i  
p ou czającej i  h u m o ry sty czn ej.

„ C h r o m o f o t o s k o p 44 o r a z  f l l i a  „ S t e r e o g l o b 44 w  K ra
k o w ie . P o  d łu ższej p rzerw ie  u ży te j na g ru n to w n e  od n ow ien ie  
ap aratów  i  lokali o tw o rzą  z  dniem  27  g o . sierp n ia  b r. „ C h n o -  
m o f o t o s k o p “  i  „ S t e r e o g l o b “  sw o je  pod w oje w  d aw n ych  lo­
ka lach  p rz y  n l. F lo ry a ń sk iej L. 4 . p a r ter  oraz p rzy  nl. S z e ­
w sk ie j L . 1 5 . p arter .

Z arząd n a w ią za ł sto su n k i z  p ierw szo rzęd n y m i a r ty s ty c zn y  liii 
zak ładam i i b ęd zie  w  m ożn ośc i w y sta w ia ć  w id ok i n a jn o w szy ch  
zd jęć  z  r ó żn y ch  c zę śc i św ia ta , odd ających  n atu rę  ta k  pod w z g lę ­
dem  p ersp ek ty w y  jak  i p la sty k i z n iezró w n a n ą  d ok ładnością  
i b ez  b łędów , zn an ych  w sz y s tk im  zajm u jącym  s ię  fo to g ra fią .

Z a sto so w a n e  achrom at.yczne szk ła  fra n cu sk ie  p o w ięk sza ją ce, 
zaop atrzon e  są  przyrząd em  do p rzesu w a n ia  s to so w n ie  do s iły  
w zrok u , w sk u tek  c zeg o  w id z  n ie  m oże  od czu w ać żad n eg o  zn u ­
żen ia  oczu . D o  d a lszy ch  n d osk on a leń  dodać n a le ży  je s z c z e  z a ­
b a rw ien ie  a r ty s ty c zn e  k a żd eg o  szc z eg ó łu  w  je g o  naturalnej 
b arw ie .

O becnie bardzo in ter e su ją ce  s e r y e :  „ M i ę d z y n a r o d o w a  
W y s t a w a  l o w i e e k a  w  W i e d n i u 4* i  „ W e n e e y a 4- w y s ta ­
w io n e  będą ty lk o  do p iątkn  2 -g o  w r ześn ia  b r. n astęp n ie  od 
3 -g o  do 1 0 -g o  w rze śn ia  b. r. „ U r o e z y s t o ś e i  G r u n w a l d z k i e  
w  K r a k o w i e 44.

Z a  o k n o  w y r z u e o n e  są  czę sto  p ien iąd ze, w yd an e  za  p ie­
rze  i g o to w e  p ierzy n y , je ś li u ie  zw ró c i s ię  Pan do w ła śc iw eg o  
źród ła  n ab ycia . W ła śn ie  p rzy  zaknp nie  p ierza  trzeb a  b y ć  b a r­
dzo ostro żn y m  i zw ra ca ć  s ię  ty lk o  ilo p ierw szorzęd n ej firm y  
w  tym  d zia le  i po lecam y tu taj p ierw szo rzęd n y  s ta r y  dom  han­
d low y  S . B en isc li D e se h e n itz  N r . 7 5 7  C zech y , k tó reg o  usilnem  
staran iem  je s t  ob słu żyć  k a żd eg o  jak  n a jrzete ln iej i  najtaniej 
i tem sam em  k a żd eg o  k u p u jącego  najzu pełn iej zad ow ob iić .
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R

D

e n

K i 0 t  0

D e 0 t y  rn

S t y k a

Ć m a

A
< •

Z a d a n i e  do p r z e s t a w i e n i a :  Miel 
Siński.

A r y t m o g r a f :
E z a w

L a m a

I r a n

Z a r a

A r 0 n

0 m a r

R y £ a

Z r a z

E m i r

S 0 w a

Z 6 n 0

K a m a

0 b 6 z

W i n 0

A n n a

L o g o g r y f :
S 0 s n a

T e k 1 a

A £ a w  a

F a r m a

F e b U 8

S z a r a d a :  T urkot.

R e b u s : K otary  nad łóżkam i, bardzo to zgad zająca  s ię  z  e  ■ 
s te ty k ą  ozd o b a ,J a le  n iezd row a.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 33.
Dobre ro.muiąjahiu nadesła li P p : O G órkow a C hyrów , 

A . B ilińsk i T arnopol, W, O s o w s k i  W a rsza w a , J, Ł o p a tk iew icz  
K rak ów , M. P lan eck a  K raków , F  G tb h ard t K raków , W . Li­
p iń sk i Z akopan e, K . Zam ulm ski Z akopane, J, Osada L w d w , K. 
R a d o szew sk i R zeszó w , M. N aw ojsk a  Jasło , H. G ryzięrk a  P rze ­
m yśl, S. K u ry ło w icz  T arn ob rzeg , C W a n g  R ozw ad ów , H. E  >gel- 
b e r g  R z esz ó w , M. L icb ań sk a  B ochni" , J. W ak as K ołom yja, S. 
W ó jc ik  R ad om yśl, W . O strow sk i Sandom ierz, M. W ięck ow sk a  
Sosnowiec, J. Pick Warszawa, J. Kalinowski Płock, J. Cichocki

Kąc k humorystyczny.
P a n  K u f e l k i e w i e z  w  p o d r ó ż y 1,

P a n  K u fe lk ie w ie z ,  o b y w a te l  z  B o c h n i p r z y b y ł  
do K ra k o w a , a z a ła t w iw s z y  in te r e s y  u d a ł s ię  na  
d w o r z e c , a b y  b y ć  n a  m ie jsc u , g d y ż  s p ie s z y 1;) m u  s ię  
do d om u , n a  ło n o  k o ch a ją cej K u n d z i.

—  P a n ie  ła s k a w y , k ie d y  o d ch o d z i n a j b l i ż s z y  
p o c ią g  do B o c h n i?  -—  p y ta  k e ln e ra  w  r e s ta u r a c j i .

—  Z a k w a u d ra s , p a n ie  d o b ro d z ie ju ! —  o d p arł  
k e ln er .

T y m c z a se m  p o s ta w io n o  p rzed  c z c ig o d n y m  o b y ­
w a te le m  b o m k ę, a le  ta k ą , ż e  w a r to  jej d ać  b u zi.. 
P a n  K u fe lk ie w ie z  s k o s z to w a ł ,  o b liza ł s ię  i  u śm ie c h n ą ł  
b ło g o . J a k  B o c h n ia  B o c h n ią , ta k ie g o  p iw k a  ta m  n ie  
p ił.. .  K u n d z ia  m o ż i  p r z e c ie ż  n a  n ie g o  p o c z ek a ć ,  
w s z a k  w id u ją  s ię  c o d z ie n n ie  od la t  c z te r d z ie s tu ...

—  H o la  k e ln e r !  —  W r z a s n ą ł ty m  r a zem  e n tr  
g ic z n ie j  —  a k ie d y  o d c h o d z i o s t a t n i  p o c ią g  w  ta m tą  
s tr o r .ę !

—  P o  p ó łn o c y !
—  H a !  W  ta k im  r a z ie  tr z e b a  b ę d z ie  ty m  p o je ­

ch a ć , n ie  b ę d z ie  ta k  d o p iek a ło !  -—  z a u w a ż y ł  K u fe l-  
k ie w ic z  i z a m ó w ił za ra z  n a s tę p n ą  b o m b k ę , tr ze b a  
b o w iem  z c za su  k o r z y s ta ć , b o  do p ó łu o c y  z a le d w ie  
z o s ta je  d z ie w ię ć  g o d z i n !

W  s z k o l e .

P r o f e s o r :  Co s ię  t y c z y  p r a w a  c ię ż k o śc i,  to  po  
w in n iśc ie  p a m ię ta ć , ż e  je ś l i  p r o s to p a d ła  p r z ec h o d zą ­
ca  p rzez  śr o d e k  c ię ż k o śc i pad a w e w n ą tr z  p o d s ta w y ,  
p r z e d m io t  n ig d y  p r z e w r ó c ić  s ię  n ie  m o ż e . N a j le ­
p s z y m  k la sy c z n y m  p r z y k ła d e m  t e g o  j e s t  p o c h y ła  
w ie ż a  w  P iz ie ! .  .

T J c s e ń :  K ie d y  ja , p r o sz ę  p an a  p r o fe so r a  c z y ta ­
łem  w c zo r a j w  g a z e c ie ,  ż e  ta  w ^eża c h c e  s ię  z a ­
w a lić !

P r o f e s o r :  A le ż  co  ty  m ó w is z !  M in is te r s tw o  
o ś w ia t y  j e sz c z e  t e g o  n ie  z a tw ie r d z iło !

P r z e d  w y j a z d e m  d o  k ą p i e l .

—  T a k ! p a n ie  K u h u ! J e ś li  pan  ch ce  b y ć  z d r o ­
w y m , tr ze b a  je c h a ć  nad  m o r ze  i  p iln ie  s ię  k ą p a ć .

—  Oj w e j ! I  k o n ie c z n ie  m u sz ę  s ię  k ą p a ć  ?..• 
M o żeb y  m ożna to  u rzą d z ić  in a c z e j ! ?

—  N o , m ój p a n ie  i j e ś li  p an  j e s t e ś  ju ż  nad m o ­
rzem , to  c h y b a  k ą p ie l n ie  s p r a w i tr u d n o śc i.

—  K ie d y  ja s ie  bo im , p a n ie  d o k tu r !  P r z e c ie ż  
s to i  w  p iśm ie  ś w ię te m , ż e  k ie d y  J e h o w a  p o s ła ł  ż y ­
d ó w  nad  m o r ze  C z e r w o n e , to  o n i i ta k  p r z e s z l i  je  
s u c h ą  n o g ą !

W  C e t y n i i .

O jc ie c  (d o  c ó r e k ) : N o , d z i e c i ! d z iś  k o ro n a cy a  
n a s z e g o  k r ó la , u m y jc ie  s ię  p o r z ą d n ie !  W  ta k  uro­
c z y s ty m  d n iu  m u s z ą  s ię  m y ć  n a w e t  m in is tr o w ie  !»■•

Z półek księgarskich.
D r. mefl. S tan is ław , B r e y e r . N o w e  H o ry zo n ty . K raków  
Autor, c en io n y  hom eop ata  i au tor  k ilku  p op ularnych  Vr g 

m ed yczn o-fiilozo liczn ych , om aw ia n a jn ow sze  odk rycia  nauko „0 
i za sto so w a n ie  ich  w  p ra k ty ce . W  sposób  p r z y stęp n y  i  Ja S i 
s ta ra  s ię  w y k a za ć  łączn ość  śc is ły ch  badań n an k ow ych  z J G  
w y ższ y m i ideałam i lu d zk ośc i W ykazuje i o k r e śla  P  j  
w przyrod zie  i dochod zi do w n iosk u , iż  ból i s z c z e c ie  
sy m b o le  R ożyoh zam iarów , „bez holu bow iem  jak  PD t v u. 
—  n ie  m a charaKtoru, b ez  zadow olen ia  zaś n ie  m a '^ 0  
T rafn ie  o k reśla  is to tę  choroby  i badania, a w n iosk i P0Pc^  
liczn y m i przykładam i i  cy ta tam i, rozsn u w ają  p rzed  okiem  
te ln ilta  n o w e  h o ry zo n ty  1 w lew a ją  n ow e s iły  do cierp i

ob-

- tar'lotuioW

zn o szen ia  p rzec iw n o śc i d ic z o sn e g o  życia .

L . L e la sse iir  <£' Pont' M a ryn ę : A e r o p l a n .  P °p d la rne . y  
ja śn ien ie  je g o  is to ty  i tou strn fccy i. Z in iey a ty w y  , .gzCzył 
a w ia ty c z n e g o  s łu ch a czó w  politech u ilti w e L w o w ie  .jSP0  ̂
i uzup ełn ił W łod zim ierz  K isie lu ic iti. L w ó w . P o l-k ie  e f f  
(ław n icze. D rukarn ia  U działow a 1 9 1 0 . _  nad'

Jed  .n y  polsk i p od ręczn ik  dający tr e śc iw y  a zaraz  
zw y cza j s z c z e g ó ło w y  1 dok ładny pog ląd  na  is to tę  
ostatn ich  cza só w . C ena eg zem p la rza  2  K . 6 0  h.

Ł o w i e c  O rgan g a lic y jsk ie g o  T o w a rz y stw a  ło w iec k ie#  po
r ed u k c ją  A lb er ta  M niszka. D w u ty g o d n ik . „ in r a  wd

P r ó cz  fach ow ej tr e śc i, obchod zącej m y śliw y ch  za flp
a r ty k u łó w  zająć m o g ą c y c h  ta k że  la ik a  na tem  polnŁ  1 .
zw y cz a jn y  dodatek  w yd an o  .S p is  w y sta w có w  01 az, p _,nlo 
w y sta w io n y ch  w  odd zia le  ga licy jsk im  na  P(®.r? ’sze( . n<J 
rodow ej w y s ta w ie  ło w ieck ie j w e  W iedniu  1 9 1 0  w  - ),try °j 1 
paw ilon ie  krajów  k o ro n n y e li“ .
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Schampo-Tarool
m y cia  g ło w y  i p rzec iw  

łu p ieżow i, 
aun y i m ied n ice gu m ow e.

1 v d ł a  p rzetłu szczo n e  
y  °  M alin ow sk iego

utki do papierosów 
Bibułki do papierosów

A B A D I E
PARYŻ.

M l J M m JM M M F1MJM f J M JM f MWfMI M

]a iiiiein,
że najlepiej kupuje się płó­
tna i wszelkie wyroby ba­

wełniane tylko w tkalni
Braci K rejcar

w Dobruschka 9202 Czechy.
Wdory najpiękniejszych 

barchanów i flaueli, jakoteź 
płócienne i bawełniane wy­
syłamy darmo i opłacone. 
Proszę spróbować i zamówić 0 blićliowanycli prześciera­
deł bez szwu w wielkości 
150 cm. szer. 200 cm. dług. 

za Kor. 1 8 - 0 0 .  
W y p r a w y  ś l u b n e .

SZKOŁA 1NZ1N1IEKYI
we Fratn kciiliausci u. Ki> tPIi (N iem cy) 
Budowa maszyn, elektroteolmika, maszyny gospodarskie, bu­

dowa mostów, wielkie zu kłady próbne 
T E C H N IK A  L O T N IC T W A

OWo ś

^ e**fumy, mydła i pudry
krajow e, w a rsza w sk ie , fran cu sk ie  i a n g ie lsk ie .

P R Z Y B O R Y  T O A L E T O W E .
M ASZYNKI DO M A SO W A NIA .

A p a r a t y  „ Z  A K  A 11 d o  u p ię k s z a n ia  
t w a r z y .

REII¥1 i Ska, KRAKÓW
Rynek 3T, Linia A-R.

_  . . — - 1  p o lecają  najtan iej M ‘ 1

Lawn-Tennis! Rakiety, Piłki.
W sze lk ie  g r y  to -

Huśiwm ogrodowe 
K r o k ie ty  
H a m a k i  
P r z y r z ą d y  g i ­

m n a s ty c z n e  
buciki do Tennlsa 
Przybory rybołówcze

w arzysk ie  i sport.

A P A R A T Y  do
n a ty ch m ia sto w e­
g o  sp orząd zen ia  
w p flj  sod ow ej i 
nap ojów  m usu- 
ją cy c li.

P r z y b o r y
do p o d ró ż y .

p 5 1 1 * h v  o l e . l n e  d o  p o d ł ó g  C a | 4 ) v
l  t l i  j  l a k i e r o w e  sz y b k o  sc h n ą ce  *  >u j

Lakiery bursztynowe
oraz spirytusowe do podłóg.

Masa woskowa
=  i francuska do zapuszczania podłóg. =

Lakier o o Gąkki o o I C r e d a
do ta b lic  sz k o ln y c h .

O L I W A  do p o d ł ó g  p r z e c i w  
k u r z o w i .

„BELLIT“ środek do konserwowania i barwienia drzewa. yyGARANTOL“ do konserwowania jaj. N o w o ś ć !

N O W O S C ! ! !
W  T U T K A C H  C Y G A R E T O W Y C H  ? 0 D  N A Z W A

„ T E M I D A ” '
p o l e c a  z n a n a  z e  s w y c h  w y r o b ó w  f a b r y k a

- RUDOLFA n  ii r  u c z  k i

W K R A K O W I E .

J a n a  z  W i ś l i e y :  Pieśń o 'Urnuwaldzlt- (B elln m  
P ruten um ) w  p rzek ład zie  K arola  M ecliers.yń sk iego , w stęp em  
op a trzy ł i w y d a ł W ła d y s ła w  K ło so w sk i. K rak ów  1 9 1 0 . D ru ­
karnia  U n iw e r sy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  pod zarząd em  J ó z efa  F i­
lip o w sk ieg o .

W y d a w ca , w y p e łn ia ją c  ż y cz e n ie  autora, k tó ry  p ra g n ą ł: „po­
dniecić. m iło ść  kraju  i ry ce r sk ie g o  ducha m ło d z ież y ”, jej ją  
p ośw ięca , ab y  ro zc zy tu ją c  s ię  i u p rzytom n iając  sob ie  tę  naj­
w sp a n ia lszą  ch w ilę  n a szy ch  d z ie jów  o jczy sty ch , w zb u d ziła  w  so ­
bie zapał i z a g rza ła  sio  do n iezm ord ow an ej i w y trw a łe j pracy  
dla dobra O jczyzn y . B roszu rk ę  zdobi k o lorow a  okładka z  wdzię- 
czu ie pom yślan ą  i w y k on an ą  ry c in ą  art. m ai. W o d zm o w sk ieg o .

HoiwlazaDle zadami arytmetycznego z Kr. 32.
1 0 3 5  =  4 .  +  f

1 1 4  =  3 .  3 3  - f  3 3  albo ! |  +  3 .

D o b r e  r o z w i ą z a n i a  o b u  z a d a ń  n a d e s ł a l i  P p . :
a). Uczniowie s z k ó ł średn ich:  M. L. J u szczy k  K raków , 

W . Id zik ow sk i W arszaw a , A. W ierze isk i B ia łogóra , Z . M adeyski 
Sam bor, 0 .  S tro a c za k  L w ó w , E , L eh ru er  S try j , Z D n llin g er  
K ołom yja, K . b r a n e  K rosn o , K . Iran ek  R zeszó w , B . M ajew sk i 
i la łob ożu ica , H. D ob ro w o lsk i R zeszó w , K . E erabacz L w ó w , D . 
K ruh S ta n is ła w ó w , W . K rzyżak  S trz e sz y c e , J. H o ło w iń sk i Brze- 
że i y , K  P ą g o w sk i W arszaw a , T . C zeppć T a rn ob rzeg , J . Z ie ­
liń sk a  M anajów .

#)._ Osoby, których nie wiadomo, czy  są uczn iam i s zkó ł  
śred n ich : N . S zczep a ń sk a  K rak ów , J . M enczak P rzem y śl, M. 
Sob ota  W arszaw a,, B . M atu lew icz W a rsza w a , D . F isch  Jod łow a, 
M. E . S p e tt  J o d łow a , K . G ło g o w iec k a  G ło g ó w , M. F e il G łogów , 
Z G uU reund B och nia , K . P ęd rack i G o r lice , A. M isiak uika 
M ała, S. O rski Ż uraw no, S . M ańkow ski L w ó w , M. P iliń sk i N o w y  
Sącz, S. C w etka  L w ów , n .  R o sen b erg  B och nia , B . B o sso w sk i 
B istn szo w a , E , Sim on W a rsza w a , B . R o g e sz o w a  B vbło , X . W . 
" u ęk  O obrzech ów , T. K ranz L w ów  K. T urecka T arn opol, J . 

Llndonbaum  S ta n is ła w ó w , K . K aim  K rak ów , W . G rod zie lu isk i 
K raków .

P on ad to  nad esłano 2 0  ro zw iązań , w  k tó ry ch  ty lk o  jeduo  
zadanie  bido dobre, d ru g ie  fa łsz y w e  a 3 5  z ły ch .

W  m y śl w yraźnego życzen ia  o fiarnjącego nagrod ę , pana  
rad cy  E . U d ersk ieg o , do lo so w a n ia  d op nszczono  ty lk o  u czn iów  
szk ó ł śred n ich . L os pad ł na  p. W i n c e n t e g o  K r z y ż a k a ,  ucznia  
g im n a zy a ln eg o  w  S trz e sz y c a c łi p. U ja n o w ice , k tórem u  te ż  w y ­
sy ła m y  ró w n o cześn ie  n a g ro d ę  p rzek azem  p o czto w y m .

Orchestry, eiektr. 
pianina, gramolimy

sp rzed aje  n a jlep sze  i n ajtań ­
s z e  firma

Diego Fuchs
fabryka instrum entów  

m uzycznych i orchestry, 
Praga, V aclavskć nam c. S.
C enniki darm o. —  Z a stęp cy  
w szęd z ie  p oszu k iw an i. Od- 
sp rzed a ją cjm  (K upcom ) w y ­

sok i rabat.

iM a j fa ń s z e  m a s z y n y

dc ro lin ia  p c zo c ii
W Austro-W ęyrzęch d ostar­

cza  D om  w y sy łk o w y

J. F. Nouzak, P r a g a
(C zech y) Riegerąuai 24/47.

^Cenniki darm o. D z ien n y  za­
robek 4  korony.

Nadzwyczaj zajmująca 
gra towarzyska

K a b a ł a
k a r ty  słyn n ej w różk i pan ny  
L enorm and z P a ry ża  tej 
sam ej, k tóra  p rzep ow ied zia ła  
up adek N a p o leo n o w i i p rzy ­
sz ło ść  z k art w y czy ta ła  

F ry d ery k o w i W ilh elm ow i.

K o m p l e t  2 5  k a r t  ko lo­
row ych  w  ozdobnej te c zc e  
w ra z  z objaśnien iam i w y ­
sy ła  po o trzym aniu  1 kor. 
2 0  h a l. (tak że  w  znaczk ach  

p o czto w y ch ) franko.

MICHAŁ HOROWłCZ
K r a k ó w  5 7 / a .

10 Koron dziennie!
mufce każdy w lekki sposób za­
robić. Proszę przesiać swój adres 

ua otwartej kartce do tirmy: 
Jak. Konig, W ied eń  V II/3 . 

Postamt 63.

S ilili i MMIK.&9
spec. Rrpr. nerwowych

Dra KUPCZYKA
Kraków, ulica Szujskiego 1L

I M a  I d i i i c z ,  K i i
ulica M m t b  1 . 3. —  loiel M d  —  Idiofon S i .  

Magazyn galanteryjny. 
Skład b iel zny, kapeluszy, 

obuwia i przyborów do 
podróży.

Franciszek Niewczyk
L w ó w , O h o r ą ż c z y z n a  l.  7 .

P ierw sz a  
krajow a  
fab ryk a  in ­
stru m en tów  
sm yczk ów , 
i u ętych . 
Odznaczona 

na wystawach 
światowych 

nsjwyższem l nagrodami.
P o lec a  sw o je , w y ro b y  po naj- 
n iższ . cen ach . C ouuiki franco .
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MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ
Leona Grabowskiego w Krak”wi1 '̂ap;i1a7 ffinLr

, poleca bogaty wybór okryć damskfoh i kostyumów bluzek
strojnych i anielskich, boa strusich i rękawiczek*

Sprzedaż m ateryałów  na metry. W L A S H A  P R A C O W N I A .

F r y d e r y k '  M a u z e n s .

22

—  P r z e p r a sz a m ! —  r z e k ł je d e n  z  n ich , p o d n o ­
sz ą c  ręk ę  do w y g n ie c io n e j  c za p k i o w ie lk im  d a szk a  
z a s ła n ia ją c y m  m ó w ią c e m u  p o ło w ę  t w a r z y .  —  P r z y  
c h o d z im y  od  p a n ien k i, n a  k tó r ą  o b y w a te l  c z e k a ! ..

Z d z iw io n y  i z a n ie p o k o jn y  b a ro n  o tw o r z y ł  u s ta  
b y  o d p o w ie d z ie ć . N ie  z d ą ż y ł  jed n a k  w y m ó w ić  ża  
d n e g o  s ło w a . G ło w a  p o k r y ta  c za p k ą  z n iż y ła  s ię  n a g le  
i tr a fiła  g o  g w a łt o w n ie  w  b rzu ch .

W  c h w ilę  p o te m  le ż a ł  jn ż  n a  u l ic y ,  a ja k ie ś  
r ęc e  t r z y m a ły  g o  z a  n o g i  i  d ło n ie . O b cas n a  g a r d le  
n ie  p o z w a la ł m u  k r z y c z e ć . C zu ł je d n o c z e śn ie , ja k  
ja k ie ś  z rę cz n e  p a lc e  z a g łę b ia ją  m u  s ię  w  k ie sz e n ie  
i o d c z ep ia ją  z  d z iu rk i k a m iz e lk i ła ń c u sz e k  z  z e g a r ­
k iem . P o te m  k to ś  s c h w y c i ł  g o  s i ln ie  z a  u s z y , p r z e ­
k r ę c ił  s z y b k o  g ło w ę  j e g o  n a  p r a w o , le w o ,  w  t y ł  
i  n a p rz ó d , ta k , iż  n o se m  d o tk n ą ł w ła sn e j  p ie r s i.  
S tr a c ił  p r z y to m n o ść , p r z e d te m  jed n a k  u s ły s z a ł ,  jak  
ja k iś  g ło s  sz e p c e  m u  do u ch a :

—  T e ra z  b ę d z ie sz  w ie d z ia ł , s t a r y  ło b u z ie , jak  
s ię  z a c z e p ia  s io s t r y  p o r z ą d n y c h  b ra c i!

X I V .

, P o d c z a s  g d y  p r a c o w n ic e  z  p ra ln i L a m b e r t  w r a ­
c a ły  p o  o d n ie s ie n iu  b ie liz n y  p a n i R a d o u x , in n a  p r a ­
so w a c z k a  z  u l ic y  R o ch er  s z ła  n a  u lic ę  B o is s y  d !A n -  
g la s  d o  K a r o la  T u rn era . P o n ie w a ż  m ia ła  n ie d a le k o ,  
s z ła  sa m a  n io są c  p o d  p a ch ą  k o s z y k  z  b ie liz n ą . T e -  
ta r d  o t w o r z y ł  je j d r z w i i  w p r o w a d z ił  ją do m a łe g o  
sa lo n ik u , w  k tó r y m  P a u a jo n , s ie d z ą c  n a  k a n a p ie , 
p a li ł  e g ip s k ie  p a p ie r o sy . Z ło d z ie j  c ze k a ł n a  m ło d ą  
d z ie w c z y n ę . G o d z in ę  te m u  k a z a ł T e ta r d o w i iś ć  do  
p r a ln i i  p o w ie d z ie ć , ż e  p a n  T u rn er  p o tr z e b u je  k o ­
s z u l .

F a ł s z y w y  A u s tr a lc z y k  s t o s o w a ł  s ię  do w s k a z ó ­
w e k , ja k ie  M a k sy m  D u r e t  d a ł m u ra n o  p o  p o je ­
d y n k u . /

C ie k a w o ść  j e g o  b y ła  ro zb u d zo n a  do n a jw y ż s z e g o  
s to p n ia .

—  Z d a w a ło  m i s ię ,  ż e  ro zu m iem  ca łą  s p r a w ę —  
m ó w ił  d o  s ie b ie . —  T e ra z  jed n a k  z a ch o d z i ja k a ś  
k o m p lik a c y a ...  D la c z e g o  ta  b e s t y a  c h c e , b y m  u w ió d ł  
t o  d z iec k o  i  u w ió d ł  t y lk o  do p e w n e g o  s to p n ia , t y l ­
k o  do p o ło w y , a k u r a t  t y le ,  b y  b y ć  p e w n y m , ż e  
w  o d p o w ie d n ie j  c h w il i  r z u c i m i s ię  n a  s z y ję ? . . .

T a  n o w a  ta jem n ica  n ie z w y k le  in tr y g o w a ła  P a -  
n a jo n a . T a jem n ic  d la  n ie g o  n ie  b y ło .  O p rócz  t e g o  
je d y n e g o  n ie z r o z u m ia łe g o  j e s z c z e  p u n k tu , nad k tó ­
r y m  u m y s ł  j e g o  p r a c o w a ł z  w y s iłk ie m , c a ła  in tr y g a  
u k u ta  p r z e z  f ila n tro p a , b y ła  d la  n ie g o  z u p e łn ie  
jasn ą .

C a r te le g u e ’o w ie  b y l i  b a rd zo  b o g a c i. D u r e t  i L a-  
g u n a n o w ie  ż y l i  r e s z tk a m i, p r o w a d z ą c  jed n a k  w y s t a ­
w n y  tr y b  ż y c ia . D la  p o p r a w ie n ia  s w y c h  fin a n só w  
u ło ż y li  to  m a łż e ń s tw o  s w e j  có rk i z  p r z y s z ły m  p o ­
s ia d a c z em  s ła w n e j  fa b r y k i sa m o c h o d ó w . I  o to  
w  c h w ili ,  g d y  m a łż e ń s tw o  to  m ia ło  b y ć  z a w a r te ,  
P io t r  z a k o c h u je  s ię  w  L u d w ic e  D u b o is . D la  z a r a ­
d z e n ia  te j n ie sp o d z ie w a n e j  p r z e sz k o d z ie , M a k sy m  
D u r e t  i  je g o  s io s tr z e n ic a  p o s ta n o w ili  z g u b ić  m o r a l­
n ie  n a u c z y c ie lk ę  w  o c za c h  z a k o c h a n e g o  c h ło p ca .

—  L e c z  je sz c z e  im  s ię  t o  n ie  u d a ło  —  r o z w a ­
ż a ł  z ło d z ie j —- p o n ie w a ż  m u szę  o d g r y w a ć  dalej 
r o lę ,  k tó r ą  m i p o w ie r z y l i . . .  i do k tó re j d o d a li te r a z  
n ie p r z e w id z ia n ą  p r z e z e  m n ie  sc e n ę  u w o d z e n ia  p ra ­
c z k i...  N ic  n ie  p r z y ś p ie s z a jm y !  P o z o s ta w m y  w s z y s t ­
k o  n a tu r a ln e m u  b ie g o w i r z e c z y !  G d y  w y ja ś n ię  s o ­
b ie  t e n  o s ta tn i  s z c z e g ó ł  i k ilk a  in n y c h  je sz c z e  d r o ­
b n o s te k , n ie  z u p e łn ie  z r o z u m ia ły c h , w t e d y  s c h w y c ę  
t y c h  h u lta jó w  z a  p ie r z e  p r z y  sa m ej sk ó r z e  i p o k a żę ,

co  z  n im i z ro b ię . A lb o  ich  n a k ręcę  z a r a z ... A lb o  
t e ż  p o c z ek a m  je s z c z e ,  ż e b y  lep ie j  p o c z u li  m ą  r ęk ę ...  
N ie c h  s ię  sk o m p r o m itu ją  do r e s z t y  i w p a d n ą  w  h i-  
s t o r y ę ,  k tó r a  ic h  z a p r o w a d z i za  k r a tk i... P r z e d te m  
jed n a k  m a ją tek  ich  m u si p r z e jść  w  m o je  r ę c e !

T a k  r o z m y ś la ł  P a n a jo n , ś le d z ą c  o cza m i n ie b ie ­
sk a w e  o b ło k i d y m u  w s c h o d n ie g o  p a p ie r o sa , g d y  n a ­
g le  u k a za ła  s ię  p r a so w a c z k a . P o s t a w i ła  na p o d ło d z e  
k o s z y k  p r z y  p o m o c y  T c ta rd a , k tó r y  n a  zn a k  P a n a -  
jo n a  z n ik ł n a ty c h m ia s t  w  są s ie d n im  p o k o ju .

—  A c h , b ie liz n a , z o b a c z m y  j ą !  —  r z e k ł z ło ­
d z ie j , p o w s ta ją c . —  M u szę  o d ra zu  p o w ie d z ie ć ,  ż e  
co do b ia ło śc i i  g la u s u  m y c h  k o s z u l  t o  m am  w y ­
m a g a n ia  p r a w d z iw ie  a n g ie ls k ie .

M łod a d z ie w c z y n a  z d ję ła  s e r w e tk ę ,  p o k r y w a ją c ą  
b ie liz n ę .

—  B a rd zo  p ię k n ie !  —  m ó w ił  d a lej f a ł s z y w y  
o b y w a te l  a u s tr a lsk i. —  O ch ! o c h ! o to  d o s k o n a ły  
g o r s !  M u szę  p o w in s z o w a ć  te j, k tó r a  p r a so w a ła !

—  D z ięk u ję .
—  C z y ż  to  p a n i p ra ca ?
—  T a k , p r o sz ę  p an a.
—  W o b e c  te g o  m u szę  p r z y z n a ć , ż e  p a n i p o  m i­

s t r z o w s k u  w ła d a  żeJazk iem .
—  P a n  j e s t  ba rd zo  ła s k a w y .
I  p r a so w a c z k a  s k ło n iła  s ię  w d z ię c z n ie . B y ła  to  

p ięk n a  d z ie w c z y n a  o  c za r n y c h  a k sa m itn y c h  o cza ch  
i w s p a n ia ły c h , b u jn y c h  w ło sa c h .

—  C z y  m o g ę  d o w ie d z ie ć  s ię ,  jak  p a n ien ce  n a  
im ię ?  —  z a p y ta ł  z ło d z ie j .

—  E w a .
P r a s o w a c z k a , o d n o sz ą ca  b ie liz n ę  P a n a jo n o w i,  

b y ła  w ła ś n ie  p r z y ja c ió łk ą  L u d w ik i. E w a  n ie  p r z y ­
p u sz c z a ła  n a w e t ,  ż e  m o ż e  z a ch o d z ić  ja k a k o lw ie k  łą ­
c z n o ś ć  m ię d z y  ty m  e le g a n c k im  c u d z o z ie m ce m  a d a ­
w n ą  n a u c z y c ie lk ą . L u d w ik a  o p o w ie d z ia ła  jej p o k r ó tc e  
s w o je  o d e jśc ie  od  p a ń s tw a  de L a g u n a n  i  z e r w a n ie  
z  P io tr e m  C a r te le g u e  iem . P r a c z k a  w ie d z ia ła ,  ż e  to  
b ied n e  d z ieck o  b y ło  n ie s łu s z n ie  p o d ejr z a n e , n ie  zn a ła  
jed n a k  d o k ła d n ie  t y c h  p o d ejrzeń . L u d w ic e  jej p r z y ­
g o d a  w y d a w a ła  s ię  ta k  m a ło  p ra w d o p o d o b n ą , iż  
m ilc za ła  o n ie j z  o b a w y , ż e  je j  n ik t  n ie  u w ie r z y .  
E w a  n ie  s ły s z a ła  n ig d y , b y  w y m ie n ia n o  p r z y  n ie j  
n a z w isk o  K a ro la  T u rn era , n ic  te ż  o  n im  n ie  w ie ­
d z ia ła .

—  E w a ! . . .  —  p o w tó r z y ł  z ło d z ie j . —  Co za  
p ięk n o  im ię .

Z u w a g ą  p r z y g lą d a ł s ię  m ło d ej d z ie w c z y n ie  
i u śm ie c h a ł s ię . W  u śm iech u  je g o  n ie  b y ło  n ic  
p r z y m u sz o n e g o . M y ś l, ż e  n a le ż y  p o d b ić  t ę  p ięk n ą  
o so b ę , b y ła  m u b ard zo  p r z y je m n ą ; n ie  d o z n a w a ł  
p r z y  te m  o b a w y  m opo w o d ze n ia , m ło d a  b o w ie m  p r a ­
czk a  n ie  o k a z y w a ła  s ię  w c a le  o d p o rn ą  n a  k o m p le ­
m e n ty . E w a  w y t r z y m y w a ła  r z e c z y w iś c ie  w z r o k  
s w e g o  k lije n ta , N ie  c h c ia ła  o p u sz c z a ć  o c zu . N a p e ł­
n ia ło  ją  to  r a d o śc ią , ż e  z w r ó c iła  n a  s ie b ie  u w a g ę  
t e g o  e le g a n c k ie g o  p an a , m ó w ią c e g o  c u d z o z ie m sk im  
a k c e n te m . M a rzy ła  z a w s z e  o te m , b y  za ją ł s ię  n ią  
ja k i b o g a t y  c u d z o z ie m ie c . W s z e lk ie  u d a w a n ie  sk r o m ­
n o ś c i b y ło  d la  n ie j w s tr ę tn e . W ie le  jej to w a r z y s z e k  
z u c h w a ły c h , ja k  s t a r z y  g r e n a d y e r z y , ro b iło  sk ro m n e  
m in y , s ta r a ło  s ię  c z e r w ie n ić  i jąk ać , g d y  im  k to  
c z y n ił  ja k ie  r o m a n so w e  p r o p o z y c y e . N ie n a w id z iła  
ta k ic h  sp o so b ó w .

—  O ch !... p a n i m i w y b a c z y .. .  —  p r z e r w a ł n a ­
g le  P a n a jo n .

N ie  p r z e s ta ł  b o w ie m  p a lić . E w a  p o w s tr z y m a ła  
g o ,  b y  n ie  r zu ca ł p a p iero sa .

—  N ie !  —  r ze k ła . —  J a  lu b ię  bard zo  za p a ch  
t y t o n iu . . .  z w ła s z c z a  ta k ie g o .. .

—  N a p r a w d ę ?  J e ż e lib y m  o śm ie li ł  s ię  p o c z ę s to ­
w a ć .. .

I  P a n a jo n  w y j ą ł  p a p ier o śn ic ę  i o tw ie r a ją c  ją  p o ­
d a ł m ło d ej p a n n ie . E w a  z a k ło p o ta ła  s ię .

—  D z ię k u ję !  —  r z e k ła , k iw a ją c  p r z ec zą c o  g ło w ą .
—  J e ż e lib y m  p o p r o s ił  o n a p ic ie  s ię  k ie lisz k a  

s t a r e g o  k s e r e s u  —  r z e k ł z n o w u  z ło d z ie j  —  m o ż e  
p a n i p r z y ję ła b y  g o  c h ę tn ie j?

—  K ie lis z e k  x e r e s u ?  P r o s z ę .
P a lić  p r z ed  ty m  p a n em , k tó r e g o  p r a w ie  w c a le  

n ie  z n a ła , w y d a w a ło  s ię  E w ie  z b y t  śm ia łe m , n a p ić  
s ię  jed n a k  k ie lis z e k  w in a , n ie  u w a ż a ła  za  n ic  z d r o ­
ż n e g o  : p a le n ie  b y ło  d la  n iej c ze m ś g o r sz e m , n iż  k ie ­
l is z e k  w in a . P a n a jo n  s c h o w a ł  p a p ie r o śn ic ę  do k ie ­
s z e n i i p o d sz e d ł  do s to l ik a , n a  k tó r y m  s ta ła  ju ż  
b u te lk a ,

—  P r o s z ę  n a p rz ó d  c ia s tk a  —  r ze k ł, w ra ca ją c  
s ię  do E w y  z  ta le r z y k ie m  z  c ia s tk a m i w  ręk u .

J a k  s ię  n ie  o d m a w ia  k ie lis z k a  w in a , ta k  t e ż  n ie  
m o żn a  n ie  p r z y ją ć  i c ia s tk a . P r a s o w a c z k a  w z ię ła  
b a b k ę  śm ie ta n k o w ą  i z a c z ę ła  ją  je ść , s ta r a ją c  s ię  
p o k a za ć  p rzy  tem  s w e  b ia łe , p ięk n e  zęb y .

—  „ A le ż  m i s ię  u d a je !  —  m y ś la ła . — J a d ę  na 
c a łe g o .

B y ła  u r a d o w a n a . P o n ie w a ż  jed n a k  n ie  c h c ia ła  
u c h o d z ić  z a  p r o s tą  d z ie w c z y n ę , sk r y ła  w  so b ie  s w ą  
r a d o ść , z a c h o w u ją c  m in ę  u ś m ie c h n ię tą , le c z  g o d n ą .

G d y  b o g a t y  c u d z o z ie m ie c  p o p r o s ił  ją , b y  s ia d ła ,  
o d m ó w iła , u w a ża ją c , iż  r o zs ia d a n ie  s ię  n ie  b y ło b y  
d y s ty n g o w a n e m . B y ło b y  to  ta k ż e  b a rd zo  n ie z r ę c z ­
n y m  k ro k iem .

R ó w n ie ż  i  P a n a jo n  n ie  c h c ia ł z a  d a lek o  s ię  p o ­
su w a ć . N a  r a z ie  c h o d z iło  m u  ty lk o  o  w y p r ó b o w a n ie  
te r e n u . T a k  p o s ta n o w ił  M a k sy m  D u r e t ,  do  k tó r e g o  
r o z k a z ó w  z ło d z ie j  s t o s o w a ł  s ię  d o ty c h c z a s  d o ść  
ś c iś le .

—  Z d aje  m i s ię ,  że  p a n i ju ż  po raz  d r u g i j e s t  v 
u m n ie ?  —  z a p y ta ł ,  —  P r a w d a ?

—  T a k , p a n ie .
—  Z a w ó d  p r a so w a c z k i j e s t  z a p e w n e  c ię ż k im ?
—  O ta k , z  p e w n o śc ią .
—  W ię c ,  g d y b y  pan i r zu c iła  s w e  ż e la z k o  do  

p r a so w a n ia , t o b y  g o  pan i n ie  ż a ło w a ła ? . ..
—  A. p o c o  m am  je r z u c a ć ?
—  B y  s ię  p o ś w ię c ić  in n y m  z a jęc io m , d a lek o  

p r z y je m n ie jsz y m ...
—  J a k im ?
—  A u to m o b iliz m o w i.. .  w io s ło w a n iu .. .
—  W io s ło w a n iu ?
—  T a k ... w y c ie c z k i  m o r sk ie  na m a ły m  ja c h c ie --
E w a  s ta ła ,  jak  o lśn io n a . S ta r a ła  s ię  te r a z  w sz e l-

k ie m i s iła m i z a c h o w a ć  o b o ję tn ą  m in ę .
—  M ój B o ż e !  —  r ze k ła . —  Z d a je  m i s ię ,  

sp o d o b a ło b y  m i s ię  to . . .  A le  n ie  m o g ę  n ic  p o w ie '  
d z ie ć .. .  C h y b a  ty lk o  w e  śn ie  je ch a ła m  sa m o ch o d em , 
a co  do ja c h tu , to  u ż y w a ła m  ju ż  p r z e ja ż d ż k i P°  
w o d z ie ,  a le  w  u ie d z ie lę , g d y  za  w ła s n y c h  k ilk a  
s ó w  jech a ła m  s ta tk ie m  p o  S e k w a n ie .

—  A  co* p a n i m y ś l i  o  w y c ie c z c e  na R iv ic r ę  
do E g ip t u ? .. .  p

—  W o la ła b y m  ta m  sp ę d z ić  z im ę , n iż  tu ta j!  * 
w ia d a ją , ż e  s ło ń c a  s t a r c z y  d la  w s z y s t k ic h .. .  ’ 
la te m ...  g d y  j e s t  g o r ą c o ...  A le  z im ą  b ie d a c y  f j g K  
s ą  w  c ie n iu  i ju ż  „ o sie m n a śc ie  la t ,  jak  c o  ro k u  W  
s ta w ia m  s ię  n a  o d m r o ż en ie  c a łe g o  c ia ła .. .  cje

—  M o n te -C a r lo , n a p rz y k ła d , s p o d o b a ło b y  
p a n i ? — c ią g n ą ł d a lej P a n a jo n , p o d a ją c  m łodej 
n ie  n o w y  k ie lis z e k  x e r e su .

—  O ch , ta k ...  n ie  p o g n ie w a ła b y m  s ię ,  
ta m  p o je c h a ła  r o z g r z a ć  so b ie  ręce .

A  ja  zn a m  k o g o ś ,  k to  b a rd zo  ż a łu je , ^ e  P 
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k to b y  c h c ia ł o z ło c ić  p a n i ż y c ie . . .  C o b y  p a n i ; (,e
w ie d z ia ła  m u , g d y b y  u  n ó g  p a n i z ło ż y i  s w e
i  m a ją tek ?  ; - mi a ł a .

E w a  m im o  s w e j  śm ia ło ś c i,  jak b y  o n i -
O m al n ie  z a c h ły s n ę ła  s ię  o s ta tn im  ły k ie m  w in  ■ 
s t y  k ie lis z e k  d rża ł n ie p o s tr z e ż e n ie  w  jej rę

—  C o b y m  ja  m u  o d p o w ie d z ia ła ? ...  y /, j  
T o  z a le ż y .. .

— • Od c z e g o ?
—  ‘O d t e g o ,  k to b y  to  p o w ie d z ia ł.
M łod a p ra czk a  m ó w iła  p r a w d ę  N ie  z  y poc . 

p n a  b y ła  p r z y jm o w a ć  o ś w ia d c z y n y  p i e i v  , sa eg o  <, 
p s z e g o , c h o ć b y  t o  n a w e t  b y ł  lord  i m i) *  j j i #
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w s z y s t k o  m u s ia łb y  s ię  je j p o d o b a ć . N ie  b y ła  zresztą,, 
b a rd źę  w jm a g a ją c ą .

A d o ra to r  jej n ie  k o n ie c z n ie  m u s ia łb y  b y ć  m ło -  
y ®  i p ięk n y m . N a p r z y k ła d  te n  K a ro l T u rn er  p o ­

d ob a ł jej s ię  z u p e łn ie , m im o  iż  w y g lą d a ł  jn ż  na  
p ię ć d z ie s ią tk ę  i r y s ó w  n ie  m ia ł z b y t  r e g u la r n y c h ,  
Ę.* jo m ia st b y ł w ie lc e  d y s t y n g o w a n y ,  b a rd zo  e le g a n ­
c i ,  m ia ł ż y w o  r u c h y  i  b y s t r e  w e jr z e n ie . ..  C z e g ó ż  
® ° g ła  żą d a ć  w ię c e j  ?

A c h ! —  r z e k ł la k o n ic z n ie  z ło d z ie j .
U w a ż a ł  z a  z b y te c z n ą  d a lsz ą  r o z m o w ę . M łod a  

p ra so w a czk a  d o ść  w y r a ź n ie  w y r a ż a ła  o c za m i, iż  b o ­
g a ty  c u d z o z ie m ie c  j e s t  w  jej g u ś c ie .  J e g o  o ś w ia d ­
czy n y  b y ły b y  c h ę tn ie  p r z y ję te ,

— - J e sz c z e  p o w r ó c im y  d o  te j  r o z m o w y  —  m ó ­
w ił  da lej. —  P a n i ju tr o  p r z y jd z ie ?

—  T a k , p r o sz ę  p a n a ... M am y je sz c z e  p a ń sk ą  b ie ­
lizn ę .

E w a  z a w ie d z io n a  sp a d a ła , z  o b ło k ó w  d o  sw e j  
P raln i.

„ P rz ep a d ło  w s z y s t k o !  —  p o m y ś la ła . —  U w a ­
żałam  s ię  ju ż  za  p ie r w s z ą  e le g a n tk ę , a ty m c z a se m  
jestem  n a d a l p r a c z k ą ! . . .“

D la c z e g o  t e n  K a ro l T u rn er  n ie  rzu ca  s ię  jej o d ­
razu do n ó g ? ...  P o  c o  c ze k a  d o  ju tr a ? .. .

C z y żb y  c h c ia ł z a k p ić  z n ie j?
—  T o  n ie m o ż l iw e !  —  r z e k ła  so b ie . —  O n n ie  

je s t  ta k i!  W id a ć , ż e  t o  s k o ń c z o n y  g e n t le m a n !
M oże on  n a p r a w d ę  m ó w ił  t o  w  im ien iu  s w e g o

P rzy ja c ie la  ?
N ie . T o  n ie p r a w d o p o d o b n e .
A  w ię c ?
E w a  z n a la z ła  za ra z  tr z e c ią  h y p o te z ę .
„C h ce  b e z  w ą tp ie n ia  z eb ra ć  in fo r m a c y e  o  m n ie ... 

® aej r o d z in ie ... C h ce s ię  p r z ek o n a ć , k to  j a  je s te m  
® k a ? ... C zy  m o ja  ro d z in a , je ż e li  j e s t  w  P a r y ż u ,  
nie  b ęd z ie  c h c ia ła  k o r z y s ta ć  z  je g o  z e  m n ą  z n a jo ­
m o śc i'? ...1*
, P o s ta w iła  k ie lis z e k  n a  s to l ik u , w y j ę ła  z k o sz a  
llleliz n ę  i p o ż e g n a ła  s ię :

—  D z ię k u ję . D o  w id z e n ia .
■7 - D o  w id z e n ia . D o  ju tra . Z o b a a z y m y  s ię  o  te j  

im ej g o d z in ie ,  p r a w d a ?
—  D o b rz e .

Z ło d z ie j o d p ro w a d z ił E w ę  u p rz e jm ie  aż  do d r z w i  
s w e g o  m ie sz k a n ia  i sa m  je  o tw o r z y ł .

—  „A l i  r i g h t !  —  r z e k ł do s ie b ie , p o w ra c a ją c  
do sa lo n u . —  S p r a w a  z a ła tw io n a . D o ś ć  w y c ią g n ą ć  
ręk ę , b y  z e r w a ć  te n  k w ia t .  A  im  p ręd zej to  z r o ­
b ię , te m  b ęd z ie  le p ie j .. .  U r o c z a , z a c h w y c a ją c a , c u ­
d o w n a ! .. C z y ż  o jc z u le k  D u r e t  z a m y ś la  d łu g o  n a s  
je s z c z e  p r z e tr z y m y w a ć  w  ty m  s ta n ie  o c z e k iw a n ia ? ...

„ T a k , E w o , p o d o b a sz  m i s i ę ! . . .  N ie ź le  b y ło b y ,  
g d y b y m  m ia ł p r z y  so b ie  jak ą  g w ia z d ę  te a tr a ln ą ! . ..  
L e c z  c z y  b y ła b y  o n a  ta k  ś w ie ż a ? .. .  A  c z e g ó ż  p o ­
tr z e b a  te j  p r a c zc e , b y  u c z y n ić  ją  s ła w n ą  p ię k n o śc ią  ? 
K ilk a  ty lk o  w iz y t  w  m a g a z y n a c h  p r z y  u lic y  de la  
P a ix ,  a to  m o ż e m y  u c z y n ić  n a  k o s z t  p a p y  D u r e ta .. .  
A  je ż e l i  t e n  z a c n y  fila n tro p  n ie  p o z w  - i nam  na  
sp a ce r  w e  d w o je ? . ..  D o  ł i t ó a !  N ie  m o g ę  p r z e c ie ż  
p o w ta r z a ć  b e z u s ta n n ie  te m u  d z iec k u : „ J e s t e ś  r o z ­
k o sz n a !  P r z y jd ź  j u t r o ! . . .“ W ie m , ja k  c ię żk i j e s t  
z a w ó d  p r a so w a c z k i! .. .  C óż r o b ić , o n a  i ta k  ź le  sk o ń ­
c z y ! . . .  N iem a  n ic  tr u d n e g o . T e ta rd  p o w ie  je j, że  
w y je c h a łe m  i n a  p o c ie c h ę  w r ę c z y  jej o d e  m n ie  jak i 
k le jn o c ik .

F c d c z a s ,  g d y  m n ie m a n y  K a r o l T u rn er  r o zm a w ia !  
ta k  z so b ą , E w ę  w  b ra m ie  d om u z a tr z y m a ! s łu ż ą ­
c y  b o g a te g o  cu d z o z ie m ca . T e ta rd  c z ę s to  w y s ta w a !  
p rzed  d o m em , r o z m a w ia ją c  z s tr ó ż k ą  i  p r z y g lą d a ją c  
s ię  p rzech o d n io m .

—  P a n ie n k o !  —  z a w o ła ł  n a  w id o k  p r ó ż n e g o  
k o s z y k a . —  P a n ie n k a  o d ch o d z i, a  ja  m am  b ie liz n ę  
do dan ia .

—  P r o s z ę  dać.
I  T e ta r d  z  E w ą  w r ó c i l i  ra zem  d o  m ieszk a n ia .  

B r u d n a  b ie liz n a  b y  la  w  g łę b i  s z a f y  w  p rzed p o k o ju . 
S łu ż ą c y  p o m ó g ł  p r a c zc e  u ło ż y ć  ją  w  k o sz y k u .

—  P a n ie n \o !  —  r z e k ł n a g le .
—  P a n ie ?
—  Co p a n i p o w ie  n a  d o b ry  o b ia d ek  w  p o r z ą d ­

nej k n a jp c e?
—  C o?
—  Z  b u te le c z k ą  sz a m p a n a  na d e se r ?
—  B y ło b y  t o  d ob ro!
P r o p o z y c y a  t a  r o z w e s e l i ła  E w ę .  P o  p a n u , te r a z  

s łu ż ą c y  s ta r a  s ię  o  n ią , P r a c z k a  r o z e śm ia ła  s ię  w e ­
so ło .

T e ta rd  u z n a ł to- z a  dob rą  d la  s ie b ie  w ró żb ę .
—  A  w ię c  z g o d a ?  —  z a p y ta ł.
—  N ie  z u p e łn ie !  —  o d p o w ie d z ia ła  E w a , śm ie ­

ją c  s ię  c ią g le .
—  N ie  z u p e łn ie ?  —  p o w tó r z y ł  h e r k u le s ,  b io ­

rą c  w  p ó ł m ło d ą  d z ie w c z y n ę .
—  A  t o  co  z n o w u ? .. .
E w a  s ta r a ła  s ię  w y r w a ć .  T e ta rd  ś c isk a !  ją  m o ­

cn o  i z ło ż y ł  jej n a  s z y i  g ło ś n y  p o c a łu n ek .
P ra c zk a , k tó r a  ju ż  p r z e s ta ła  s ię  śm ia ć , o b ra z i­

ła  s ię .
—  D o s y ć  ju ż  t e g o !  N ie  lu b ię  s łu g u s ó w !
T e ra z  o b r a z ił s ię  T e ta rd .
—  S łu g u s ó w ?  A c h !  t y  p r a c zk a rk o ! Z a  k o g o  to  

t y  s ię  u w a ż a s z ?  K o n se r w u je sz  s ię  d la  c z ło n k ó w  J o ­
c k e y  K lu b u ?

—  A r o g a n t!  O r d y n u s!
—  T y lk o  b ez  t y c h  c e r e g e li!
I  T e ta rd  z n o w u  p r z y c isn ą ł  do s ie b ie  E w ę .
—  N a  p o m o c ! —  z a w o ła ła  praczka.
H e r k u le s  z w r ó c o n y  b y ł  d o  sa lo n u  p le ca m i, u s ł y ­

sz a ł  jed n a k , jak  s ię  o n e  o t w o r z y ły  r a p to w n ie  i j e ­
d n o cz e śn ie  p o c z u ł n a  so b ie  s i ln e  k o p n ięc ie  n o g ą .  
P u ś c i ł  za ra z  E w ę  i o b r ó c iw s z y  s ię ,  u jrza ł p rzed  
so b ą  r o z g n ie w a n e g o  P a n a jo n a .

—  N ę d z n ik u ! —  z a w o ła ł  n a  n ie g o  pan .
P r z e s tr a s z o n y  i  z ir y to w a n y  T e ta rd , k r ę c ił t y lk o

w  k o ło  sw e m i w ie lk ie m i n ie b ie sk ie m i o cza m i, n ie  
m ó w ią c  an i s ło w a .  P a n a jo n  m u s ia ł m ieć  w id o c z n ie  
p o w o d y , je ż e li  c h w y c i ł  s ię  ta k  g w a łto w n e j  in te r ­
w e n c jo .

„ P u śc iłe m  j a k ie g o ś  b ą k a ! —  p o m y ś la ł  h e r k u le s .
—  P r o ś  za ra z  p a n ią  o  p r z eb a cz en ie  —  r z e k ł  

z ło d z ie j.
T e ta rd  o p u śc ił  g ło w ę  i  b ą k n ą ł k ilk a  s łó w
—  N o , d o b rze ! —  r z e k ł P a n a jo n .
A  z w ra c a ją c  s ię  d o  E w y ,  d o d a ł:
—  N ie c h  p a n i m u w y b a c z y .. .  P r o s z ę  za p o m n ie ć  

o te j  p r z y k r o śc i. ..  J e s t  to  d z ik u s , le c z  w  g r u n c ie  
r z e c z y  n ie z ły  c z ło w ie k .

(C iąg  d a lszy  n astąp i). .

‘̂ lajoiikę zakopiańską
DĘBNK
ZaRlad pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego

■ Kraików, Plac Szczepański Ł. 3 (dom w łasny). —— ~ — — Telefon SJ31.

w

Oh

Rynek główny 
L  20 

(róg Brackiej)

, lb ćżpteoa • 'falc maj panie, skoro chcesz być 
I 01* kllP sobie „ O L I .A 11 najn.,w 

,-łwie,.U.'J'0w ą gdyż « [ ,Ł A “, Jak w:
kj "Szystkioh Jest najlepszym środkiem

,, - P°]oconvliU Istniejących, wypróbowanym, przez le  
I a h: Ależ Ir -Uwuletnia gwanincya dia każdej sztuki.

i Z :’ r/e-W iarzu, gdzie mogę nabyć „ O L I ,A “ ł  
® Jęsz pan r]) ftdoj aptece i w każdej lepszej drogueryi

skina..'", 8-- : „ 0 1 ,1 ,A" w czterech cenach po koron
— '‘‘''lub żale? ’ G(iy U  gdzieś ..O i-Ł I"  nie było na 

Ifai . ,an° tnną markę należy odmówić.
Pan atoli, aby dostawca Padski dal Panu 

tościowJr. 1 1110 daj się Pan zsyć Jakieniś mniej war- 
\ l. Jaśladownict wem, które za tę samą cenę co 

!larzy. Poleoaiiem przez więcej jak 2a00 le-
TI ,8wym ittf aPtekarz lub droguerzysta nie posiada 
nlaat » O Ł l iĘ a, to zwróć się Pan natych-

do głównego składu

bezwarunkowo 
najnowszą hygieniczną

jak wyniki dzisiejszej 
hygienicznyin

O

OLLĄ“
i  o d

F a b r y k a  h y g l e n i e z n y e h  
*v . a r t y k u ł ó w  g u m o w y c h

;vcińyjPann n a tj’h * / 3 0 9  P r a t e r s t r a s s e  &K
Htrzynitn °Pfaty j S ? 1 świeży i doborowy materyai ewent. 

6" fahite.nOt.LA1- iH „.my- Wskutek spec. naszych zabiegów, 
Genniw*at nawet w delikatność i trwałość, Jakie] ża- 

Mma Pouczenia i P ^ ytd iien h i dotąd nie osięgngl.
?  anłJL *V . ódła nabycia gratis.

K Zaó*Sś J  MtUolaschi1 jmRyć r °  Lwowi":ara, w a > P- Deweebv, ’ Beispr£L, Ad. Aschkenazego, N. 
V°yneryac'h • iS?’ i ’ ł ’i,epes Po™tynskiego, Ant. 

V ,W  K ri?„U  ł l i l h t P . J a k .  Kechena, Ign. Schrenzla, H. 
Ł t f al«w‘ k ? > w  ODżeft i '  S o ro k a .°h M. Pionia, K. Wiszniewskiego,

w ? ocbni ' „ J- LlnkaSUAry?,cłl: E- Dr«baera, Eeima i SkiJ 
w i 3ro>łowb Miohnikn • Pa°kuckiego, J. Wiśniewskiogo 
w J W v ś r : ; !S '  P o d u c h , u Kallira;
w I :U nopÓK"wie-. i  ,u k!e?°, V. Criliantą;
„ Xai'Hovy:A, ;_A. K?i w Kołomyi'- 'A  Stenzla;

-  r*omyś?,; J- N iesiJ w ,1<!^wskłe^o Dr. lYanzosn, 0 . Hell- 
—  y4lH: lI. .Bracha; , '(manna;

u, i-i i. , J.1 Iłii y
„o, w. Bracha;  ___ _

i P. Wojciechowskiego etc.

WŁADYSŁAWA HR. MYCIEL8KSEG0
w  Krakowie, ul. Podwale 6. Telefon 590.

D o s t a w i a :

Mleko i Śmietankę
we flaszkach hermetycznie zamkniętych, do mieszkań 
i  p o l e c a  znakom itą KAW Ę w  sklepach w łasnych

przy u!. Podwale I. 7 I ul. Siennej I. 7 M  Rynek)
F I L I E : p r z y  u l .  D ł u g i e j  1. 1 3 .

„  „  R a k o w i c k i e j  1. 7 .
, .  „  S z p i t a l n e j  1. 2 1 .  

w  P o d g ó r z u  R y n e k  1. 2 .

W ysyłki m asła na j im i i ic y ę  uskutecznia sin odwrotną m m .  
< & > -  -  ________________________________________________

Najlepsze czeskie źród ło! Tanie pierze!
1 klg. szarego dartego kor. 2, 
lepszego gatunku K 2*40, najle­
pszego gatunku nawpół białego 
K 2*80, białego puchowego lv 
f>’10, 1 klg. śnieżnobiałego dar­
tego w najlepszej jakości K 6*40, 
K 8, 1 klg. szarego puchu K 6, 
K 7, białego K 30, najlepszego 

puchli brzusznego K 12. 
P r z y  o d b io r z e  o d  5  k lg r . w y s y ł k a  fr a n k o .

n i o a r u n u  * sniboniciaiiogo ezbbwonego, niobie- 
u u i u w e  p i e r z y n y  Skjejro, białego lub żółtego mttetu 
(Naukilig), 1 pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. szer. z dwoma podu­
szkami każda 80 cm. dług. 60 cni. szer., (lostateeznie wypchane 
no wem, szarem, czys/.czoncm, jędrnem i trwałom pierzem \i 16. 
półpuchem K 20. puchem K 24, sama pierzyna K 10, 12, 14, 16, 
poduszka K 3-—, 3-50, 4- pierzyny o 200 cm. dług. 140 cni. szer. 
K 13, 14*70. 17*80, 21, poduszki 00 cm, dług. 70 cm. szerok. K 4*50, 
5*20, fi'70. Podsciółkl z mocnego gradln 180 cm. dług. 116 cm. szer. 
K 12*80. 14*80. — Wysyłka za zaliczką, od 12 kor. z bezplatnem  
opakowaniem. — Zamiana dozwolona, za nienadajace się zwracamy 

pieniądze. — D o k ła d n e  c e n n ik i  d a r m o  i o p ła c o n e .
8 .  I S e i l i s c l l  w  I ^ e s c h e n i t z  N r. 757 (C ze c h y ).

« 5 * 5 * 5 a f i « 5 W

Praktykant
l 71

z ukończoną szkołą wydziałową lub dwoma 
klasami szkoły średniej

potrzebny zaraz.
Wiadomość w Administracyi naszego pi­

sma, ul. Zacisze 7, I. p.
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triZagadki do nagrody. L O G O G R Y F. S Z A R A D A .

S Z A R A D A .

U ło ż y ł J . J a n u sz ew sk i, K rak ów ,

P ie r w sz e g o  z  dru g iem  zn a jd ziesz  w śród  fa l rzek i. 
W ęd k a  w r ó g  je g o , pokarm em  je s t  m u szka; 
T rzec ia  i d ruga  istn ia ła  p rzed  w iek i,
A  dotąd s ław n a  k ró lo w a  i w różk a .
C ałość jadam y, co s ię  c zę s to  zdarza,
M ożna ją  ku pić  w  sk lep ie  n  m asarza.

U ło ż y ł W . R ad w ań sk i, K rak ów .

W  m iejsce  k w a d ra tó w  i  k re se k  w sta w ić  lite r y , aby u tw o ­
rzy ły  s z e r e g  w y r a zó w  o podanem  n iże j zn aczen iu . R ząd środ ­
k o w y , c zy ta n y  z  g ó r y  na  dół, da im ię i n a zw isk o  zn ak om itego  
p o lsk ieg o  p o e ty .

U ło ż y ł W . R ap acz, L ublień .

-  -  □  -  -
_  _  □  _  _

-  -  n  -  -

Ł A M IG Ł Ó W K A .

U ło ż y ł M ieczy sła w  C zecz ... P o d łęże .

_  _  n  _  _

-  □

P od an e w y r a zy  n zu p ełn ić  w  ten  sp osób , aby rząd  środ k ow y  
u tw o r z y ł ty tu ł p ro logu , u ło żo n eg o  na ro czn icę  grn n w ald zk ą .

—  N o o !. n ie  k o ń cz  te g o  w ie rsza !
—  G dzie k o p erta  i w sp ak  p ierw sza  ? 
L ada ch w ila  p o czta  j e d z ie . . .
Jak  s ię  w ied z ie  to  s ię  w ie d z ie . . .
N ie  p rzeszk ad zaj do c h o lery ! —
—  P rzep raszam , bo to  z  op ery  
„M ignon" czw arta , trzec ia , c zw a r ta !
—  C o? Ju ż ku ch nia  n ie  o tw a r ta ?  
P ie r w sz e  b ez o sta tn iej g ło sk i
Z drugą, to  m ój napój boski.
M usimy g o to w a ć  s a m i. . .
T o k ło p o t z  tem i babam i,
N a  w y c ieczk i w c ią ż  s ię  w loką  
W cią ż  im  ca łość  w pada  w  o k o!
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Znaczenie w yrazów :  1 . T an iec  p o lsk i. 2 . Z uany polsk i ar ­
ty s ta  m alarz. 3 . M inerał, s łu ż ą cy  jak o  op ał 4 . B o h a ter  jed n eg o  
z u tw o ró w  Szek sp ira . 5 .  CzęSć ubioru księd za . 6 . C udow ny  
pokarm , k tórym  ż y w ili s ię  Izra e lic i na p u sz czy . 7 . S łyn n y  
R zym ianin . 8 .  A n g ie lsk i filozof. 9 . N azwa, m ie jsco w o śc i w  G a- 
lic y i. 1 0 . S p rzę t dom ow y. 1 1 . Z nany tłu szcz . 1 2 . U t* d r  S ło ­
w a ck ieg o . 1 3 . Z drobniałe, im ię żeń sk ie . 14  R zek a  w  G aliey i. 
1 5 . In aczej zd arzen ia . 16 . R zek a  w  B ośn i.

Ł A M IG Ł Ó W K A .

U ło ż y ł M ieczysław  C zecz ... P o d łę że .

W  n astęp u jących  sło w a ch  zm ien ić  p ierw szą  l ite r ę  i  n tw o- 
r zy ć  n o w e  w y r a zy , k tó ry ch  p oczą tk o w o  g ło sk i dadzą im ię i na­
zw isk o  zn a k o m iteg o  m alarza  p o lsk ieg o

P ad , ile , g il ,  tara , Iren a , kur, ara, w ar, nos, upał.

Z A D A N IE  D O  P R Z E S T A W IE N IA .

U ło ż y ł D . K ajetan  T atara , San  G enesio , 

Z pod anych lite r  u ło ży ć  zn an e  p rzy sło w ie . 
A m oniak, k o rzec , ło w y , noga , p ę to , r y w a le

• O'

szczeb el.

Z a dobre ro zw ią za n ie  w sz y s tk ic h  p o w y ższy c h  zagad ek  prż! 
zu acza  R ed ak cya  do  roz lo so w a n ia  Ludw ika  L e la ssen x  <D R e' 
n eg o  M art/ue: A e r o p l a n .  P op u larn e  ob jaśn ien ie  jo g o  istoty  
i k o n stru k cy i. S p o lszczy ł i u zu p ełn ił W łod zim ierz  K isielnicki-

W  KRAKOW IE  
UL. ZACISZE L. 5
(W  PO B L IŻ U  DWORCA KOLEJ.) 
NA I-SZEM i II-GIEM PIĘ TR Z E

[ I
OD 2 KOR. i WYŻEJ.

| |  NA ŻĄDANIE: | |
O B I A D Y ,  K A W A , H E R B A T A .

U z n a n e  ja k o  n a j le p s z e
Specyalności gumowe!
N ow oiA I „O LLA u z m ark ą  g w a ra a e y jn ą l W y ró b  aaj* 

lo p tz y l Z a  tu z in  K or. 2*—, 3*—, 4*—, 5*—, 6*—.

+ G a m a  r e f o r m  d l a  P a n ó w :
Z a  s z tu k ę  K or. 2. 8 ta la  do  u ly c ia l

4 t y g o d n i e  n a óbj
Wysyłam inoje znane ® ^
dobroci Rowery
i daję za nie 6-cio 1 e .5aiJ5 
ran c y ę  za dobry inatery

epsze wykonam6- t#i
Napiawki prędko, t M a i e j  

Zamiana starych rowerów na nowe. Godnym zaufania
4  lut i l .u j ę c o  w zo ry  za  K er. 1'— (w markach). 

Broszura z illnstr. cennikiem darmo.
W zamkniętej kopercie za przesianiem marki 20 hal.

N. S. Herzog, W lon 17/3, Hornnizerotraiao 79.

dl  i
warunki spłacalne; Dla P. T. Towarzystw sportowych P
Małe cenniki darmo i opłatnie. Wielkie ii lustrowane ce 'y

Franc.
nadesłaniem 20 hal w markach,

Duśek f a b r y k a  r o w e r ó w ,
164 a. d. Staatsbahn,

M im  fo-

D ajnow sze m od ele  
w  obfitym  w y b o rze  

p o leca  po cen ach  
fab ry czn y ch . 

Z esz ło ro czn e  m odele  
1 5 ° /0 tan iej.

A. Larisch
Kraków, 

Szewska 1. 19.

 ___ _ _ _  U l MIBOWłW'*
I o  n u *  f i i r . w . * .  _,***•ryfwSnk u e i fo f f i* .  m lfk k *  tk ó r f  I ca y a t*  p M  b a  

K o e n *  ip n u d f t l  n a  m ilio n y  i s tu k l  C o d n r tpanm 1
I  n a f w ó y  p z ó r tw o w . i  10 z lo ty  eh  1 i r i b l Y ł i k S p ,e f l «  

U w J a l  d o k ła d n ie  n a  n a z w f  1 znak  o c h r o n n y :  S tecK J— • |»fcUfc,łM»<łrt ipuem/ch, peiTuwsryM
Jtijymfahrykan:i Bergmann Teischen "h lOiesJf"

Główny skład Pathefonów
i l  Burger, Krain, ul. Szewska 1. 3os.r l l M U T I l r m M  ies  ̂ najdoskonalszym instrumentem współ- 

I I I U  I  U L L I I N  czesnym. Gra bez zmiany igły, szafirem, 
■a | f | 1 l | | | | l l | l  Płyty 24 i 29 cm. nie zgrywają się pra- 
H  |  I I  I  I I I  I  I I I I  wie zupełnie, dlatego grają zawsze równie
■  czysto, głośno i bez chrapania. 
m  nowość! Aparaty szafkowe salonowe. Płyiy 50 GID. grające z potrójną

siłą. Zastępują orkiestrę na zabawach. Swistne źródło dochodu i nie­
zwykła atrakeya dla restauracyi, kawiarni, gospod, stowarzyszeń. 
Co miesiąc uowe zdjęcia. Żądajcie cenników z czerwcowego spisu 

M  nowych zdjęć darmo i opłatnie.
■  Naprawy i  przeróbki we w łasnej pracowni. Ceny n » * 0 e ’

K to  ra z  p o s ły s z a ł  p r a w d z iw y  P rath ćfon  i  p o z n a ł  z a l e t y  n a s z e g o  
s y s t e m u ,  p o z o s tn jć  n a  z a w s z o  g o r ą c y m  j e g o  z w o le n n ik ie m .
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j*zy> H a lk i ,  C z a p k i s p o r t o w e ,  W o a le  g a z o w e ,  W e lo n k i ,  S z a le  j e d w a b n o  i  k o r o n k o w e ,  R ę k a w ic z k i ,  P ió r a  , J *  . .  .  .  .

gjąs ie ,  Ż a b o ty , K r a w a t y ,  K o łn ie r z e ,  H a f t y  s z w a j c a r s k i e ,  K o r o a k i ,  W s t ą ż k i ,  P a s k i ,  P o ń c z o c h y ,  M a te r y e  g  T x Y ^ I T i U  P l t  ^  J J  | |  0 V V S i

^ W a b n e ,  K r e p i n y ,  A p l i k a c y e ,  T iu le  n a  b l u z y .  T a ś m y , g u z ik i o ra z  p r z y b o r y  do s z y c ia  d o m o w e g o . P e r f u m y  0 1 /  1 ,  ' • A O

ydja. O C e n y  n isk ie  b e z  k o n k u re n c y i, o  Z a m ó w ie n ia  l is t o w n e  o d w r o tn e , o  U w a g a :  W Rleilfiele I śwljta magazyn zamknięty ^  K l f Ć l k Ó W ę o b o k  g łó w n e j  
T rafik i.

a l k i
Zabawki, Kosi® na biegunach, 
@ry towarzyski® f d e e a  w  w i e l k i m 2

GRAMOFON TOW. AKCYJNEGO LONDYN. 
LWÓW jeneralny zastępca dla Onllcpi, Sukowlny IŚlęSlia K R A K Ó  W

kstuska 2, W C I Ę C I  E W  Grodzka 71.
il. 2033/H. V V  L I Y O L L I a . Telefon 6A|.

6ca sw ój b ogato  w y p o sa żo n y  sk ład  prawdziwych gramofonów i p ły t  z  p i- 
"'■iCym aniołk iem . —  D la c ze g o  prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem
“b ę d z ie  je s t  łub iany  m im o, ż e  is tn ie je  w ie le  n a ślad ow n ictw  pod  różn om i m ianam i

k ® o ry g . G ram ofon z  p iszą cy m  aniołk iem  trw a  w ieczn ie  i n ig d y  s ię  n ie  psuje, 
pn1 ic zn o ść  k u p iw szy  raz b e zw a rto śc io w y  aparat, nab yw a  później o r y g . G ra­

m ofon, jako jod yn ie  d osk on ały  w. sw oim  rodzaju  i  p o leca  g o  dalej znajom ym , 
ory g . G ram ofon z  p iszą cy m  an io łk iem  g r a  b ez  szm eru , w y ra źn ie  i p rzyjem nie, 
ory g . G ram ofon z  p iszą cy m  an io łk iem  g ra  zapom ocą  ig ły  i bez ig ły  
p raw d ziw e  p ły ty  z  p iszą cy m  an io łk iem  m ają zd jęcia  w e  w sz y s tk ic h  języ k a ch  

i  w  n a jw ięk sz y m \w y b o r z e  p ierw szo rzęd n y ch  a p ty stó w  w  św tec ie , 
p ra w d ziw e  p ły ty  z  p iszą cy m  an io łk iem  nio ch arczą  i  m ożn a  na n ich  i iOOU 

razy  gra ć .
A ra ra t koncertowy i IO płyt kosatimj© kor. —, 

*Prsiwy i przeróbki z  p a tefo n ó w  na gram ofony w e  w łasn ym  
w a rsz ta c ie  p o liczą  s ię  ja k  najtaniej.

 O  K a t a l o g i  w y s y ł a m  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  O -----------

m t Wkit

R -
; v 8P®kta darm o.

4 2 3 6 .
i n g r a m y :

B  W iedeń.

Na w ystaw ę w  aom ach  
m ieszkalnych jest z po­

wodu bezp ieczeństw a  
rządow e pozw olone !

oświetlenia zakładów 
wszelkiego rodzaju od 1 do 30 

płomieni najmilszego t najodpo­
wiedniejszego systemu.

W y łą c zn a  s p r z e d a ż : w  Krakowie; W ła d y s ła w  Ja­
k u bow sk i, 11I. S z e w sk a  2 7 . T elefon  1 1 6 4  
we L w o w ie : M. H ack el, P a sa ż  M ikolasza"

Szczotki do w łosów i suk iq
szczoteczk i do zębów, paznokci i czyszczenia, grzeb eni, 
jak  rów nież ą iz e b S m w  rzadkie, gęste, do rozdzielania  
i rozczesyw ania, rogow e, kauczukowe, celulojdowe, 

z kości słoniow ej i szyldkretow e — poleca: i

Ml P p | l i i  Rynek 32 . U.

n ajn ow sza  i  naj 
d osk on alsza

maszyna do szynia

M a s z y n y  
n a b y ć  m o ż n a

li ty lk o

iu naszych składach
S i n g e r  C o .  T o w .  A k c .  M a s z y n  d o  s z y c i a

Kraków, ul. Szpitalna L. 40, vis a vis teatru.

0 m m 0 m m 0E m m w m w

nikityny
W P . M r. W .  B E Ł D O W S K I  w  K ra k o w ie .

Z  p r z y je m n o śc ią  d o n o sz ą  W P a n u , ż e  o d  
c za su , ja k  u ż y w a m  P a ń sk ie j  w a t y  „ S a lv e s o l“ 
w  c y g a r  u czk a ch  s z k la n y c h , n ie  d o zn a ję  p r z y ­
k r y c h  o b ja w ó w , k tó r e  m i d o k u c z a ły  s k u t­
k iem  p a le n ia  ty to n iu . W o b e c  t e g o  u p ra sza m  
o  n a d es ła n ie  m i za p o b ra n iem  p o c z to w e m  itd .  

Tjwów, 2  mr.ja 1908, Z Wysokiem poważaniem 
Prof. Dr. Antoni Mara.

O d o b ro c i i d o n io słem  z n a c ze n iu  p rep a ­
r a tu  „Sałvesoł“, św iad czą , n a jle p ie j  ro zp o ­
w s z e c h n io n e

Tutki cygaretowe ze „SaIvesoKem“.
O r y g in a ln y  p a k iec ik  „Waty Sałvesołu wy­

s ta r c z a  n a  2 0 0  do 3 0 0  p a p ie r o só w  lu b  c y g a r .

1.000  tu te k  „ze Salvesoiem“ K  2 -8 ( 
P a k ie c ik  w a t y  „Salvesol“ 3 0  lu b  6 0  h a l. 
10 C y g a r n ic ze k  s z k la n y c h  1 k o r . 20  h a l.

W y r o b y  t e  p o le c a :  Zakład przemysłowy 
wyrobów papierowych „Noris“

( J [  1. Biidsiii, i t t f i i

 A p t e k a r z a  " A T  R i t  T \ZT
. T Ł  e r r y ’e g o

c — p r a w n ie  o c h r o n io n y ,  
Prawdziwy tylko z zakonnicą jako 
marką ochronną. Niezawodny śro­
dek przeciw wszelkim chorobom ja- 
koto: przy cierpieniach narządów 
oddechowych, kaszlu, zafiegmieniu, 
chrypce, katarze krtani, chorobie 
płuc, kurczach żołądkowych i wszel­
kich innych chorobach żołądkowych, 
wszelkich zapaleniach wewnętrzn,, 
braku apetytu, złem trawieniu, za­
twardzeniu itd. Zewnętrznie prze­
ciw chorrboM jamy ustnej, bvflu zę­
bów, oparzelnom, rwaniu w człon­
kach, wyrzutom, specyalnie przeciw  
influenzie etc. 12 małych lub 6 du­
żych podw. fiaszeczek albo 1 wielka 
specyalna flaszka do podróży K 5*—
iijit. fl. Thlerry’ego Jortie prawdz.

Maść centjtoliow a
o inidspodziew. i niedościgmonem 
działaniu leczniczem przy prze- 
starzaŁ, talrze rakowatych ranacp, 
•Trzodach, skaleczeń., zapaleniach, 

poceniu się nóg, czyrakac h, oddziela obce ciała, subsiancey 
ro me, i zapobiega w M ęlfśzcn wypadkach bolesnym opera­
cjom  2 pusski Tor, 3 6 0 .—Adresować: .p te k r  io d  „A nio łam

llfeintchwBalsani
Ma »

A. T fiH rrojs h t f t i k

Strói®mu A. Thierry7ego w Pregrada obok Rohitsch.

W in  z u r t w y M a ł  dzi£ M e ia ira t Goethe
n ap isa łb y  hym n na  S o d eń sk ie  p a sty lk i m in era ln e  
F a y a  p ra w d ziw e . Za ż y c ia  s ła w ił s iłę  uzdraw ia  
ją  co źró d eł —  a le  ż e  s iłę  tę  m ożna będ zie  w 
sk o n cen tro w a n ej torm ie  n osić  z e  subą, n iejak o  
w  k ie szen i, te j m o ż liw o śc i z  p ew n o ścią  n ie  p rzy ­
p u szczę !. F aya  p ra w d ziw e  S o d eń sk ie  .aw ierają  
w sz y s tk ie  le c zn ic z e  sk ładn ik i s ły n n y ch  Sod eń sk ieh  
źród eł le c zn icz y c h  a sk u tec zn o śc i ich  p rzec iw  
w sze lk iem u  p rzez ię b ien iu  je s t  znana  na ca łym  
ś w ie c ie  S o d eń sk ie  pudełko z a  k or . 1 '2 5  kupuje  
s ię  w e  w sz y s tk ic h  sk lep ach  z  te g o  działu. J e n e -  
ra lne za stęp stw o  na  Austro W ęgry: W . Th, 
G untiart c. i k. n ad w orn y  dost., W ien IV / , , 
G ro sseg a sse  17 .

Ludwik Kowalski
Mraków, Soikiennice Ł. 18

o d  a tr o n y  u l. SzewakTÓjf 
SMari innstrbńiii « lo ty o h , u r ó b m y  c h , s t a lo w y c h  iŁeyulRUW nfk low yc plerwszorzędn. iabryk, 

e pbręcieńiem trzach letniem. 
P rzy jm u je  w sze lk ie  zam ian y .

* I f G  V B Y  PK !V T )I!fcO W K  I  B U l  ^ I K l .
Sum rleńla z prowincyi u; TUteczntu odwrotnie. — Posiad 
ne, skta >1 zię szalkio biinterye w złocie 1 srebrze. Wyroby 
pdtryotycsne. — Łańcuszki złote, srebrne, double amer. 
f nikloWę. — Keper tcye wykonuje sumiennie w oznaczo­

nym terminie z rocznera poręczeniem.

Pierwszorzędna
Pracownia SUKIEN MĘSKICH

I / *  I t  ■ w ł a ś e i d ó l  flrniy:

e o n a  3 D 0 \a 6  GabryeE Grabowski
y :y  E r a k o n d e .  n l i c . f r  Ł .  3 ® . Tciefnn Nr. ' >31.

1<2,  % n e k  j j ł j  6  ( s z a r a  K a m iie n r o a ) .

P o le c a  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i  w e łn ia n e , b a w e łn ia n e , „ fil d e  c o n c e “ i  je d w a b n e . W ie lk i
w y b ó r  k r a w a t ó w  d la  P a ń  i P a n ó w . B o a  z  p ió r , s c a l ę  je d w a b n e , g a z o w e  i  w e łn ia n e .
H a l k i  w  r o z m a ity c h  ja k o śe ia c h  i  k o lo r a c h , r e f o r m y  d la  P a ń  o r a z  k o m p l e t n e  w y p r a w y  

T o w a r  d o b o r o w y ! ^ Ś N E  ś l u b n e .  1t0 F m C e n y  n isk ie .
( W  n ie d z ie le  i  ś w ię t a  sk le p  z a m k n ię ty ) . = = = = = = = = =
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AUTO
Telefon  
Nr. 107

WyX 6st2waó na Galicyę Aust. Da?.mler’a
wszelkie przybory automobilowe. — Pneumatyki, Benzyna, Oliwa, f a b r y -  
czny skład angielskich przyborów sportowych. — Tennis, Piłka nożu^ 

Hcc :ej, Golf. — Sport turystyczny letni i zimowy.

Galie. Auto Garage Ska z ogran. odpow.
Oficyaina Garage Galicyjskiego Klubu Automobilowego. Pierwszy a najlepszy fachowy 
warsztat rcperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą. Przyjmuje garagowanie wozóW 

Igrali ów, Smoleńsk Ł. 29.

R o k  z a ło ż e n ia  1 9 0 0  PIERWSZORZĘDNY R ok z a ło ż e n ia  lbuO

ZAKŁAD KRAWIECKI
N A  Z A M Ó W I E N I A

Jedyny skład ubrań gotowych
wyrobu krajowego.

Kraków ul. Floryańska 7, taż przy Rynku 
Filia: Lw ów , pl. Halicki 7 (gdzie Cent. Kawiarnia)

Związek katolic. krawców
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Moja ostatnia rada kochana córko!
używaj zawsze tylko zatrzasek

„KO H i NOOR
wówczas będziesz zawsze za praktyczną kobietę uchodziła i nie będziesz nigdy 
miała przykrości ze sukniami, gdyż nie odpinają się same, nie rdzewieją i z po­
wodu ich trwałego wykończenia są zawsze do użycia, j e d n e m  s ł o w e m  s ą  t e

z a t r z a s k i  n a j l e p s z e  j a k i e  i s t n i e ją .
n u  n y ^ l a w a c l i : W i e d e ń ,  P r a g a  1 9 9 S ,  P a r y *  1 9 0 9 .  

■ZTT.Tio. WBSŁ P i ś m i e n n e  u z n a n i a  p i e r w s z o r z ę d n y c h  Ik r a w c ń w  
S p M T ' '  ś w i a t a  j a k :  W o r t l i a ,  P e q n i n a ,  l l r e s o l l a  i  t .  d ,
W a r t o ś c i o w e  k u p o n y  p r e m i o w e .  K a t a l o g  p r e m i o w y  g r a t i s .y jii omiunoi jjt.u; uuiug Diuiy VV J g l atlo.

Walde$ i Ska, 1 'râ a-Wrszowice
fa b ry k i t o w a r ó w  m e ta lo w y c h  D rezn o  

S ła d n ic e :  Paryż i Londyn.
P r o s z ę  b a c z y ć  n a  s t e m p e l  g w a r a n c y jn y , k tó r y  n a  k a ż d y m  z a s tr t  

K o h  i n o o r  n a w e t  i p r z y s z y ty  j e s t  w id o c z n y .

W  a r s z a w a

L a lk i  z  w ło s a m i  d o  c z e s a n ia  n a s z e g o  w y r o b u  s
‘ żdid z ie w c z ą t e k  w  k a ż d y m  w ie k u ,

z a b a w k ą  dl*

*3
w  

. *  
TO 
L. 

' <

TO
> .
L. <0

£  Wielk. etm. 30
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rzęsami od 20 do g  hal. więcej.

65 71 80
17 -  2 0 -  24.

Tanie czeskie p i e r z e
5 kilo: no­
wego darte­
go K 9*60, 
lepszego  

K 12, białego 
dartego 

miękkiego 
jak puch 

K 18 i 24, śnieżno białego dar­
tego iniękk. jak puch 30 i  36. 

Wysyłka franko za zaliczką, za­
miana i zwrot opłatnie dozwolon. 
Benedykt Sachsel, Lobes N. 265 

obok Pilzna, Czechy.
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Zakład artyst.-kamleiilarski I M o n l i i f

Józefa Knles^S
naprzeciw cmentarza w Kreke*1*,

Telefon 759. 
poaiada wielki wybór goto wy oh 
ków z piaskowca, granitu i marn»*r®' 

Podejmuje sią wykonania groboWOŚ* 
i; miojuor. i u  prowiatyi.

r s iS L i s i s i s r s n s f ^

.Tsdnohifki 
Dubeltówki 
Flbbfeity . 
Pistolety 
Rewolwery

od Kor. 26'-
.  .  8fiT -
, „ 8-50

2- -
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Naprawy noiliwio najtaniej. 
Bogato illnstrow&ny Cennik 

danno 1 opłatnie.

F . J U 8 B K
i s b r y k s  b r w i

Joden  e- 
lek trop la -  
que z ło ty  
z eg a r e k

płask i 
z m eta l, 

cy ferb la t, 
w raz z 

łan cu szk .
tylko 

K 4 ’7 0 .
P ro szą  za żą d a ć  b o g a to  illu- 
s tr o w a n eg o  cen n ik a  z e g a ­
rów , b izu tery i, in stru m en tó w  
m u zy czn y ch  i p rzy b o ró w

zeg a r m istrz o w sk ich .

Ignacy Cypres
Kraków, Floryańrka 49.

Ds m m

przeprawia najlepiej ,

Linia Kunard 1
l lM le le  na Hr. ^Ueaa pneprawy okrętem 1 8 0  Koron. —  uaw ajiiie uo >■*- iglo,

Odjazd z portu >.v T r y e ń c le : Carpathis: d. 13 wrześni* .1 
Panrtoaia: d. 27 września 1910, Ultonia: d. 11 październik'1 ^
X  ń i w  e r n o l u :  Lusitenia: (największy i najwspanialszy ? 

wiec świata) dnia 17|9, 8 10, 5 |U , 17112 1910.
Maurytania: dnia 10|9, 1|10, 29|10, 19|U , 10] 12 W L l

[ P l r - d i - ! l g 4 f a g ! ł J e ^

Wszelkie żurnale
a n g ie ls k ie  i  w iedeńsk i®  , |

FAYORIT
f r a n c u s k i e ,  w .

szczegó ln ie , T ?  A  T T  A  " D  T  f | '  na i eSj9 i‘ 
żurnal sezo u o w y  - U  X X . V  v /  A v l  A  / iw 1: £ 0ii 
i 1 9 1 1  r. z a w iera ją cy  około U O O O  o . o d e l i t

1 korona, z  p rzesy łk ą  1 k or . 3 5  hal. j a^ ° L «

GOTOWE KRÓJ?
na suk n ie, k o styu m y, ż a k ie ty , sp ód n ice , (
ty n k i, b ie lizn ą  dam ską i  m ąską, ręk a w y , ubiory

itd . oraz m an ek in y  na  w sz e lk ie  m iary  P" 1 -j

M. Landau, Kraków, ul. ftflakołą -
D la  pren u m erator , w  K rak ow ie  d o sta w a  do dom u b

_  l i s t a l a c y e  a l a k f t r y o z i u
= = = = =  ŚW IA TŁ A  -  SIŁY -  S Y G N A L I Z A C Y I  = = s=gi 

1 * f S t  INŻYNIEROWIE KNAUS & CZAJKOWS#1 
we Lwowie, ul. Kopernika L. 26 _  Telefon Nr. 40*

WłMclcial i wydawca: 3tanbław LipttaU, Zn Redakcji odpowiadałaby: Stanitaw Lipińiki, Kiiizi a właanago zakładu ~DrnUaD> W* B' Medialna *


